
STAN POGODY

Dziś będzie częściowo pogoda słoneczna, 
po południu i w nocy możliwe są burze. 
Temperatura najwyższa wyniesie około 83 
stopni, najniższa w nocy około 68 stopni. 
Wiatry południowe 10-15 mil na godzinę.

W środę będzie częściowo pochmurnie i 
nieco chłodniej.

Wschód słońca o 5:51; zachód o 8:00
Dziś jest w Warszawie pochmurno, tem­

peratura 66 stopni.
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Dziś wtorek, dnia 8-go sierpnia, — Emi­
liana, Cyriaka, Justyna.

Jutro środa, dnia 9-go sierpnia, — Ro­
mana, Jana, Juliana.

Pojutrze czwartek, dnia 10-go sierpnia, 
— Wawrzyńca, Bogdana.
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SPRAWA ZAMACHU NA CZARNYCH PRZYWÓDCÓW

Z Dnia
—FRANCJA 
—POPIERA 
—DeGAULLE’A?

♦ ♦ ♦
Ryły czasy, gdy generał de 

Gaulle był bożyszczem dla na­
rodu francuskiego, gdy go 
uwielbiano i nawet ubóstwia­
no, ale w ostatnich latach wie­
le się zmieniło. Wypadki nie­
dawne powodowały inne na- 
nastroje wśród społeczeństwa 
francuskiego.

♦ ♦ *

I
 Coraz Więcej 
Sowieckiej Broni 
Dla Arabów 

j Moskwa. (UPI)— Po 18-dnio-
| wym pobycie w Moskwie, 

delegacja handlowo-w'ojskowa 
Iraku opuściła Moskwę Nie 
podano w komunikacie, ja- 

| kiego rodzaju sowiecką broń 
j otrzyma Irak.

Sowiety w przyśpieszonym 
tempie odbudowują arabskie 
siły zbrojne. Dotychczas odwie­
dziły już Moskwę wojskowo- 
handlowe delegacje Egiptu. Sy­
rii, Algeru, Iraku i Jemenu.

Zniszczono
Po jednym z najdłuższych 

posiedzeń gabinetu rządowe­
go w Paryżu, prezydent de 
Gaulle potwierdził swe stano­
wisko zajęte w czasie wizy­
ty w Kanadzie, że Francja za­
mierza “dopomóc Francuzom 
kanadyjskim w osiągnięciu 
ich celów wolnościowych”.

* ♦ ♦
Świat przyzwyczaił się już 

do niezwykłych wystąpień de 
Gaullea. do jego nieliczenia 
się z protokółem dyplomatycz­
nym. czy nawet opinią pu­
bliczną Zachodu.

❖ ❖
Dotychczas jednak wszyst­

kie jego wystąpienia miały 
wyraźny cel polityczny. De­
cyzja wycofania się z organi­
zacji wojskowej Paktu Atlan­
tyckiego miała wzmocnić po­
zycję Francji w samej Euro­
pie i wobec Europy Wschod­
niej.

Sprzeciwianie się przyjęciu 
W. Brytanii do Wspólnego 
Rynku zmierza wyraźnie do 
zachowania silnej pozycji 
Francji w ramach “Szóstki”. 
Tym razem jednak komenta­
torzy polityczni stają przed 
zagadką: jaki jest cel poli­
tyczny mieszania się w we­
wnętrzne sprawy zaprzyjaź­
nionego kraju.

♦ + ♦
Co skłania prezydenta 

Francji do osłabiania jedno­
ści Kanady, która jest jed­
nym z najpowa żniejszych 
czynników stabilizacji, poko­
ju i dobrobytu świata? Co 
konkretnie chce de Gaulle 
osiągnąć popierając mniej­
szościowe ruchy separaty- 
styczne w kraju rzeczywistej 
demokracji?

♦ ♦ ♦

Baraki Wojsk 
w Haiphongu
Rannym Generałem 
Był John Freund 
z Vienna, Va.
Saigon, Wietnam Południo­

wy. (UPI) — Gigantyczne a- 
merykańskie bombowce B-52 
zmiażdżyły dzisiaj dżunglę w 
okolicy Saigonu, blisko miej­
sca, gdzie wczoraj wpadł w 
partyzancką zasadzkę oddział 
helikopterów, a dowodzący 
nimi generał został ranny w 
nogę.
Zasadzka

We wczorajszej za s a d z c e 
zginęło 3 Amerykanów’, a 22 
zostało rannych. Pośród ran­
nych znalazł się generał John 
T. Freund, 49, z Vienna, Va.; 
który otrzymał postrzał w no­
gę. Znajduje się on w szpitalu 
i zapowiedział dziennikarzom, 
że w ciągu dwóch tygodni 
wróci do akcji. Lekarz jednak 
twierdzi, że potrwa to dłużej.
Płoną Składy Amunicji

Lotnictwo dokonało w po­
niedziałek, 167 nalotów na ce­
le wojskowe w Północnym 
Wietnamie. Kosztowało to je­
den samolot strącony i dwóch 
lotników straconych. Jest to 
638 samolot strącony nad Pół­
nocnym Wietnamem.

Piloci marynarki z lotni­
skowca Constellation donoszą 
o zbombardowaniu 4 baraków 
wojskowych i dwóch składów 
amunicji na przedmieściach 
największego portu Północne­
go Wietnamu, Haiphong.
O Brzasku Dnia

Coraz częściej odzywają się 
głosy — i to nawet w samej 
Francji — że generał de 
Gaulle, w’ miarę upływu lat, 
kieruje się coraz bardziej mi­
stycyzmem, a coraz mniej 
względami natury praktycz­
nej.

♦ ♦ ♦
Istotnym zagadnieniem jest 

więc, jak dalece reprezentuje 
on poglądy społeczeństwa. 
Ostatnie posiedzenie rządu 
jest dowodem, że potrafi on 
pozyskać poparcie dla swych 
koncepcji związanych z nim 
polityków ze swej partii i 

swego otoczenia. Jednakże 
ostatnie badania opinii pu­
blicznej w Paryżu stwierdza­
ją, że tylko 27% zapytanych 
popiera stanowisko prezyden­
ta wobec Kanady, a 56% jest 
temu zdecydowanie przeciw­
nych.

♦ * ♦
Politykierzy są z de Gani­

łem, ale masy narodu prze­
ciw!

Jubileuszowy 
Zjazd Księży

Przemyśl — Jubileuszowy 
zjazd księży, którzy otrzymali 
w 1937 r. święcenia kapłań­
skie w diecezji przemyskiej, 
odbył się ostatnio w Zarzecu 
koło Przeworska. W tej kole­
żeńskiej uroczystości kapłań­
skiej wziął udział ordynariusz! 
diecezji przemyskiej kr. bi­
skup Ign. Tokarczyk.

W poniedziałek, o brzasku 
dnia, około 1,500 komunistycz­
nych partyzantów zaatakowa­
ło południowo - wietnamski 
obóz oddziałów specjalnych, 
54 mile na północny - zachód 
od Saigonu. Po przygotowaniu 
artyleryjskim — komuniści u- 
derzyli falami. Oddziały wiet­
namskie, prowadzone przez a- 
merykańskie zielone berety, 
przyjęły walkę. 116 komuni­
stów zostało zabitych w krwa­
wych walkach. Straty własne 
były niewielkie.

Martwe Ryby 
Płyną Sanem

Kraków (ZW) — Całe ła­
wice zatrutych ryb — sanda­
czy, leszcz y, szczupaków, 
karpi, węgorzy (jch waga do­
chodzi do 2 kg. co jest dużym 
zaskoczeniem dla okolicz­
nych rybaków), 10-kg sumów 
— płyną Sanem. Straty wy­
rządzone w rybostanie ocenia 
się co najmniej na 1 min zło­
tych.

W poniedziałek w południe 
ławice martwych ryb minęły 
Jarosła w, jak się okazuje, San 
zatruty został na odcinku li­
czącym 20 km długości.

Obecnie prowadzi się do­
chodzenia w celu wykrycia 
sprawcy masowego wynisz­
czenia ryb oraz zbadania 
trujących składników. Ogło­
szono komunikaty ostrzega­
ne ludność zamieszkała nad 

brzegami Sanu przed spoży­
ciem zatrutych ryb. (PAP)

Generalny Strajk Arabów w Jerozolimie
Przeciw Dochodzącej z Chin o AmerykiTse-tunga,

Aneksji

w?

‘Dokształca
Połowie Drogi Bez Zgody 4 5QQ Egipcjan 
linek Nowego kontraktu o L J

Kościołem

z

prezes
Warszawa (DP).— Na aka-

slera i GM w tygodniu 10-go Srał Pietrzak, prezes zarządu

czych socjalizmu”,

m. in. zo- 
specjalne

1954. Czyli teraz 
murzyńskich Wie­
sią w segregowa-

’ Londyn. (DP) — Panuje 
przekonanie, że krążące po E- 
uropie pirackie wydanie pa­
miętników Świetlany Stalin 
zostało umyślnie spreperowa- 
ne i sfałszowane przez agen­
tów sowieckich.

Książkę skrócono, przereda­
gowano i opatrzono odpowie­
dnimi ilustracjami, aby osła­
bić wrażenie autentycznego 
wydania amerykańskiego, 
które ukaże się 16 październi­
ka w Stanach Zjedn. i może 
zaszkodzić propagandzie so­
wieckiej, odwracając uwagę 
od uroczystości 50-lecia rewo- 
luc'i ■oa-.dziern;kowei. \

W Londynie Świetlana Sta­
lin uzyskała w sądzie tym­
czasowy zakaz przeciw firmie 
‘Flegon Press’ pirackiego .wy­
dania jej pamiętników pod 
tyt.: — “Twenty letters to 
Friends”.

Londyn. (DP) — Bez infor­
mowania prasy władze Izraela 
rozpoczęły program zapozna­
wania 4.500 jeńców egipskich 
w Izraelu z jego urządzeniami 
i z poglądami jego mieszkań­
ców.

Oficerów i wybranych sze­
regowych wozi się po całym 
Izraelu, pokazuje -.się im fil­
my, organizuje dla nich wy­
kłady i objaśnia, czym jest 
państwo Izraela.

Podobny program, — na 
mniejszą skalę był zrealizowa­
ny po kampanii 1956. Egipt 
odpowiedział internowaniem 
wielu swych żołnierzy po po-

Detroit, Mich. (UPI) — W 
rokowaniach o między unią 
UAW (United Auto Workers) 
a “Wielką Trójką” przemysłu 
automobilowego w Stanach 
Zjednoczonych doszło wczo­
raj do przedkładania kompa­
niom przez unię drugiej poło­
wy warunków kontrakto­
wych w obliczu coraz wyraź­
niejszego widma strajku. W 
pierwszej połowie bowiem nie 
doszło do zgody na żaden 
punkt. Przywódcy unii nie za­
powiadają otwarcie strajku, 
lecz w postępowaniu wygląda 
to nieco inaczej.

Unia United Auto Work­
ers nie wyjdzie na strajk, aby 
otrzymać udziały w zyskach 
w rokowaniach samochodo­
wych 1967, oświadczył Doug­
las A. Fraser, dyrektor Chry­
sler Departament unii.
Sprawa Udziału w Zyskach

Udział w zyskach-był nie­
spodziewanym żądaniem, gdy 
UAW rozpoczęła rokowania z 
Wielką Trójką 10 lipca.

Fraser nadmienił, że UAW 
natrafiła na silny opór ze stro­
ny kompanii przeciwko tej 
idei i poczeka jeszcze jeden 
rok, zanim zacznie naciskać 
na tę propozycję.

Obserwatorzy pracy zau­
ważają, że UAW miałaby 
większe szanse powodzenia w 
żądaniach udziału w zyskach

arabskimi nic nie przedsię­
wziął w tej sprawie.

Dziennik amerykański za­
znacza, że w czasie ostatnich 
bombardowań w Jemenie woj­
ska Nassera miały użyć bar­
dzo wyrafinowego nowego 
gazu paraliżującego ośrodki 
nerwowe. Poprzednio wojska 
te używały znanego z pierw­
szej wojny światowej gazu 
fosgen oraz gazu musztardo­
wego — iperytu.

Obecnie—pisze “New York 
Times” — stosunki Stanów 
Zjednoczonych z Arabami są 
tak bardzo złe i nie mogą być 
gorsze.

Stanowisko Departamentu 
Stanu, który zapowiedział 
tylko poparcie akcji między- 

' narodowej przeciw Nassero- 
I wi nie jest wystarczające. 
Stany Zjednoczone powinny 

; w tej spra-

Murzyni Ciągną 
Do Segregowanych 
Swoich Szkół

Washington, D.C. — (UPI) — 
Rząd federalny podaje na pod­
stawie stwierdzonych raportów, 
że obeenie więcej dzieci mu­
rzyńskich uczęszcza do segre­
gowanych szkół niż przed 13 
laty, kiedy Najwyższy Trybu­
nał Stanów Zjednoczonych za­
rządził przymusową integracje 
rasową.

Komisja Praw Cywilnych za- 
raportowała wczoraj, iż w 14 
południowych oraz granicznych 
stanach uczęszcza do całkiem 
murzyńskich szkół 2 miliony, 
500 tysięcy dzieci w porówna­
niu z 2 milionami, 200 tysiąca­
mi w roku 
300,000 dzieci 
cej znajduje
nych szkołach niż poprzednio.

Tragedia Przy 
Montażu Anteny

Gallipolis, Ohio. (UPI) — 
Jeden mężczyzna, Calvin Cou-

Za Ich 
Umiarkowane 
Stanowisko

Reżym “Uczcił” 
Powstanie

17 Murzynów Pod 
Zarzutem Należenia 
Do Spisku
New York. (NYT) — H. 

Rap Brown, rzecznik ‘black 
power” i przewodniczący 
SNCC (Student Nonviolent 
Coordinating Committee, o- 
znajmił na ztebraniu około 
1,500 Murzynów w Queens, że 
“dotychczasowe zabur z e n i a 

! rasowe są jedynie ćwiczenia­
mi do rewolucji.”

W swej gwałtownej mowie 
| Brown, będący następcą Sto- 
1 kely Carmichaela na czele 
j SNCC, wezwał oklaskujący 
go tłum w sali balowej St. 
Albans do najścia na Sąd Kry­
minalny Powiatu Queens ju­
tro dla wykazania “czarnej 
władzy.” Jutro W tym sądzie 
mają rozpocząć się przesłu­
chy w sprawie 17 Murzynów, 
oskarżonych jeszcze w czerw­
cu o konspirację i dążność do 
zamordowania umi a r k o w a- 
nych murzyńskich przywód­
ców ruchu praw cywilnych.
Dla Wykazania 
“Black Power”

“Jest rzeczą ważną, abyście 
udali się do sali sądowej” —- 
wołał Brown. “Jest ważnym 
abyście wykazali tam swą si­
łę. Mówię o “black power.” 
Jeśli nad nimi (oskarżonymi) 
rozpocznie się sąd, to oni bę­
dą jedynymi czarnymi ludźmi 
na sali sądowej. A wy chyba 
wiecie, z jakim wymiarem 

(Sprawiedliwości mogą oni się 
I spotkać.”

Conrad Lynn, murzyński 
adwokat do spraw cywilnych, 
także nalegał na masowe u- 
danie się do gmachu sądowe­
go w New Gardens o godzinie 
lOej rano we środę.

Tych 17 Murzynów było a- 
resztowanych w dokonanych 
znienacka przez policję na­
jazdach nad ranem w dniu 21 
czerwca roku bieżącego. Znaj­
dują się oni pod zarzutem spi­
skowania na życie Roy’a Wil­
kins, głowę NAACP (National 
Association for the Advance­
ment of Colored People), i

Sfałszowany
Rękopis 
Świetlanej?

Irak Upaństwawia 
Tereny Naftowe
środkowy Wschód. (UPI)

— Arabowie proklamowali 
dziś w starej Jerozolimie ge­
neralny strajk protestacyjny

| przeciw aneksji miasta przez 
Izrael. Po wczorajszym zam­
knięciu sklepów i restauracji, 
dzisiaj arabskie autobusy i 
taksówki stanęły na ulicach.

Strajk ma na celu zade­
monstrowanie woli hldności 
w związku z przybyciem do 
Jerozolimy Nils - Coeran Gus- 
sin’a, zastępcy generalnego 
sekretarza NZ. Thant’a, któ­
ry — zgodnie z zaleceniami 
Rady Bezpieczeństwa — ma 
przeprowadzić akcję media­
cyjną na środkowym Wscho­
dzie.

Niektórzy właściciele skle­
pów i restauracji w starej Je­
rozolimie podali, że grożą im 
spaleniem lokali, jeżeli nie 
przystąpią do strajku.

Nils oglądał dziś zniszcze­
nia, dokonane w izraelskich 
stanowiskach gran i c z n y c h 
przez kilkudniowe ostrzeliwa­
nie ich przez oddziały Jorda­
nii, poprzez rzekę.

Trak ogłosił nowe prawo, 
które pozbawia zachodnie 
kompanie naftowe możli­
wości wiercenia szybów na te­
renach, które dotychczas je­
szcze nie były eksploatowa­
ne. Dotyczy to konsorcjów a- 
merykańskich, brytyjskich, 
holenderskich i francuskich.

Prasa kairska donosi, że je­
szcze w tym tygodniu zosta­
nie podnisane. porozumienie 
między 3 krajami arabskimi
— Egiptem, Arabią Sau­
dyjską i Jemenem — w 
sprawie zanrzestania walk 
w Jemenie. Na terenie Jeme­
nu trwa wojna domowa, w 
której egipskie wojska popie­
rają partię republikańską, a 
Arabia Saudyjska — oddziały 
wierne królowi.

Prezydent Jugosławii Tito 
ma przybyć w czwartek do 
Egiptu, celem przeprowadze­
nia ważnych -ozmów z Nasse- 
rem — jak donosi prasa z 
Kairu. Należy się spodziewać 
podpisania specjalnego ukła­
du egipsko - jugosłowiańskie­
go-

Heikel, zaufany dzienni­
karz Nassera, redaktor dzien­
nika “Al Ahram” zaatakował 
w artykule r e d a k cyjnym 
dwóch znanych politycznych 
komentatorów, nazywając ich 
defetystami i burżujami. 
Przyczyną ataku były publi­
kacje w sprawie zmiany stano­
wiska Egiptu do Stanów Zje­
dnoczonych i nawiązania sto­
sunków dyplomatycznych 
US.

Carmichael Podskakuje w Takt Rasowej Muzyki 
Mao

lipca.
Niemożliwym jest przewi­

dzieć w 1967 jaki byłby u- 
dział robotnika w zyskach 
kompanii w latach 1968, 1969 
i 1970, dowodził Reuther, do­
magając się teraz udziału.

“Jeśli nie osiągniemy tego 
w tym roku, przyjdziemy do I 
tego znowu, ponieważ jest to 
nieuniknione, oświadczył )j w społeczeństwie budowni 

| Fraser.

Wielkie Zmiany 
w Watykanie

Watykan. (UPJ) — Poin­
formowane źródła watykań­
skie donoszą, że jeszcze w tym

okręgu warszawskiego ZBoWi 
D’u, zaledwie kilka zdań po­
święcił akcji powstańczej i 
natychmiast skon centrował 
się na “bandyckich nalotach 
amerykańskich” w Wietna­
mie, a przede wszystkim na 
“agresji izraelskiej”, którą 
potępił z “oburzeniem i od­
razą”.

Na zakończenie Pietrzak 
zapewnił, że “nic nas nie dz:e-

Dalsze 
Walki 
w Chinach

Hong Kong. (UPI) — Pra­
sa donosi, że w prowincji Cze- 
kiang, która stanowiła zwy­
kle bastion wpływów Mao 
Tse-Tunga, mają miejsce o- 
stre walki z anty-maoistami. 
Wśród atakowanych zwolen­
ników Mao jest wielu ran­
nych z ręcznej broni. Radio 
nawołuje do podjęcia ostrych 
środków dla ratowania rewo­
lucji.

W Szanghaju znowu wy­
buchły walki i starcia między 
zwolennikami i przeciwnika­
mi Mao.

W poniedziałek w nocy 
szanghajskie radio wzywało 
Mao do podjęcia koniecznych 
środków i mobilizowania mas 
przeciw kontrrewolucjoni­
stom.

miesiącu Papież Paweł VI na życie Whitney Younga, dy- 
wprowadzi daleko idące zmia- rektora Urban League, 
ny w Kurii Rzymskiej i w spo­
sobie zarządzania 
Katolickim.

Przypuszczalnie
stanie wydzielone 
ministerstwo dla zajmowania

narodowych Dochodzeń.
Londyn (DP) — Pod na- psuć stosunków z państwami 

ciskiem członków Izby Gmin 
ministerstwo spraw zagra­
nicznych podało do wiadomo­
ści, że rząd brytyjski ubole­
wa nad używaniem przez 
wojska Nassera w Jemenie 
gazów trujących i że będzie 
konsultował inne rządy w 
sprawie położenia kresu temu 
niedopuszczalnemu sposobowi 
prowadzenia wojny. “New 
York Times” domaga się, aby 
rząd amerykański wziął w 
ręce inicjatywę w tej sprawie.

Do niedawna minister 
Brown stał na stanowisku, że 
używanie przez wojska egip­
skie gazów w Jemenie nie 
jest sprawą rządu brytyjskie­
go.

Zmiana nastąpiła pod wpły­
wem nowych wiadomości, że 
w ubiegły piątek 50 rojali-1wi n’e ,-l^st wj 
stów jemeńskich utraciło ży- j Stany, Zjednoczor 
cie w wyniku ataku gazowe- | P°djQC inicjatywę 
go. wie- __________

Wśród oskarżonych znajdu­
je się między innymi jeden 
inżynier, jeden zastępca pryn- 
cypała szkoły, jeden przyby­
ły na wymianę student afry­
kański, oraz cztery kobiety.

Brown będący pod oskarże­
niem za podburzanie do raso­
wych rozruchów w Cam- 

[ bridge, Md., wzywał ponow­
nie zebranych aa sali Mu- 
rzynów do zbrojenia się prze­
ciwko “hunky (białej) ludo­
bójczej konspiracji.”

Biali reporterzy, choć byli 
zaproszeni na zebranie, zosta­
li w kilku minutach usunięci 
na wskutek powstałych na sa­
li krzyków: “Precz, precz, 
precz! Wyrzucić tych hunky 
reporterów!” Na sali pozo­
stali więc tylko dziennikarze 
murzyńscy.
Napaść Na Prez. Johnsona

Brown w swoich wywodach 
nazwał prezydenta Johnsona 
“Lynczującym Johnso n e m.” 
Nazwał go także “najwięk­
szym w historii złoczyńcą.”

Powiedział też dalej, że on 
“chce postawne ten kraj na 
stopie pogotowia, że ostatnie 
zaburzenia były jedynie ćwi­
czeniami do rebelii.” Oskar­
żył Stany Zjednoczone o “es­
kalację wojny przeciwko czar­
nym ludziom” i że on Brown, 
ostrzega: “Jeśli będziecie wo­
bec nas odgrywać nazistów, 
to my nie będziemy odgrywać 
Żydów.”

Na zebraniu była rozpo­
wszechniana literatura anty­
semicka i propaganda chiń- 
sko-komunistyczna w rozrzu­
conych ulotkach i broszurach.

Inny mówca, pisarz scenicz­
ny Leroy Jones, wzywał ze­
branych, aby podczas rozru­
chów “nie chwytali za butel­
ki wódki i za aparaty telewi­
zyjne,” ale żeby w rozbitych 
sklepach “starali się dostać to, 
czym można się bronić.”

Inni oficjaliści murzyńscy

UAW zdobyłaby udział w 
zyskach z American Motors 
w 1961.
Byłby Punktem Wyjścia

Fraser podał, że plan AMC, 
zmieniony w 1964 byłby do­
brym punktem wyjścia w pla­
nach dla Wielkiej Trójki.

Nazwany “Progress Shar­
ing,” plan AMC dał robotni­
kom udziały, zgodnie z for­
mułką opartą na zarobkach 
od godziny robotnika w cią­
gu roku. Robotnicy musząi wrocie do kraju, których pod-; ministerstwo dla zajmowania 
trzymać akcję przez dwa lata. [ dano z kolei “kwarantannie się rozległymi sprawami fi- 

•, ttattt i * .. i egipskiej”. Inansowymi Watykanu.Władze UAW wolą taki; ___________ :__________ _______ 1
plan od planów t. zw. “thrift- ■ ■ z ■ zNasser Truje Jemeńczyków 

Fosgen i Gaz Paraliżujący 
w1P^pc)7«ku|S‘rt3i!An«ielsk» Łba Gmin Domaga Się Między- 
kompanii, bondów rządowych 
lub obu.

Kompania zakupuje d 1 a 
pracownika taką samą ilość.

UAW dowodzi, że wielu jej 
członków nie może sobie po­
zwolić na odkładanie części 
zarobków na zakupno akcji. 
Plan AMC daje robotnikom 
akcje oprócz ich płacy.

Kompanie sprzeciwiają się 
udziałom w zyskach, ponie­
waż jest to kosztowne i sprze­
czne z “amerykańskim syste-

Zjednoczonych Naro- sins i troje dzńeci zostało za- 
| bitych prądem, gdy podczas

W ostatnią niedzielę 18 
dalszych zostało zatrutych ga­
zami.

200 posłów z Izby Gmin z 
wszystkich trzech partii pod­
pisało wniosek domagający 
się akcji w tej sprawie na te­
renie r_ 
dów. . . .. . . ...... ___

Powołując się na inicjatywę i montowania anteny radiowej przewidują, że rasowe rozru- 
Izby Gmin “New York Times” | antena pochyliła s;ę i otarła chy mogą przeciągnąć się do 
krytykuje Departament Sta- się o bhski przewód elektrycz-1 końca tego lata, a nawet i dłu- 
nu, że dotychczas nie chcąc|ny o napięciu 7,200 wolt ' żej.

Targi UAW z Kompaniami 'Izrael 
Automobilowymi Nie Ida
Znajdują Się Już w I

Na Żaden Warunek Nowego ________
Pracy Proponowanego Przez Unię UAW
— Reuthera.

Z-.CJV4CT Ul Civil vv OIVCTVI1 , - . . . .

w roku, w którym kompanie mem wolnej inicjatywy, 
automobilowe miałyby spa­
dek obrotów a inne żądania — 
byłyby ograniczone.
Stanowisko Reuthera

Walter P. Reuther,
UAW zaatakował rokowania 
bez żądań udziału w zyskach demii w przeddzień rocznicy 
jako “nonsens,” gdy stał na 1 wybuchu Powstania w War- 
czele rokowań u Forda, Chry-i szawie komunistyczny gene- cilpra i C41Vr tvrrnriniii 1 H-crn D;

w
8B-
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W Kraju —
Nie Może Być Opozycji

12 w najżywszych, najrozmait­
szych kolorach afganów — zobacz­
cie je i zaraz je zróbcie. Nadzwy­
czajna taniość. Nabądżcie ten kom­
plet wzorów na 12 afganów znaj­
dujących się w naszej książce 
'“Book of Prize Afghans”. Kwiaty, 
kwadraty, paski, afgany w jednym 
kawałku — łatwe do szydełkowa­
nia i robienia na drutach.

Przyślijcie 50 centów na tę 
książkę Book of Prize Afghans.

Value — Tylko Teraz 
—12 Afganów

Pierwszy raz! Jumbo Needle­
craft katalog na rok 1968, setki 
wzorów, 6 wzorów darmo! 
(łącznie z projektem swetrów) 
w katalogu. Robótki na dru­
tach, szydełkiem, hafty. Cena 
50 centów.

Book Nr. 1 Deluxe Quilts za­
wiera 16 kompletnych wzorów. 
Cena 50c.

Book Nr. 2 Museum Quilts 
zawiera wzory na 12 kołder 
Cena 50c.

Book Nr. 3 Quilts for Today’s 
Living. Nowa fascynuiaca ko­
lekcja. 15 kompletnych wzorów. 
Cena 50c.

Book of Prize Afghans. Ro­
bótki na drutach, i 
12 afganów. 50c.

ale te zmiany idą bardzo po­
woli.

Z dalszych informacji mie­
sięcznika dowiadujemy się,'że 
harcerstwo na wsi nie korzy­
sta z tych wszystkich przywi­
lejów, co w mieście. Wiejscy 
harcerze stanowią też ::nikły 
odsetek” uczestników obo­
zów harcerskich. Nie otrzy- 
Imują subwencji na ‘akcję 
wczasów”. W roku ubiegłym z 
“funduszów centralnych” 
wiejskie drużyny harcerskie 
w całym kraju otrzymały za­
ledwie 2 miliony złotych, ale 
pieniądze te musiały wydać 
‘na niezbędne w pracy wy­
dawnictwa programowo-me- 
todyczne, opłacanie fachow­
ców od niektórych zajęć bądź 
nauczycieli i zakupienie tak 
potrzebnego sprzętu sporto­
wego”.

Wypełnij cie ten kupon przy 
zamawianiu wzorów, adresu­
jąc: — Dziennik Związkowy, 
1201 Milwaukee Ave., Chicago 
Illinois 60622.

stwo Izraela. /
To był tylko pretekst. Bo 

nie kieliszki wódki i toasty, 
wzniesione w kilku tysiącach 
meszkań żydowskich w Pol­
sce na intencję zwycięstwa 
izraelskiego tak wściekły Go­
mułkę.

Przyczyną tego była radość, 
toasty i wiwaty, jakie rozle­
gały się w kilku milionach 
mieszkań Polaków z okazji 
klęski radzieckiej na Synaju. 
Pito nie tylko w mieszkać 
niach żydowskich. Pito wszę­
dzie, cieszono się z radzieckiej 
klęski, w całej Polsce. Pito w 
biurach, fabrykach, radowa­
no się w urzędach i domach.

Może nawet w samym ko­
mitecie centra k n ktoś za-

Polacy w kraju nie mogą 
być anty - komunistami, choć 
mogą być komunistami. Anty- 
komunistami mogą być tylko 
polscy emigranci. Ż uwagi na 
to, że w Polsce dzisiaj nie ma 
żadnej opozycji — emigracja 
musi i może działać tylko po­
za granicami państwa.

Rosja, mająca wiele kłopo­
tów u siebie i na świecie — 
zgodziła by się może na pew­
ną dozę wolności dla naszej 
kultury i naszego sposobu ży­
cia, ale nasi politycy są zbyt 
słabi, nie mają realnego wpły­
wu w Moskwie i boją się włas­
nych cieni. Są to ludzie boja- 
źliwi,*choć wiedzą, że Rosja 
nie mogłą by zaryzykować no­
wego pożaru w Polsce.

(Ciąg dalszy nastąpi)

Biskupi polscy w roku Tysiąclecia, 
3-go maja na Jasnej Górze. Aktem 
tym pragnęliśmy ubezpieczyć wia­
rę CJarystusową i Kościół św. na 
Drugie Tysiąclecie naszej Ojczyzny, 
w macierzyńskich ramionach Mat­
ki Najświętszej, wierząc gorąco, 
że jak pomogła nam wytrwać w 
wierności Bogu, Krzyżowi i Ewan­
gelii przez Tysiąc lat, tak mimo 
najrozmaitszych przeszkód i udręk, 
pomoże nam uratować Wiarę dla 
przyszłych pokoleń. To właśnie Wy, 
młoda, idąca Polsko! — jesteście 
odpowiedzialni za Wiarę przysz­
łych pokoleń i losy Kościoła Chry­
stusowego. I tak, jak my Wam, tak 
Wy następnym pokoleniom musicie 
przekazać nieskażony skarb wia­
ry. Dlatego jesteście szczególnie za­
interesowani w Akcie Oddania Pol­
ski Matce Najświętszej — za Koś­
ciół. Jest to wyjątkowy sposób — 
Wasza Sprawa! Można o Tobie, 
Droga Młodzieży Drugiego Tysiąc­
lecia, powiedzieć: To Wasza spra­
wa się dokonuje!

I dlatego my — Biskupi — z peł­
nym zaufaniem do Młodzieży Pol­
ski — w I Roku Drugiego Tysiąc­
lecia, którzy uważamy za Rok 
Młodzieży Polskiej, w rocznicę 
Wielkiego Aktu Addaria, wezwa­
liśmy Was do włączenia się w ten 
Akt, przez wasze osobiste oddanie 
się w macierzyńską niewolę Ma­
rii, za wolność Kościoła w Ojczyź­
nie i na całym świecie. Oddaliśmy 
się z ufnością w słodką niewolę 
Marii Najświętszej, aby Wam była 
mocą i obroną w waszej zaszczyt­
nej odpowiedzialności za Wiarę 
Narodu i Kościół w Polsce.

Oddając się Marii, naśladowaliś­
cie św. Stainsława, który złożył o- 
sobisty akt najgłębszego oddania 
się Matce Najświętszej i związa­
nia z Nią na zawsze. Co wyszło 
z tego oddania w życiu Stainsła­
wa—już wiecie. Cały świat klęka 
przed świętym Polakiem. Wierzy­
my, Młodzieży, że i z Waszego od­
dania się Marii—wynikną rzeczy 
potężne. Ufamy, że dzięki Wam, po 
setkach lat, świat z podziwem chy­
lić będzie głowę przed świętą Wia­
rą Narodu Polskiego, przed Polską 
zawsze wierni.

Podczas jednej sesji soborowej 
Kardynał Moderator udzielił głosu 
biskupowi murzynowi, który miał 
na imię Stanisław. Ojcowie Soboru 
zwracali się z porozumiewawczown 
uśmiechem w kierunku biskupów 
polskich.

Na sali powiało Polską. W czte­
rechsetlecie śmierci św. Stanisła­
wa, powtarzać będziemy często je­
go imię. Oby stało się ono dla nas 
znakiem i wezwaniem do świę­
tości.

Ogólnopolska uroczystość w czte- 
rechsetną rocznicę śmierci św. Sta­
nisława, odbędzie się w miejscu u- 
rodzenia Świętego, w Rostkowie na 
Mazowszu, w diecezji Płockiej, w 
niedzielę 20-go sierpnia, z udzia­
łem całego Episkopatu Polski, z 
Kardynałem Prymasem ną czele. 
Rodziny diecezjalne uczczą św. Sta­
nisława w dniu jego poświęconym, 
13-go listopada. Świat chrześcijań­
ski szczególnie uroczyście obcho­
dzić będzie tę rocznicę w tych kra­
jach, w których on żył: w Polsce, 
w Austrii i w Italii.

Oddając całą Młodzież Polską, 
przez przyczynę naszego Ziomka, 
św. Stanisława z Rostkowa, w ma­
cierzyńską opiekę Bogurodziny i 
Matki Kościoła, wszystkich z serca 
błogosławimy, w Imię Ojca i Syna 
i Ducha Świętego.

Dan w Maju, 1967 roku.
Podpisani:
Kardynał Prymas, Metropolici; 
Arcybiskupi i Biskupi Polscy. 
Ks. Bp. Władysław Rubin,

delegat Prymasa Polski dla 
duszpasterstwa emigracji.

Wypetaijeia ten kupon przy 
zamawianiu wtórów, adreeu 
jąc: — ZGODA 
1201 Milwaukee Are, CMcepe 
Illineic <0621.

Londyn. (DP) — W “No­
winach i Kurierze,” izrael­
skim dzienniku w jęz. polskim 
Aleksander Klugman oma­
wiając reakcję komunistów 
na zwycięstwo izraelskie na­
pisał m. in.:

Gomułka nie ograniczył się 
do zaatakowania Izraela, ale 
posunął się nawet — dotych­
czas jedyny, a może tylko 
pierwszy spośród przywód­
ców “obozu socjalizmu” — 
do brutalnego grożenia Ży­
dom polskim.

Nie będziemy tu wymienia­
li wszystkich przyczyn dla 
których Gomułka — gdyby 
chciał lub potrafił myśleć o- 
biektywnie i logicznie — po­
winien był się zastanowić, za­
nim wypowiedział tę hanieb-

kucje żołnierzy, którzy wal­
czyli z Niemcami po stronie 
zachodniej.

Gomułka został powitany 
przez masy, jako człowiek 
prześladowany przez partię i 
wróg stalinizmu. W ten spo­
sób rewolucja grożąca zmie­
ceniem partii przybrała for­
mę restytucji partyjnego lega­
lizmu. W kraju dano Gomuł­
ce pełny kredyt moralny, o- 
taczał go podziw i wdzięcz­
ność. Stał się on przywódcą 
narodowym, narzuconym par­
tii pod groźbą nowego Pozna­
nia. Lewica intelektualna i ro­
botnicy skupili się przy Go­
mułce, a konserwatywna część 
społeczeństwa widziała w nim 
najlepszą ochronę przed zaku­
sami Moskwy. Osobista ucz­
ciwość i skromność życia do­
dawała mu autorytetu moral­
nego.

Jednak tak bywa, że kto 
zmierza do objęcia władzy, 
musi iść zgodnie w zgodzie z 
najsilniejszą grupą społeczeń­
stwa, ale kto uzyskał już wła­
dzę ma większe względy wo­
bec ludzi, z którymi współ­
rządzi, aniżeli dla ludzi, dla 
których rządzi. Tak się sta­
ło z Gomułką. Przyrzeczenia 
jego wzięto za dobrą monetę. 
Okres wygórowanych nadziei 
był krótki. Nastąpiła powolna 
śmierć Października przez 
przygnębienie, znudzę nie, 
zniechęcenie, zmęczenie i re­
zygnację.
Pierwsza Dawka Obłudy

Pierwszą dawką obłudy 
Warszawy było uznanie rzą­
du Kadera na Węgrzech. Na­
stępnie partia wygrała wybo­
ry, stawiając za hasło, że bez 
partii nie ma Polski. To rozu­
mowanie uznała nawet hie­
rarchia kościelna, której 
wpływy wówczas były zdolne 
do zadania partii śmiertelnego 
ciosu.

Niewolnicy
We Własnym Kraju

W ustroju demokratycz­
nym o tym, co leży w intere­
sie państwa i narodu decydu­
je wola większości. W ustro­
ju totalnym decyduje o wszy­
stkim wola rządzącej mniej­
szości. Sama Rosja jest nie­
wątpliwie państwem suweren­
nym, ale naród rosyjski nie 
jest w pełni suwerennym w 
swoim własnym domu.

Interesy narodowe — to nie 
tylko granice, przemysł i eks­
port, ale również prawo do 
własnej modły życia. To jest 
coś więcej, aniżeli państwo­
wa niepodległość — bo moż­
na być niewolnikiem we wła­
snym kraju.

Pełna suwerenność państw 
małych jest w dzisiejszych 
czasach nieosiągalna. Dziś każ­
dy rząd w Warszawie najda­
lej demokratyczny wyłoniony 
— nie może być wrogo usto­
sunkowany do Rosji. W inte­
resie Polski leży utrzymanie 
dobranych stosunków z są­
siadem. Za to warto jest za­
płacić cenę wysoką — ale nie 
cenę każdą. Ceną za dobre sto­
sunki z Rosją nie może być 
rezygnacja 30 - milionowego 
narodu z podstawowego pra­
wa do własnej modły życia. 
Można się zgodzić z ograni­
czeniami państwowej suwe­
renności pod warunkiem, że 
prawo do własnej modły ży­
cia zostanie uszanowane. Fi­
nowie na przykład są w pełni 
suwerenni. Jednak w niepo­
miernie większym stopniu ko­
rzystają z prawa do własnej 
modły życia. W myśl realiz­
mu politycznego i pod napo- 
rem racji geo - politycznej 
można było zrezygnować z 
jednej trzeciej terytorium 
państwowego, można zrezy­
gnować z pełnej suwerenno­
ści i z prawa wyboru sojuszni­
ków, ale nie z prawa do ogra- 
nizowania własnego domu i 
własnego sposobu życia. Jest 
obowiązkiem walczyć z prze­
mocą.

duszo w tzw. radę miejską “Bie- 
litz-Biala”, która występuje in 
corpore podczas rewizjonistycz­
nych uroczystości. Ci we t er a ni 
Jungdeutsche Partei starego cho­
wu wytrwali dzielnie na swych 
stanowiskach. Dziś znowu mają 
okazję do judzenia przeciw Pol­
sce”.

Disiaj jednak są to już marze­
nia bez pokrycia. Tym razem his­
toria się nie powtórzy.

częli walkę narodową na śmierć 
i życie ... Aż do owego pamięt­
nego dnia 1-go września 1939 ro­
ku, kiedy Fuhrer powiedział roz­
szalałym Polakom żelazne “halt!” 
i niemiecki miecz dał odpowiedź 
ordynarnym żądaniom! . . . Los 
rozpoczął z Polską rozrachunek.” 
Nieznane są bliższe losy ludzi po­
kroju osławionego Rudolfa Wies- 
nera. Wiadomo o nim, że powró­
cił do swego rodzinnego Grazu, a 
potem wszelki ślad po nim za­
ginął.

Niewykluczone, że dziś podob­
nie jak Otto Ulitz (przed wojną 
poseł na Sejm Śląski, działacz 
hitlerowski w Katowicach, a dziś 
prezes tzw. “Ziomkostwa Śląza­
ków”) prowadzi nadal swą kre­
cią robotę gdzieś w NRF.

Wiadomo natomiast, że pogro- 
bowcy bielskich bojówkarzy hit­
lerowskich uwili sobie ciche 
gniazdka w zachodnich Niem­
czech. Podczas odwetowych zjaz­
dów tzw. ziomkostw śląskich gru­
pa odwetowej organizacji mło­
dzieżowej “Deutsche Jugend des 
Ostens” maszeruje ze sztandara­
mi Bielska.

Wspomina o tym naoczny świa­
dek, znany pisarz śląski Wilhelm 
Szewczyk:

— “Landesgruppe Berlin” wy­
machiwała sztandarem Bielska. 
Do trybuny docisnęła się również 
grupka umundurowanej młodzie­
ży z organizacji tzw. młodzieży 
wschodnioniemieckiej:
ona miała proporczyki z herbem 
Bielska. Cóż do licha? — pomyśla­
łem sobie. — Czyżby odwetowcy 
cały swój atak kierowali na Biel­
sko? Po kilku dniach po rozmo­
wie w jednej z naukowych insty­
tucji odwetowych, przekonałem 
się jednak, że to tylko niezwykła 
przedsięborczość bielskich Niem­
ców spowodowała, że po prostu 
należą oni do najbardziej aktyw­
nych menażerów w ruchu ziom- 
kowskim.

Powiatowe miasto Lipstad w 
Westwalii sprawuje nawet coś w 
rodzaju patronatu nad Bielskiem- 
Białą. W celach propagandowych 
utrzymuje nawet ze swych fun-

Wydawany Po Polsku “Nowiny i Kurier” 
Opisują Nastroje Warszawskie

W Polsce rzeczywistej w tej 
chwili socjalizm jest jedynym 
możliwym ustrojem. Ratowa­
nie socjalizmu oznacza rato­
wanie całego kraju przed nę­
dzą i chaosem. Jako tradycyj­
ne narzędzie tej akcji pozo- 
staje partia.

Gomułka chciał zreformo­
wać stosunki gospodarcze przy 
pomocy partii opartej na prze­
starzałych koncepcjach. Wy­
niki gospodarcze poza popra­
wieniem zaopatrzenia w żyw­
ność są nikłe. Nadal zboże 
musi się sprowadzać. Są ogon­
ki po mięso. Brak najpotrzeb­
niejszych towarów konsum- 
cyjnych. Dochody rodzin ob­
niżają się na skutek wzrostu 
cen żywności. Najsilniej do­
tknięta jest tym inteligencja, 
która żyje na poziomie głodo­
wania. Chłopi są dalej najbo­
gatszą klasą. Robotni kom 
przemysłowym powodzi s i ę 
nie tak dobrze. Urzędnik pań­
stwowy jest kozłem ofiarnym 
fatalnej gospodarki.
Wszyscy Zrozumieli

Wszyscy zrozumieli,
gdy nie będzie przyzwoitej 
gospodarki pod komunistami. 
Komuniści są całkowicie nie­
zdolni do planowania czego­
kolwiek. Społeczeństwo oce­
nia ich, jako marnotrawców i 
złodziei. Ludzie nie wykazują 
żadnego zainteresowania dla 
własności publicznej, która 
jest uważana za dobro bez­
pańskie, które można grabić.

Oziębiły się stosunki mię­
dzy społeczeństwem, a ludź­
mi partii na szczycie. Państwo 
traktuje się, jak rabusia. Roz­
czarowanie jest zupełne. (Na­
wet członkowie partii wyro­
śli na inteligentów mają u- 
trudnione wysyłanie do szkół 
wyższych swoich dzieci. Ko­
muniści nawet na dobrych 
stanowiskach liczą się z tym, 
że skończą w kryminale, bo 
nie potrafią spełnić swoich o- 
bowiązków.)
Naród Czuje — 
Że Został Oszukany

Nastrojem Polaków 
gniew i żadne żarty nie są w 
stanie ukryć goryczy naro­
du. który czuje, że został o- 
szukany przez przywódców. 
Reżym oskarka się o tchórzo­
stwo, Gomułka przestał być 
bożyszczem, a uważa się jego 
za małego półinteligentnego 
człowieka. Polska zapomniała 
kiedy nadawała ton zmianom 
w Europie — daleko jej do Ru­
munii, czy nawet Węgier. Mu­
si czekać na zmiany w Rosji —j
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W tym, że na hitlerowskiej czar­
nej liście znalazł się nasz dobry 
znajomy, pan inspektor Klemens 
Matusiak, najbliższy sąsiad i naj- ny . . . . Niemcy oszaricowali się
większy wróg Rudolfa Wiesnera w Bielsku i wokół niego i rozpo- 
rile ma nic niezwykłego. i E. Polaczewski M. 7 Aug 7

Harcerze Sieją 
“Zamęt” Na Wsi

New York (FEI) — Spo­
śród 1,752,020 członków 
Związku Harcerstwa w Pol­
sce — pisze miesięcznik war­
szawski “Wieś Współczesna” 
(nr. 6) — działa na wsi 900,- 
000 harcerzy. Związek — 
stwierdza pismo — jest “or­
ganizacją ideowo-wychowaw- 
czą dzieci i dorastającej mło­
dzieży”, oczywiście — do­
dajmy — w ducha komuni­
stycznym. Harcerstwo na wsi 
prowadzi “akcję niewidzialnej 
ręki”, która m. in. polega “na 
świadczeniu pomocy w spo­
sób anonimowy”.

Wspomniany m i e sięcznik 
wyraża przekonania, że człon- 
wie partii a nawet aktywiści 
PZPR i ZSL oraz działacze 
rad narodowych i organizacji 
społeznych, niewiele wiedzą 
o sensie i zasadach działania 
harcerstwa na wsi. Wiedzą 
natomiast — i to w niejednej 
wsi — że harcerze jak to na­
pisano w meldunku milicyj­
nym — ‘sieją zamęt we wsi’. 
Zamęt ten powodują w nie­
jednym wypadku wyczyny 
“harcerskiej niewidzialnej rę­
ki”.

■ przywódca JDP wpisywał na listę 
nazwisko niestrudzonego działa­
cza polskości. Ciekawe jest nato­
miast, że dziwnym zbiegiem oko­
liczności dowiedział się o tym 
fakcie Klemens Matusiak znacz­
nie wcześniej niż inni. “Sonder- 
fahndungsbuch Polen” odnalezio­
na została w archiwach niemiec­
kiej policji dopiero po wojnie. 
Wywiad brytyjski wpadł jednak 
na trop książeczki już znacz­
nie wcześniej. Pan Klemens Ma­
tusiak, który jako oficer Wojska 
Polskiego dotarł na wojennych 
szlakach aż na Cypr, poznał przy­
padkiem pewnego brytyjskiego 
oficera. Zgadali się, że są kole­
gami po fachu, tamten też w cy­
wilu był inspektorem szkolnym. 
Ten właśnie oficer oświadczył Ma- 
tusiakowi, że nazwisko jego wid­
niej na jednym z pierwszych 
miejsc sporządzonej przez hitle­
rowców listy osób “przeznaczo­
nych do likwidacji”.

Osoby figurujące na “liście stra­
ceń” miały zostać ujęte natych­
miast po wkroczeniu wojsk hitle­
rowskich, a w niektórych szcze­
gólnie ważnych wypadkach mia­
ły myć “zabezpieczone” już wcześ­
niej przez bojówki JDP.

Dywersanci hitlerowscy dali 
zresztą o sobie znać natychmiast 
z chwilą wybuchu wojny. W oko­
licach Bielska już 1 września bo­
jówki Freikorpsu ostrzelały ba­
talion Wojska Polskiego. W Ale- 
ksandrowicach koszary znalazły 
się pod silnym ogniem cekaemów 
i granatników Freikorpsu, a gdy 
wojsko wymaszerowało z koszar, 
od kul dywersantów zginęło o- 
koło stu żołnierzy.

W Bielsku przy ulicy Cieszyń­
skiej ostrzelano silnym ogniem 
karabinów maszynowych polską 
baterię artylerii lekkiej, nadcią­
gającą z kierunku Cieszyna. W 
kawiarni należącej do hitlerowca 
Bauera dywersanci zorganizawa- 
li silny punkt ogniowy. Miejsco­
wi działacze JDP, tacy jak radny 
gminnej rady w Białej z ramienia 
tej partii. Ludwik Zangl, kiero­
wali atakami na wycofujące się; 
oddziały Wojska Polskiego.

W nocy z 2 na 3 września opuś­
ciły Bielsko-Białą ostatnie oddzia­
ły polskie, a niebawem zaczęło się 
wkraczanie jednostek niemiec­
kich.

Wszystko było przez grupkę 
miejscowych hitlerowców przygo­
towane. Wzdłuż jednej z ulic usta­
wiono stoły z poczęstunkiem dla 
zwycięzców. W oknach niektó­
rych domów pojawiły się flagi ze 
sfastyką. Ludzie Wiesnera wyszli 
na powitanie oddziałów hitlerow­
skich już w mundurach SS. Nie 
udało im się jednak zatrzeć wra­
żenia z innych “powitań”. W Cze­
ladzi na przykład w momencie 
gdy triumfujących oficerów hitle­
rowskich otoczyli miejscowi agen­
ci V kolumny, żeby pochwalić się 
i poszczycić swoimi zasługami dla 
Tysiącletniej Rzeszy Niemieckiej 
— z wysokiej wieży kopalnianej 
rozległ się warkot karabinu ma­
szynowego.

To śląscy górnicy w ostatniej 
jeszcze chwili dali poznać buń­
czucznym hitlerowcom jaka jest 
prawdziwa postawa Śląska.

Rozpoczęły się krwawe repres­
je. Rozszalał się terror “Ohne 
Mitleid” — “bez litości” taki był 
apel rzucony przez samego wodza 
Adolfa Hitlera i taka była dewiza 
jego siepaczy. Rozpoczęły się na­
tychmiastowe aresztowania. Listy 
gończe, jak wiemy, były przecież 
przygotowane zawczasu. Kto z 
działaczy antyhitlerowskich nie 
zdążył ukryć się, musiał zginąć. 
W Bielsku, Czechowicach, Dzie­
dzicach już w kilka dni po wkro­
czeniu wojsk hitlerowskich spę­
dzono grupę kilkudziesięciu pa­
triotów i rozstrzelano, w zagaj­
niku przy szosie Bielsko-Czecho- 
wice. Salwy plutonów egzekucyj­
nych SS były coraz częstsze. Tak 
V kolumna hitlerowska święciła 
triumfy swego dzieła.

W kilka dni po wkroczeniu 
hitlerowców do Bielska odbyła się 
na rynku pierwsza uroczystość. 
Zachowało się zdjęcie dokumen­
talne z owej imprezy. Na środku 
rynku poustawiano ławy, a w 
pierwszym rzędzie wśród ofice­
rów Arbeitsdienstu SA, Gestapo 
i Wehrmachtu zasiadł w samym 
środku promieniujący uśmiechem 
Rudolf Wiesner. Wówczas był po­
zornie u szczytu karieiy. Jak po­
wiada jednak niemieckie przysło­
wie “drzewa nie rosną do samego 
nieba”. Wiesner, podobnie jak 
większość hitlerowskich działaczy 
“autochtonicznych”, rychło pos­
tradał łaski. Jego miejsce zajął 
przysłany z Berlina pełnomocnik 
NSDAP na okręg “Bielitz-Biala”, 
Parteigenosse Ernest Laąz.

W pierwszą rocznicę “wyzwo­
lenia odwiecznie germańskiego 
Stadt Bielitz” napisał on w arty­
kule pt. “Aufbau im Sturrn- 
schritt”:

“ . . . . Niemcy zostali oddani

Część 2-ga
Drodzy Bracia i Siostry w Chry­

stusie! Rzeczywistość Kościoła w 
Polsce, w której spotykamy się 
z naszym świętym Patronem, wy­
znaczona jest szeregiem błogosła­
wionych wydarzeń i aktów dziejo­
wych.

Oto najpierw wyznaczona jest 
Soborem Watykańskim II i jego 
dekretami. Konstytucja o Kościele 
przypomina w rozdziale V—po­
wszechne powołanie chrześcijan do 
świętości. Słowa Konstytucji o- 
kreślają nasze miejsce przy boku 
św. Stanisława. Jesteśmy ie tylko 
jego rodakami, synami tej samej 
Ziemi Polskiej, lecz powołaniem 
naszym jest być mu również braćmi 
w świętości, świętość Stanisława 
rosła w codziennym trudzie, z ja­
kim realizował swoje powołanie. 
Konstytucja o Kościele wskazuje 
na to, że chrześcijanie powinni u- 
święcać się w warunkach codzien­
nych, pośród swoich obowiązków, 
świętość nasza będzie rosła, jeśli 
z wiarą przyjmować będziemy 
wszystko z ręki Ojca Niebieskiego 
i współpracować z wolą Bożą. 
Oznacza to wypełnienie wyznaczo­
nego nam przez Boga powołania 
życiowego.

Rzeczywistość nasza wyznaczona 
jest także Ślubami Jasnogórskimi 
i oddaniem Narodu w macierzyń­
ską niewolę Marii za Kościół św.— 
W tysiączną rocznicę Chrztu Pol­
ski, powodowani uczuciem wdzię­
czności za powołanie naszego Na­
rodu do nadprzyrodzonej Rodziny 
Chrystusowej”, wypowiadaliśmy 
.przez usta Prymasa i Biskupów, 
słowa: “Bogurodzico Dziewico .... 
oddajemy dziś ufnym sercem w 
twoją wieczystą macierzyńską nie­
wolę miłości, wszystkie dzieci Bo­
że ochrzczonego Narodu i wszyst­
ko, co Polskę stanowi, za wolność 
Kościoła w świecie i Ojczyźnie na­
szej, ku rozszerzaniu się Króles­
twa Chrystusowego na ziemi . . . 
Wierzymy, że przez Twoje ręce od­
dajemy się w niewolę samego 
Chrystusowi i Jego sprawie na zie­
mi”. Św. Stanisław, idąc za głosem 
powołania i podporządkowując mu 
wszystkie sprawy swojego życia, 
był pewny, że wypełnia wolę Naj­
świętszej Marii Panny, z którą 
związał się specjalnym aktem od­
dania w macierzyńskie Jej Dłonie. 
Życie jego było służbą Bożą, która 
określona została przez Marię. 
Spotykamy się więc na Maryjnej 
drodze do Ojca. Znajdujemy w 
nim Patrona na Drugie Tysiącle­
cie, w którym zobowiązaliśmy się 
służyć Bogu w macierzyńskiej nie­
woli Marii, dla dobra wolnego 
Kościoła.

A teraz do Was, Droga Młodzie­
ży, nadsuwamy wam kilka myśli. 
Jesteście przecież spadkobiercami 
naszego świętego Rodaka. Mówią 
o Was czasem, że nie imponują 
Wam autorytety. Słuszniej było po­
wiedzieć, że jesteście do nich usta­
wieni. Przekonywają Was tylko te, 
które sprawdzają się własnym ży­
ciem. Stanisław miał odwagę 
kształtować życie zgodnie ze swo­
im przekonaniem, na przekór nie­
sprzyjającym warunkom ze­
wnętrznym. Był prosty prawdziwy 
i szczery. Jest więc jednym z tych, 
którychh przyjmujecie. Wasze spot­
kanie ze Św. Stanisławem jest tym 
ważniejsze, że macie przejąć z rąk 
ludzi starczych zadania, wyznaczo­
ne Kościołowi przez Chrystusa w 
naszych czasach.

Aby się przygotować do wypeł­
nienia tych zadań, oddaliście się 
w dniu 7-go maja, b.r., w macie­
rzyńską niewolę Marii za wolność 
Kościoła. Włączyliście się przez to 
w wielki historyczny akt oddania 
całego Narodu, którego dokonali

ną poróżke pod adresem ży-1 proponował Gomułce: —■ 
dowskiej “piątej kolumny.” “Chodź, Wiesław, wypijemy 

Wściekłość, której dał u- na cześć tego, że Moskale do­
pust wobec garstki Żydów stali w d...” 
polskich, nie była podyktowa- Ale Wiesław znany jest ze 
na rzeczywiście radością, z . swej abstynencji. . . • Więc się 
jaką Żydzi ci przyjęli zwycię-, wściekł. . . .

Jak Zachowały Się Ugrupowania Niemieckie 
w Polsce Opanowanej Przez Hitlerowców

MOTTO:— I Można sobie wyobrazić tę peł-
"Bijcie Polaków, by im ochota i ną pasji “Schadenfrende”, z jaką 
4o życia odeszła”!
(KANCLERZ BIS M A R C W 
(Kanclerz Bismarck w liście do 
siostry).

Od Redakcji
W poprzednich odcinkach 

reportażu dokumentalnego o 
agenturze hitlerowsk iej w 
Polsce przedwrześniowej mo­
wa była o perfidnych prowo­
kacjach i aktach dywersji re­
alizowanych pod dymną za­
słoną legalnej działalności u- 
grupowań “mniejszości nie­
mieckiej”. Szantażem i in­
trygą, skrytobójczą kulą i 
bombą zegarową hitlerowscy 
emisariusze mieli “złamać du­
cha” społeczeństwa polskiego, 
przygotowując w ten sposób 
grunt dla łatwej zdobyczy na­
jeźdźców.

Odcinek niniejszy opowiada 
o terrorystycznym “sabacie 
czarownic”, jaki rozpętał się 
w tragicznych dniach wrześ­
nia 1939. Przygotowane od lat 
“listy gończe stają się teraz 
wyrokiem śmierci. . . .

Szczególnie aktywna stała się 
praca agentów piątej kolumny 
nad zestawieniem jedynej w swo­
im rodzaju listy proskrypcyjnej 
obejmującej 61 tysięcy nazwisk 
polskich działaczy politycznych z 
całego kraju znanych ze swego 
negatywnego stosunku do hitle­
ryzmu.

Każdy oddział Jungdeut s c h e - 
partei uważał za punkt honoru, 
ażeby jak nawięcej nazwisk Pola­
ków znalazło się na tych listach 
gończych. Zdarzało się, że w fer- | 
worze starć hitlerowcy odgrażali 
się cynicznie: “Poczekajcie jeszcze 
kilka miesięcy a zahaczymy jak 
potem zaśpiewacie. Już was mamy 
na swojej liście”.

Umieszczenie na takiej czarnej 
liście oznaczać miało wyrok 
śmierci. Przy czym wszystko to 
odbywało się w sposób zorgani­
zowany i skrupulatny. Listy naz­
wisk sporządzone w każdym z od­
działów terenowych Jungdeuts- 
chepartei przesyłano do centrali 
dokumentacyjnej mieszczącej się 
w sztabie Rudolfa Wiesnera, 
domu przy ulicy Sobieskiego 
Bielsku. Tu opracowywano 
szczegółowo i uzupełniano 
dalsze nazwiska. Całość trudu se­
tek niemieckich delatorów prze­
kazywano następnie poprzez eks­
pozyturę NSDAP w Warszawie, 
Aleje Ujazdowskie 41 do centra­
li Ausland-Organisation w Berli­
nie Lichterfielde.

W ten sposób powstał jedyny 
w swoim rodzaju dokument, po­
kaźnych rozmiarów książka, za­
tytułowana “Sonderfahndu n g s - 
buch Polen” — “Specjalna księga 
gończa na Polskę”.
' Opracowana przez Gestapo i 

Kriminalpolizei zawiera nie tylko 
nazwiska i adresy ludzi z góry 
skazanych, lecz również szyfrowa­
ne adnotacje dotyczące postępo­
wania po ujęciu danej osoby. Tak 
więc większość działaczy polskich 
ma zostać natychmiast przekaza­
na do Gestapo, niektórych zare­
zerwować dla siebie Abwehra 
wojskowa lub SS.

Tak oto wygląda fragment tej 
książki gończej, dotyczący niesz- 
kańców Bielska.

1)

4884
10-18

Wiór 4884
Zobaczcie tę wznoszącą się geo­

metryczną linię aż do szyi nadającą 
wysmukły wygląd waszej figurze.

Wybierzcie w międzysezonowej 
dzianinie (knit), luźnej krepie lub 
grubszym kretonie.

Wzór 4884 jest do nabycia w 
rozmiarach Women’s 10, 12, 14. 
16, 18. Na rozmiar 14 potrzeba 2% 
jarda 45 calowego materiału.

Cena wzoru 5# centów. Należ; 
teac proyimy nadziać w irenrie

Polska Wolna i Polska Ujarzmiona 

Widziana Przez Okulary 
Turysty, Polaka z Chicago
Znaczne Pogorszenie Po 10 Latach.— Pa­

ździernikowe Przyrzeczenia Gomułki Były 
Przyjęte Za Dobrą Monetę.— Pierwsza 
Dawka Obłudy.— Żadne Żarty Nie Mogą 
Ukryć Goryczy Narodu.— Mniejszość 
Rządzi.— Ludzie Są Niewolnikami We 
Własnym Kraju

Chicago, 111. — Polska dość | towarzyszy partyjnych i egze- 
dobrze poznana w ostatnich 
latach swej niepodległości 
przed II wojną światową i o- 
glądana tego roku przez tu­
rystę polskiego z Chicago., 
którego nazwisko i adres jest 
znane Redakcji — przedsta­
wia się, jak następuje w na­
malowanych przez niego obra­
zach;

Nastroje psychiczne i poli­
tyczne Polaków w kraju bar­
dzo się pogorszyły w ciągu o- 
statnich 10 lat. Przewrót pa­
ździernikowy nie zmienił u- 
stroju — zmienił tylko stosu­
nek do oficjalnej głoszonej i- 
deologii.

Tak zwana rewolucja była 
protestem moralnym społe­
czeństwa, które miało dość 
nadużyć, kłamstw i biedy. W 
czasie “października” dokonał 
się podział wewnątrz samej 
partii i w partii znalazła się 
spora grupa gotowa pójść ze 
zbuntowanymi robotnikami i 
studentami. To zbliżyło na pe­
wien czas partię do społeczeń­
stwa. Dzięki temu Gomułka 
stał się symbolem przywódcy 
politycznego. Nastąpiła zmia­
na skompromitowanego k i e- 
rownictwa na kierownictwo 
nieobarczone bezpośrednio od­
powiedzialnością za więzienie

Nowe Jesienne 
Fasony

Zobaczcie najładniejsze 1 naj­
nowsze fasony we wszystkich roz­
miarach, w naszym jesienno- 
limowym katalogu

JEDEN WZÓR DARMO Z NA-j 
DESŁANIEM KUPONU — który 
znajduje sie w jesienno-zimowym

na łup sfanatyzowanej polszczyz- katalogu.
Cen* katalogn 56 centów 
Zamówcie przesyłając 56 een- 

l tów w śrebrie lub 5 eentowyeh 
anaeiKicn poeekowyett. i

0
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DROBNE 
OGŁOSZENIA 

Z Cleveland 
i okolicy

Malowanie i Papiereweewe
MALUJEMY DOMY

ZEWNĄTRZ i WEWNĄTRZ 
Obłhjgujemy Cleveland 

t okolice Mówimy po pcHm
JÓZEF PRZERACKI
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DZIENNIK ZWIĄZKOWY (ZGODA), WTOREK, 8-GO SIERPNIA (AUGUST), 1967

Doroczny Piknik

Burm. Locher Otrzymał Indorsację
by

Kącik Ligi Morskiej
Pisse Władysław Tomaszewski

Zabawy i Posiedzenia Oddziałów
Poprawki Do Czarteru Miejskiego

i Austrii
o godz. 7:30 wie-

so-

1900Sekr.

Michał Dubinski Nie

Ligi

będzie

pociąg odchodzi o północy..

pociąg odchodzi o północy...

POCIĄG ODCHODZI 0 PÓŁNOCY

DZIENNIK Nazwa UieyNumer dozna.

Najśw. Ma- Numer Telefonu

Tona Stan.,Miasto
Stankiewicz,

Podpis samawisteeego

Warszawie.

Marianna Rybicka, 
Józefa Rybickiego,

Morskiej będą o- 
dane będą różne

Zmarł Medard Ruszkowski 
— mąż śp. Heleny z domu 
Waszkowska. Pogrzebem zaj­
mował się zakład pogrzebowy 
—Ślęzak Funeral Home. Po-

Ruszkowski, 
czło n k i e m 
-Chopin Nr.

De- 
tyl-

Nr. 
do

Zmarł Jan Brodziński, zam. 
pnr. 3465 E. 65-ta ulica, mąż 
pani Lottie z domu Janiszew­
skiej, ojciec Edwarda Bro­
dzińskiego. Pogrzebem zaj­
mował się zakład pogrzebowy 
Golubski Funer alHome.

Pogrzeb odbył się w sobo­
tę, z zakładu pogrzebowego 
do kościoła Św. Stanisława, a 
następnie na cmentarz Kal­
warię.

Na przestrzeni pół wieku pp. 
Słowik prowadzą szereg znanych 
Polonii chicagoskiej restauracji. 
W 1928 roku prowadzili Metropo­
litan Restaurant pnr. 1118 N. 
Ashland Ave. Potem w roku 1928 
prowadzą letnisko Park View 
Hotel w Nippersink, później In­
ternational Restaurant pnr. 3024 
N. Pulaski Road, a od 1937 roku 
byli właścicielami i prowadzili 
wspólnie z synami Janem i Bole­
sławem Slowik’s Restaurant & 
Halls na rogu Belmont i Milwau­
kee Ave.

Zaproszenie I Powitanie Dele­
gatek I Delegatów Oraz Gości Na 
11 Walny Zjazd Ligi Morskiej W 
Ameryce

Wszelkie przygotowania do 
Zjazdu, który odbędzie się 2, 3 i

W ubiegłym tygodniu po­
żegnali się z tym światem, 
znani na Polonii: śp. Antoni 
Borkowski, mąż pani Berty 
Borkowskiej, — ojciec pani 
Franciszki Kujawskiej i Ber­
narda, ojczym — Floriana i 
Jana Rjckey.

Pogrzebem zajmował się: 
przedsiębiorca pogrzebowy— 
Józef Mosiński. Pogrzeb od­
był się w piątęk, o godzinie 
8:30 rano, z zakładu pogrze­
bowego — do kościoła Prze­
mienienia Pańskiego, a nastę­
pnie na cmentarz Najśw. Ma­
rii Panny.

św. Piotra i 
Solne, miejscowo- 
Wincentego Sło­

to prawdziwe wydarzenia 
z ostatniej wojny

za duszę zmarłej
w

Sejm 35-ty ZNP rozpocznie 
się w niedzielę, dnia 17 wrze­
śnia, uroczystym nabożeń­
stwem w kościele Św. Floria­
na, gdzie Mszę św. sejmową 
odprawi ks. prałat Piotr P. 
Walkowiak, a kazanie wygło­
si ks. prałat Wacław Filipo­
wicz, rektor Polskiego Semi- 
jiarium.

stanowisk publicznych.
Śmierć ś.p. Agnieszki Słowik 

pogrążyła w głębokiej żałobie: 
męża Wincentego, synów Jana, 
Bolesława i Mateusza, synowe 
Agnieszkę i Franciszkę; wnuczki 
wnuków: Teresę, Marię Klaudie, 
Wincentego i Agnieszkę: brata 
Antoniego wraz z żoną Marian­
ną w Polsce, Jana i Katarzynę i 
Barbarę Bartyzel; brata, bratowę 
in siostrę; oraz szwagrów, szwa- 
gierki liczną dalszą rodzinę.

Przemówienie Emila Kolasy
Na zebraniu był obecny za­

rządca pism związkowych w 
Chicago, p. Emil Kolasa, któ­
ry krótko przemówił i oznaj­
mił, że pamiętnik będzie za­
wierał i ogłoszenia z Chicago 
jak też innych ośroków po­
lonijnych. Złożył on wyra­
zy uznania komitetowi de- 
troickiemu za współpracę nad 
pamiętnikiem, który “będzie 
wyglądał dobrze i powinien

Zostań abonentem “Dziennika 
Związkowego”, jeśli nim dotych­
czas nie jesteś.

Warszawa — W “Stolicy” 
ukazało się bardzo ciekawe 
wspomnienie o Janie Lecho­
niu napisane przez jego kole­
gę szkolnego Adama Jarosiń­
skiego. Wspomnienie obejmu-

cją kandydata na burmistrza 
przemawiał i oponował prze­
ciw indorsacji kogokolwiek 
przez partię demokratyczną.

Gdy przyszło do głosowa­
nia, obecny burmistrz Ralph 
S. Locher, otrzymał 150 gło­
sów, a kandydat na burmi­
strza Carl B. Stokes, otrzy­
mał 17 głosów.

Posiedzenie prowadził pre­
zes partii demokratycznej na 
powiat Cuyahoga — Albert 
S. Porter.

Na balocie partii republi­
kańskiej ubiega się jeden tyl­
ko kandydat, a nim jest Seth 
C. Taft. Nie staje on do kon- 
testu w prawyborach. Stanie 
do ostatniej rozgrywki z kan­
dydatem partii Demokraty­
cznej, to jest z tym Demo­
kratą, który wygra w pra­
wyborach. Spodziewanem 
jest,— że obecny burmistrz 
Ralph S. Locher stanie do 
ostatniej rozgrywki z Taft’- 
em w wyborach listopado­
wych.

Prawybory odbędą się 3-go 
października. W prawybo­
rach będziemy głosowali na 
wielu innych urzędników, a 
także na burmistrza.

Prawybory są tak ważnee 
jak i wybory. Kto się musi 
rejestrować, niechaj się reje­
struje natychmiast, — aby 
mógł dnia 3-go października 
głosować w prawyborach. Re­
jestrować się można każdego 
dnia w biurze Komisji Elek­
cyjnej prn. 623 St. Clair Ave. 
Cleveland, Ohio.

Komitet z łona Rady Miej­
skiej, pracuje nad poprawka­
mi do miejskiego czarteru. 
Główne dwie poprawki są 
przedłożone. Mianowicie jed­
na poprawka, opiewa, że kto­
kolwiek chce się ubiegać o 
urząd burmistrza w mieście 
Cleveland — musi mieszkać 
przynajmniej dwa lata w 
granicach miasta, a nie jak to 
jest do tego czasu, że na pa­
rę miesięcy przeprowadzi się 
do Cleveland i ubiega się w 
mieście o najwyższy urząd.

Drugą poprawkę do czarte­
ru, komitet poleca, aby bur­
mistrza wybierać na cztery 
lata, a nie na dwa lata, jak 
jest obecnie. Obie poprawki 
•są bardzo dobre i napewno 
Rada Miejska poprawki u- 
chwali i odda pod głosowanie 
wyborców podczas wyborów 
w listopadzie.

Następne głosowanie na 
burmistrza będzie za dwa la­
ta w roku 1969. Który więc

Zrządzeniem Opatrzności odcho­
dzi pokolenie pionierów Polonii 
Chicagoskiej. Odchodzą w zaświa­
ty Ci, którzy budowali kościoły, 
szkoły, zakładali nasze polskie 
organizacje, kładli podwaliny pod 
życie polonijne w naszej wiel­
kiej metropoli.

W sobotę, 5go sierpnia zmarła 
po długiej i ciężkiej chorobie ś.p. 
Agnieszka Słowik, z domu Ma­
rzec. Urodzona w Polsce w Ostro- 
wiu Szlacheckim, powiatu Boch­
nia, województwa Krakowskie­
go ś.p. Agnieszka przyjechała do 
Ameryki w 1910 roku i osiedliła 
się w Chicago. Tutaj też poznaje 
i zawiera związek małżeński z 
Wincentym Słowikiem. Właśnie 
nie tak dawno, bo w lutym 1964 
roku pp. Słowik obchodzili złote 
gody małżeńskie. Zawarli oni 
związek małżeński w kościele ŚŚ. 
Młodzianków, a następnie przez 
szereg lat byli parafianami Trój- 
cowa.
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zapamiętać tę datę. 
Adolf Działowy, Prez. 
Zofia Kostalik,

się w środę, 
razie deszczu 
na czwartek, 
samej porze,

pogoda zwykle

Ligi 
oraz 
delegatom wybranym

Ś.p. Agnieszka Słowik brała 
przez całe życie czynny udział w 
społecznym życiu polonijnym, a 
w szczególności była członkinią: 
Klubu Miklaszewicz Związku 
Klubów Małopolskich, Tow. 
Wielkiego Księstwa Krakowskie­
go Grupy 1867 Związku Narodo­
wego Polskiego, Klubu Matek 
Polsko-Amerykańskich Wetera­
nów, oraz Bractwa Niewiast Ró­
żańca św., Sodalicji św. Teresy 
od Dzieciątka Jezus i wielu in­
nych.

Nie zapominali też pp. Słowi- 
kowie o swoich rodzinnych miej­
scowościach. W 1964 udali się do 
Polski i wzięli udział w poświę­
ceniu ufundowanego przez siebie 
zegara w kościele 
Pawła w Uście 
ści urodzenia 
wika.

Nabożeńswo
zostanie odprawione jutro, 
środę, w kościele św. Jacka, o 
godz. 9ej rano, po czym kondukt 
pogrzebowy wyruszy na cmen­
tarz św. Wojciecha.

Niech ziemia amerykańska bę­
dzie lekka tej dobrej patriotce 
polsko- amerykańskiej.

Zmarła 
żona śp. 
matka Jadwigi G., zmarłego 
Alfreda, Marty Zimczonek, 
Zofii Kościńskiej, Klary Ser- 
pickiej, Mildred Hillenbrand, 
i Genedykta, zam. w Califor­
nia.

Pogrzebem zajmował się — 
Golubski Funeral Home. Po­
grzeb odbył się w piątek, z 
zakładu pogrzebowego do ko­
ścioła Columbkille, a następ­
nie na cmentarz 
rii Panny.

z kandydatów ma w planie, 
aby w roku 1969 ubiegać się 
o urząd burmistrza miasta 
Cleveland, to o ile mieszka 
poza granicami miasta, to 
przy końcu b. roku musi się 
przeprowadzić od Cleveland 
i poczekać, a za dwa lata mo­
że “lecieć” na urząd burmi­
strza.

W tym roku dwaj kontr­
kandydaci burmistrza Ralpha 
S. Locher, mianowicie były 
burmistrz Lakewood, Frank 
P. Celeste, demokrata i Seth 
C. Taft, republikanin, dopie­
ro w tym roku przeprowadzi­
li się do Cleveland i rozpoczę­
li kampanię wyborczą na bur­
mistrza miasta Cleveland.

Obaj kandydaci są jednak 
prawnie kandydatami, gdyż 
do tego czasu to jest dozwolo­
ne według czarteru. Gdy w 
jesieni wyborcy przegłosują 
poprawkę, więc na przyszłe 
wybory za dwa lata 
inaczej.

Będziecie czytali tę książkę e«- 
łą noc jak ją zaczniecie czytać 
wieczorem!

Autor: Wacław Solski

Poszukiwany
Ujęty w Cleveland

Ubiegłego roku w listopa­
dzie, w Kansas, siedmiu męż­
czyzn uprowadziło młodą, 19 
lat liczącą mężatkę, którą 
porwano z parceli postoju sa­
mochodów przy szpitalu. Ko­
bietę zgwałcono i pobito.

Sprawa się jednak wydała. 
Sześciu porywaczy, zostało 
wykrytch. Czterech już zo­
stało skazanych na całe życie 
do więzienia, dwóch oczekuje 
wyroku siedząc w więzieniu, 
a siódmy złoczyńca dobrze 
się ukrywał, aż dopiero w śro­
dę dwaj policjanci — John 
Hrovat i Joseph Moynihan, 
aresztowali go na Lexington 
Ave.

Aresztowanym jest Robert 
Freeman, lat 22. Policja od­
dała go w ręce agentów Fe­
deralnych FBI — którzy się 
nim należycie zaopiekowali.

Oddział Tęcza, 
Morskiej podaje 
smutną nowinę, że zasłużony li­
gowiec, Kolega Michał Dubiński, 
pożegnał się z tym światem, 6-go 
czerwca, 1967 roku.

Wstąpił w szeregi Ligi Morskiej 
31 lat temu i dla niej poświęcił 
wiele sił, zasługując na uznanie 
za pracę położoną dla tej organi­
zacji. Piastował różne urzędy w 
Oddziale, oraz w Okręgu 2-gim. 
Ostatnio piastował urząd organi­
zatora w Oddziale Tęcza.

Prezes Oddziału Feliks Kulpa i 
członkowie oddali zmarłemu cześć 
i ostatnią usługę przy trumnie.

Po krótkim przemówieniu i zło­
żeniu wyrazów współczucia ro­
dzinie, Prezes Kulpa odmówił 
wspólną modlitwę za spokój du­
szy śp. Michała Dubińskiego.

Niech mu ziemia lekką będzie. 
Niech odpoczywa w spokoju wie­
cznym. Cześć jego pamięci.

Zmarł Józef 
przyjaciel Henryka Drabek. 
Pogrzeb odbył się w piątek, 
z zakładu pogrzebowego Slę-

również
Konkursie im. F.

* ♦ ♦
Trzeci syn pp. Słowik, Mateusz 

jest republikańskim komityma- 
nem 35 wardy i zajmował szereg

W ub. środę, jak było za­
powiedziane w Hotelu Statler 
Hilton, odbyło się zebranie 
komitetu wykonawczego par­
tii demokratycznej. Na po­
siedzeniu prócz innych spraw 
— było “przesianie wszyst­
kich kandydatów ubiegają­
cych się o urzędy miejskie, 
a między innymi było indor- 
sowanie kandydata na bur­
mistrza miasta Cleveland.

Z partii demokratycznej 
jest trzech kandydatów na 
urząd burmistrza. Mianowicie 
obecny burmistrz Ralph S. 
Locher, który się ubiega o 
trzeci termin, oraz Frank P. 
Celeste, były burmistrz mia­
sta Lakewood, Ohio; i Carl 
B. Stokes, Murzyn, który dwa 
lata temu był dość silnym 
kontr - kandydatem burmi­
strza Ralph’a S. Locher’a.

Obecny burmistrz Ralph S. 
Locher, otrzymał indorsację 
partii demokratycznej w ro­
ku 1963, 1965 i otrzymał w 
tym roku. Kontr-kandydaci 

burmistrza Locher’a opono­
wali przeciw indorsacji. Tak 
kandydat Frank P. Celeste, 
jak i kandydat Carl B. Sto­
kes, twierdzili, że partia po­
winna się wstrzymać od in­
dorsacji na prawybory.

Z trzech kandydatów ubie­
gających się o urząd na bur­
mistrza miasta Cleveland, je­
dynie Carl B. Stokes, był na 
posiedzeniu Komitetu Wy­
konawczego partii Demokra­
tycznej, który przed indorsa-

Oddział Ster, Nr. 46 Ligi Mor­
skiej, przy Okręgu 7-ym, odbędzie 
swoje miesięczne posiedzenie, dzi­
siaj, we wtorek, 8-go sierpnia, w 
sali pp. Ukleji, 42225 So. Kedzie 
Ave. Początek 
czorem.

Sprawy 
mawiane, 
polecenia
na 11-ty Zjazd, jaki odbędzie się 
w dniach 2, 3 i 4-go września, 
w Chicago, w Hotelu Conrad Hil­
ton. Członkowie Oddziału są pro­
szeni o liczne przybycie.

Zarząd oddziału podaje do wia­
domości, że zabawa przyjacielska 
Social Party, odbędzie się 3-go 
grudnia w sali Mono, prosimy 
bie

Jak donosi “Dziennik Pol­
ski”, wychodzący w Detroit, 
dyrektor ZNP, Mieczysław 
Odrobina, przewód niczący 
przedsejmowego komitetu w 
Detroit, Mich., zwołał zebra­
nie Przedsejmowego Komite­
tu do Domu Polskiego Gm. 15 
ZNP, w środę, 19 lipca, 
załatwić sprawę ogłoszeń do 
pamiętnika sejmowego.
Przedłużenie

być gotów na dwa tygodnie 
przed sejmem”. P. Kolasa tak­
że przekozał pozdrowienia od 
prezesa Rozmarka.
Orkiestra

Omawiano projekt udziału 
orkiestry Federacji Muzycz­
nej na wymarszu na nabożeń­
stwo sejmowe. Sprawę tę 
przekazano do omówienia z 
p. Franciszkiem Grabowskim, 
dyrygentem Hamtramickiej 
Filharmonii.
Dobosze

W. Gajewski powiedział, że 
swój udział zapowiedziała or­
kiestra Doboszów i Trębaczy 
PŁAW, z którą on prowadził 
rozmowy jako dyrektor 

PŁAW.
P. Józefa Wolas poprosiła 

p. Kolasę, by “przekazać po­
zdrowienia p. prezesowi Roz- 
markowi od .nas wszystkich, 
byśmy wspólnie pracowali 
dla dobra i rozwoju ZNP”.

Dyr. Odrobina serdecznie 
dziękował za zebranie rekor­
dowej ilości ogłoszeń do pa­
miętnika.
Bilety Na Bankiet

Sekretarz Józef Krawulski, 
który jest przewodniczącym 
komitetu informacji, powie­
dział, że już nadchodzą zamó­
wienia na bilety na bankiet 
i prosił o jak najszybsze re­
zerwowanie stołów.
Nabożeństwo Sejmowe

Rabunek Bandytce 
Nie Udał Się

W piątek, do filii banku 
Continental Bank, przy Lan­
der Rd., i Chagrin Blvd, w 
Shaker Hts. przyszła młoda 
kobieta, która usiadła z asy­
stentem zarządcy Robertem 
Sigfried, w sprawie otwarcia 
konta oszczędnościowego. Po 
chwili kobieta wyjęła rewol­
wer i kazała Robertowi Sig- 
fdied, aby udał się z nią do 
jej samochodu. Naturalnie 
on nie miał innego wyboru, 
jak tylko udać się do jej sa­
mochodu.

Zajście to zauważyła ka­
sjerka przy okienku panna 
Eilen Bayless, która zaalar­
mowała policję. Kobieta je­
dnak- zostawiła Roberta Sig­
fried, wsiadła do samochodu 
i odjechała. Robert zanotował 
numer licenęji, i wygląd sa­
mochodu, więc podał policji, 
która następnie powiadomiła 
patrole policyjne na drogach.

Jadącą zauważyli dwaj po­
licjanci i zatrzymali ją na 
skrzyżowaniu dróg Warrens­
ville Center Rd. i Chagrin 
Blvd. Policja znalazła przy 
niej pistolet zabawkowy. A- 
resztowano ją do dalszego śle­
dztwa. Jest to młoda i przy­
stojna blondynka lat 23.

Podejrzenie pada na nią, że 
ona także dokonała napadu 
rabunkowego w Community 
National Bank, dnia 14-go 
lipca br. gdzie zabrała $6,200. 
Rabunku dokonała także ko­
bieta i zachodzi podobieństwo 
jednej i drugiej bandytki.

Ogłoszenia na terenie 
troit miały być zbierane 
do do 1 lipca, ale data zosta­
ła przedłużona, kiedy stwier­
dzono, że uda się zebrać ich 
więcej, ponieważ do wielu 
nie można było dotrzeć z po­
wodu nieobecności z różnych 
względów, a przede wszyst­
kim z powodu wakacji.
Rezultaty

Ale wysiłek komitetu pa­
miętnika ze skarbnikiem A. 
Cirmiekiem na czele dał 
wspaniały rezultat, ponieważ 
jak obecnie nas informuje dy­
rektor Odrobina z samego De­
troit wpłynęło około $10,000 
na ogłoszenia w pamiętniku, 
co jest prawdziwym rekor­
dem, gdy się weźmie pod u- 
wagę, że przed czterema laty 
komitet w Philadelphia ze­
brał ogłoszeń za $5,500.

Cena: $2.00
C.OD — nie wysyłamy

Zebranie Komitetu 
1000-lecia Czynu 
Zbrojnego

W środę, dnia 9 sierpnia, o godz. 
7:30 odbędzie się w Domu Okrę­
gu I-go SWAP przy 1239 N. 
Wood ul. Zebranie Organizacyj­
ne Komitetów, na które Komitet 
Wykonawczy zaprasza wszystkich 
członków.

Organizacje polonijne, które 
jeszcze, nie biorą udziału w pra­
cach Komitetu, proszone są o 
przysłanie swoich delegatów.

Prosimy o przybycie Prezesów 
Organizacji lub przez nich dele­
gowanych przedstawicieli. — Pa­
weł Kaczmarek; w/z Czesław 
Niedbała. 5, 8)

grzeb odbył się w sobotę, z 
zakładu pogrzebowego do ko­
ścioła Św. Stanisława, a na­
stępnie zwłoki odprowadzono 
na cmentarz Kalwarię, gdzie 
zwłoki zostały złożone na wie­
czny spoczynek.

Śp. Medard 
był zasłużonym 
Chóru Harmonia 
8 Związku Śpiewaków Pol­

skich. Do chóru należał prze­
szło 60 lat. Był także długo­
letnim członkiem Zw. Nar. 
Polskiego .W kołach śpiewa­
czych był od wielu lat znany. 
Położył on duże zasługi dla 
śpiewactwa.

W piątek wieczorem, człon­
kowie Chóru Harmonia-Cho- 
pin, stawili się in gremio do 
zakładu pogrzebowego, aby 
zmarłego i zasłużonego kole­
gę pożegnać na wieki. Po raz 
ostatni zaśpiewano Mu “W 
Mogile Ciemnej”. W sobotę, 
śpiewacy licznie wzięli udział 
w pogrzebie i odprowadzili 
swego kolegę na wieczny spo­
czynek.

żyje

40-ty, 
wiadomości

KUPON
Zamawiam niniejszym Dziennik Związkowy, który prota 

doręczać mi do domu sześć razy w tygodniu, a za który obo­
wiązuje się płacić chłopcu regularnie.

W Środę, 9 Sierpnia
Tradycyjny Piknik Polish-Ameri­

can Senior Citizens Council of Chi­
cago odbędzie się w tym roku 9-go 
sierpnia, w najbliższą środę, w Fo­
rest Preserve od godz; 11-ej do 
wieczora, na platformach 28 do 32. 
Dojazd autobusem No. 56 do rogu 
Milwaukee Ave. i Devon ul.

Prezes Rady Emerytów zaprosił 
na ten Piknik przedstawicieli 42 
etnicznych organizacji emeryckich 
z terenu Chicago. Również przed­
stawicieli życia politycznego i pra­
sy, tak, że spodziewany jest udział 
w tym Pikniku kilku tysięcy osób, 
co należy do tradycji.

Przewodnicząca Komitetu Pikni­
kowego p. E. Deka Kiel wraz 
z członkami Komitetu zapewnili 
wszystkim dobrą zabawę. Będzie 
bufet, polskie dania z kuchni, zaś 
dla szczęśliwców zabawa taneczna 
oraz występy artystyczne.

Bogaty program atrakcji przewi­
duje, że już od południa grać bę­
dzie orkiestra taneczna. O godz. 
1:30 popołudniu z popisem arty­
stycznych tańców polskich wystąpi 
znany zespół Windy City Dancers. 
Od godz. 3-ej rozpocznie grać do 
tańca drugi zespół orkiestry pod 
dyr. Paterka, sponsorowany przez 
Federation of Musicians.

Piknik rozpocznie się powitaniem 
gości przez Prezesa, St. Piotrowi­
cza, poczym członkowie Komitetu 
Piknikowego starać się będą umi­
lić wszystkim zabawę. Publikowa­
liśmy już listę członków Komitetu 
piknikowej. Obecnie podajemy dal­
sze zgłoszenia '’o pracy ze strony 
p. Katarzyny Siudak, Stanisława 
Szymaszka, p. Bielka, p. Marii Mi­
siak, Jadwigi Kuharenko i' K. Sę­
kowskiego.

Zarząd zaprasza wszystkich eme­
rytów i sympatyków na swój Pik­
nik, który odbędzie
9- go sierpnia, a w 
zostanie przełożony
10- go sierpnia o tej 
ale emerytom 
sprzyja.

Jutro, w Środę, 9-go Sierpnia
Pogrzeb ś.p. Agnieszki Słowik
Nabożeństwo w Kościele Św. Jacka, Pogrzeb 

Na Cmentarz Św. Wojciecha.

zak Funeral Home, na cmen­
tarz Kalwarię.

* * *
Zmarł Klaren cM. Tylicki, 

ostatnio zam. pnr. 5832 Lin­
da Lane, Garfield Hts., mąż 
pani Sallie Tylickiej, z domu 
Wiśniewskiej. Ojciec Teodor 
aC. i Klarenca M. Pogrzeb od­
był się w sobotę, z zakładu 
pogrzebowego Golubski Fu­
neral Home — do kościoła 
Św. Piotra i Pawła, w Gar­
field Hts.

Śp. Klarenc Tylicki, przez 
dłuższy czas chorował i zmarł 
w szpitalu św. Aleksego. 
Zmarły był szeroko znany na 
Polonii, był on znany także 
w kołach politycznych. Był 
członkiem polskich organiza­
cji, a między innymi: był 
członkiem Grupy 9-ej ZNP, i 
był czynny w Związku Pola­
ków, gdzie jego brat p. Jan 

Tylicki od wielu lat jest 
sekretarzem Gen. Związku 
Polaków w Ameryce.

4 września w Chicago, Illinois, są 
już na ukończeniu. Zarazem są to 
początki tak ważnej i decydują­
cej chwili jaką jest nasz 11-ty 
Walny Zjazd.

Trzy dni debat, trzy dni wysił­
ków dla ulepszenia działalności 
naszej Organizacji, Ligi Morskiej.

Zwracamy się do Was drogie 
Delegatki ,i Delegaci abyścj£ w 
wyborze na Urzędy kierowali się 
troską o dobro, przyszłość i roz­
wój Ligi Morskiej. Żebyście się 
stawili z pełną świadomością, że 
powierzony obowiązek spełnimy 
kierując się myślą o naszych cho­
rych marynarzach, sierotach po 
polskich marynarzach, którym 
pomagamy dzięki współpracy z 
Komitetem Imigracyjnym. Prośby 
o pomoc stale wpływają.

Napewno delegaci, którzy wez­
mą udział w obradach Zjazdu, 
chętnie spełnią swoje zadanie, ku 
ogólnemu zadowoleniu Ligi Mor­
skiej w Ameryce.

Oddział Morze Nr. 57 przy Okr. 
7 Ligi Morskiej — zawiadamia, 
że nasze posiedzenie powakacyjne 
odbędzie się 7 września br., w sali 
Zientek Post pnr. 5156 S. Ashland 
Ave., o godz. 7:30 wieczorem. Pre­
zeska Wanda Duda wraz z zarzą­
dem serdecznie prosi, aby członko­
wie po wypoczynku letnim przy­
byli jak najliczniej gdyż jest bar­
dzo dużo ważnych spraw do załat­
wienia, oraz sprawozdanie z Sej­
mu. — Wandą Duda, prezeska; F. 
Smuszkiewicz, sekr. i koresp.

W Bazylice 
Poznańskiej

Poznań — Z okazji
rocznicy męczeńskiej śmierci 
świętych apostołów Piotra i 
Pawła, patronów katedry po­
znańskiej w świątyni tej od­
była się podniosła uroczy­
stość z udziałem ks. arcybi­
skupa A. Baraniaka. Po od­
prawieniu pontyfikalnej mszy 
św. ks. arcybiskup Baraniak 
wygłosił kazanie po czym 
udzielił zebranym w bazylice 
wiernym błogosławieństwa 
pasterskiego. Podczas nabo­
żeństwa śpiewał chór kate­
dralny pod batutą ks. M. Kar­
pińskiego, na organach grał 
prof. Józef Pawlak. Na za­
kończenie uroczystości u- 
mieszczono we wnęce wieży 
bazyliki artystycznie wyko­
nany herb miasta Poznania 
przedstawiający orła białego, 
ŚŚ. apostołów Piotra i Pawła 
oraz dwa klucze złożone na 
krzyż.

stycznym weźmie udział Ka­
zimierz Morski, w dyscyplinie 
altówki uczestniczy Artur Pa­
ciorkiewicz z Warszawy, a w 
oboju Jerzy Kotyczła, student 
I roku PWSM w Katowicach. 
Solistom akompaniować będą: 
Renata Humen i Bronisława 
Kawalla.

Na słynnym Konkursie or­
ganizowanym co roku przez 
Konserwatorium w Genewie 
(między 23.IX a 7.X.br) wy­
stąpią: a sopran z warszaw­
skiej PWSM—Czesława Betlej 
■i baryton Opery Objazdowej 
— Feliks Gałecki, wioloncze­
listka Boena Zaborowska z 
Gdańska, fagociści: Marian 
Baltuza z Poznania i Zygmunt 
Tlatlik z Katowic oraz klar­
neciści: Alfred Josz z Katowic 
i Beniamin Przeździęk z Byd­
goszczy. Akompaniować im 
będą: Anna Pawluk z War­
szawy i Eugeniusz Mańczyk 
z Katowic.

Polska weźmie 
udział w
Schuberta w Wiedniu (10-19 
listopada). Polska reprezen­
towana będzie tylko w dyscy­
plinie fortepianu przez Alek­
sandrę Ablewicz z Krakowa i 
Klaudynę Wietrzyńską z Po­
znania.Piknik Okręgu 2-go 

Ligi Morskiej
Zarząd wraz z komitetem za­

praszają ligowców, ich rodziny i 
gości na piknik, który odbędzie 
się 13-go sierpnia, w lasku powia­
towym Caldwell Woods przy ul. 
Devon i Milwaukee Ave., na plat­
formie 29-ej. Początek o godzinie 
12-ej w południe.

Komitet przygotował wspaniałą 
kuchnię i bar. Prosimy uprzejmie 
o przybycie.

Zygmunt Maliszewski, prez. 
Rozalia Miodońska, przew.

Kilkunastu młodych pol­
skich muzyków weźmie udział 
w kilku międzynarodowych 
konkursach, cieszących się 
dobrą sławą w świecie mu­
zycznym.

I tak na Konkursie Śpie­
waczym w Hertogenbosch w 
Holandii (skąd Polacy przy­
wieźli wiele nagród, często 
pierwszych), Polskę reprezen­
tować będą między 4 a 9. IX 
br. sopran Czesława Skrybant 
i bas Adrian Milewski z War­
szawy oraz mezzosopran Ewa 
Wójciak, solistka Opery Po­
znańskiej. Trójce śpiewaków 
towarzyszyć bedzie pianistka- 
akompaniatorka Bogna Ha- 
łacz.

Podobny Konkurs Śpiewa­
czy w Tuluzie we Francji od­
będzie się między 1 a 7.X.br. 
Wezmą w nim udział: sopra­
nistka Opery Poznańskiej — 
Zdzisława Donat, tenor Ope­
retki Szczecińskiej-—Mariusz 
Majewski, bas-baryton Opery 
Łódzkiej — Zdzisław Krzy­
wicki i bas Opery Krakow­
skiej — Jerzy Sypek. Akom­
paniować będą: Rajmund 
Abroziak i Anna Skowrońska.

Najwcześniej, bo 29.VIII, 
rozpocznie się Konkurs Mu­
zyczny w Monachium. W dy­
scyplinie śpiewu Polskę bę­
dzie reprezentować Jadwiga' 
Gadulanka z warszawskiej I 
PWSM, a w konkursie piani-l
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By Chłopiec Przynosił Wam 
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DO DOMU?
Nie będziecie słę }ui więcej kłopotać i kupowaniem 

^najdziecie ją zawsze na Waszym gościnnym progu.
Jeżeli ehcecie mieć te wygodę — wy i ta rety wypełnić Kupca 

samieszeaony poniżej i przesłać go na adres:
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Dziennik Związkowy prses ehiopea dostarczymy OSOBOM, 
KTÓRE ZAMIESZKUJĄ DZIELNICE MIASTA. OBSŁUGI­
WANE PRZEZ NA8ZE AGENCJE.

Kom:' Przedsejmowy ZNP Zabiega 
o 0Ł mżenia Do Pamiętnika
Komitet Zadowolony Jest z Dotychczaso­

wego Rezultatu Swych Prac.

Wycieczka Gminy 55 ZNP w Cicero 
Do Obozu Młodzieżowego w Yorkville

gą z niej skorzystać. Zatem. 
prosimy zapamiętać przyszłą 
niedzielę, gdzie się wszyscy 
wspólnie zobaczymy i zabawi­
my. — Zarząd Gminy 55 ZNP.

Młodzi Muzycy Polscy 
w Konkursach Międzynarodowych

W Holandii, Francji, Niemczech, 
Szwajcarii

Mieszkaniowe 
Zasoby w Polsce

New York (FET) — Jak 
wynika z danych Głównego 
Urzędu Statystycznego w 
Warszawie (m. in. “Trybuna 
Ludu” 15.7.) w dniu 31 
grudnia 1966 r. było w Polsce 
ponad 4 miliony budynków 
mieszkalnych z liczbą 7.7 mi­
liona mieszkań. GUS przypo­
mina, że w 1950 r. przypadało 
na jedną izbę 1.75 osoby, w 
dziesięć lat później — 1.66, 
natomiast w roku 1965 — 
około 1.52 osoby.

Jeżeli chodzi o stan budyn­
ków mieszkalnych, zwłaszcza 
w małych miastach i na wsi. 
przedstawia się on “niero- 
mantycznie” — jak pisze 
“Dziennik Ludowy” (nr. 164). 
Na przykład w województwie 
warszawskim ‘co drugi budy­
nek na wsi wymaga remon­
tów zabezpieczających i ka­
pitalnych a przeszło 27,000 
budynków, to właściwie ru­
dery wymagające natychmia­
stowego zastąpienia. W wo­
jewództwie tym 355.000 go-' 
spodarstw rolnych ma tylko 
299.000 budynków mieszkal­
nych”. I

W niedzielę, dnia 13go sier­
pnia b. r. Gmina 55 ZNP w 
Cicero, Illinois, urządza swą 
doroczną wycieczkę do Obo­
zu Młodzieżowego w York­
ville, Ill., na którą serdecznie 
zaprasza wszystkich związ­
kowców, związkowczynie i 
grupy wszystkie do gminy 
przynależne, wraz z rodzina­
mi.

Prosilibyśmy, ażebyśmy się 
wszyscy zebrali w jedną gro- 
madę-rodzinę, a nie byliśmy 
rozsiani po całych gruntach 
obozu. W tym celu będą stoły 
rezerwowane dla gminy i do 
tych prosimy się udać.

Msza św. jak zawsze w nie­
dzielę będzie odprawiona -o! jące szkolne lata Lechonia w 

I godzinie 12ej i ci, co chcą, mo-
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Ferment w Kotle Reżymowym
Po Gomułce i innych przywódcach komu­

nistycznych w Polsce, którzy starali się swo­
imi mowami sklasyfikować ferment w partii, 
trwający w związku z hojną pomocą reżymu 
udzielaną komunistom wietnamskim i na­
gonką propagandową przeciw Izraelowi, jak 
wynika z doniesień Radia Wolnej Europy, 
zabrał głos pierwszy sekretarz warszawskie­
go komitetu PZPR, towarzysz S. Kociołek, 
któremu podlegają organizacje partyjne na 
terenie stolicy. W długim artykule ogłoszo­
nym w “Trybunie Ludu” (nr. 195) atakuje 
on działalność towarzyszy “niezgodną z par­
tyjną racją,” ponieważ działalność ta — jak 
pisze — “sprzyja dalszemu zamętowi i osła­
bianiu sił partii.”

Kociołek podobnie jak niedawno Gomułka, 
Spychalski, Kliszko i Cyrankiewicz, wystę­
pował już na kilku “specjalnych spotka­
niach” z aktywem partyjnym, aby poinstru­
ować towarzyszy jak powinni bronić stano­
wiska reżymu w sprawie pomocy dla Pół­
nocnego Wietnamu i “agresji” Izraela na Bli­
skim Wschodzie. Jak wiadomo od dłuższego 
już czasu reżym Gomułki bawiąc się w mo­
carstwo dostarcza komunistom w Hanoi nie 
tylko żywność, lekarstwa, artykuły przemy­
słowe (jak odzież, obuwie itp.), ale zaczął 
wysyłać coraz większe transporty broni i 
amunicji, w tym między innymi samochody 
pancerne, tankietki i ciężkie karabiny ma­
szynowe. W Warszawie mówi się także, że z 
podobną pomocą pośpieszy reżym dla Nas- 
sera. Tę “braterską pomoc” udzielaną komu­
nistom wietnamskim coraz bardziej odczuwa 
na swych barkach społeczeństwo polskie w 
kraju. Dlatego wśród ludności, w tym także 
i szeregach partyjnych, podnoszą się prote­
sty, trwa ferment, który starają się uśmie­
rzać różnymi argumentami aktywiści.

We wspomnianym artykule Kociołek nie 
ukrywa, że zwłaszcza w tak “trudnym okre­
sie jak obecny” dyskusja partii ze społeczeń­
stwem nie jest łatwa. Powstaje bowiem wie­
le wątpliwości i pytań. “Żyjemy — pisze — 
w czasie “obfitującym w wydarzenia ... ta­
kie jak imperialistyczna agresja U.S.A, w 
Wietnamie” i “izraelska agresja na Bliskim 
Wschodzie.” W związku z tymi wydarzenia­
mi i ’’ciągłymi niepokojami w innych rejo­
nach świata — społeczeństwo — jak gąbka 
— chłonie informacje, interpretacje, fakty, 
formułuje poglądy, oceny.” Dlatego partia 
musi “na gorąco, niezwłocznie zajmować 
aktywną postawę w rozmowie, dyskusji, ar­
gumentacji. . . . Toczy się bowiem spór, wal­
ka. Musimy być w niej obecni, aktywni. Wię­
cej — powinniśmy być w tej walce stroną za­
czepną, atakującą,, forsującą ocenę, nasz 
punkt widzenia.”

Tymczasem co się dzieje? Oto “stanowisko 
i postawa części towarzyszy są sprzeczne z 
poglądem, oceną np. Komitetu Centralnego. 
Co zaś najważniejsze — nie następuje przy- 
zwyciężenie takiego stanu w drodze politycz­
nej dyskusji. Różnice utrzymują się, powodu­
ją stan rozbicia, bierności. Z doświadczeń 
organizacji warszawskiej — kontynuuje Ko­
ciołek — wynika, że bierna akceptacja ta­
kich sytuacji nie jest drogą prowadzącą do 
celu. Przeciwnie. Postawa taka sprzyja dal­
szemu zamętowi” i jest “czynnikiem destruk­
cyjnym,” gdyż “umożliwia atakowanie poli­
tyki partii, rozwijanie własnej, obcej partii 
linii politycznej.”

Wszystko to — dodajmy — dzieje się tuż 
pod bokiem centralnych władz. Coż dopiero 
poza Warszawą — w różnych prowincjonal­
nych okręgach kraju? Widać z tego, że na­
wet w Warszawie nie pomogły “specjalne 
spotkania, wyjaśnianie wątpliwości, mądre 
argumenty” o czym pisała “Trybuna Ludu” 
(nr. 183). Nie pomogły mowy i pogróżki Go­
mułki, Spychalskiego i in., ani cała masa ar­
tykułów prasowych, audycji radia i telewizji, 
wieców “protestacyjnych.” Propaganda ta 
nie wytworzyła w Polsce — jak się spodzie­
wano — “spontaniczej pogardy” społeczeń­
stwa dla Stanów Zjednoczonych za “ich

zbrodniczą wojnę w Wietnamie” — jak to 
często nazywa Radio Warszawa.

Różne na ten temat kłamstwa i fałszer­
stwa propagandy reżymowej, powtarzane 
codziennie od szeregu miesięcy, dawały wręcz 
odwrotny efekt: społeczeństwo przy każdej 
nadarzającej się okazji podkreślało swe uczu­
cia przyjaźni dla Ameryki, podobnie jak w 
okresie wydarzeń na Bliskim Wschodzie — 
dla Izraela. Szerokie masy w Polsce rozumieją 
doskonale o co toczy się wojna w Wietnamie, 
kto ją rozpoczął i kto jest odpwiedzialny za 
jej dalsze trwanie- Podobnie powszechnie się 
w Polsce stwierdza, że małemu narodowi Iz­
raelskiemu należy pomóc w obronie jego 
wolności, a nie potępiać go za to, że przeciw­
stawił się agresji Nassera. Jednocześnie spo­
łeczeństwo żywi szczerą przyjaźń dla milio­
nów Arabów i współczując im wierzy głębo­
ko, że wyzwolą się oni spod władzy Nas- 
serów i żyć będą w przyjaźni z krajem Iz­
raela.

Konspiracji “Nie Było”
W pewnych kołach oficjalnych i propagan­

dowych było ubiegłego tygodnia powitane z 
pewną ulgą oświadczenie p. J. Edgara Hoo- 
vera, dyrektora Federalnego Biura Inwesty- 
gacyjnego, że głośne zaburzenia rasowe, któ­
re pochłonęły sporo ofiar w życiu ludzkim i 
wyrządziły po miastach szkód na setki mi­
lionów dolarów, nie były owocem “konspi­
racji w skali krajowej.”

Takiej konspiracji “nie było.” To znaczy, 
że elementy, jakie spowodowały zaburzenia 
po poszczególnych miastach nie posiadały 
swego łącznego sztabu, ale występowały in­
dywidualnie bez jakiegoś wspólnego własne­
go planu. Wandalizm miał więc niejako po­
zory odruchowej, spontanicznej reakcji 
mniejszości murzyńskiej na rzekomo dozna­
wane krzywdy, w tym wypadku przystrojo­
ne w demagogiczne kwiatki.

W rzeczywistości, jak się ogół społeczeń­
stwa amerykańskiego dowiaduje się z ujaw­
nionych faktów przez wdrożone śledztwa, 
konspiracja nie była potrzebna. Dlatego jej 
nie było. Wandalizm był przygotowany przez 
sztab komunistycznego podziemia. Był prze­
prowadzany planowo według ustalonych 
wzorów. Zaliczane do pro-komunistycznego 
frontu grupy murzyńskie nie miały w tym 
wypadku nic do “konspirowania,,” ani do 
gadania, ale do wysłuchania rozkazów i wy­
konania ich w myśl instrukcji otrzymanych 
od operujących sztabowców komunistycz­
nego podziemia.

Dlatego konspiracji “nie było”!

Jak Widza i Pisza Inni
Obserwatorzy

DZIENNIK POLSKI (Londyn). — Po obu 
stronach Kanału Sueskiego obserwatorzy z 
ramienia Narodów Zjednoczonych mają pil­
nować dotrzymania porozumienia w sprawie 
wstrzymania ognia, ostatnio systematycznie 
łamanego przez Egipt. Ale jest rzeczą raczej 
problematyczną czy potrafią zabezpieczyć 
pokój.

Będzie ich garstka, co więcej zaś upraw­
nienia ich będą bardzo ograniczone. Najbar­
dziej gorteskowym postanowieniem jest, że 
obserwatorzy po stronie egipskiej, nie mogą 
się bezpośrednio porozumiewać ze swymi 
kolegami po stronie izraelskiej. Jeśli zajdzie 
konieczność ustalenia okoliczności jakiegoś 
incydentu, to mają się porozumiewać ze so­
bą .. . via Nowy York.

Wprawdzie przy dzisiejszych możliwościach 
technicznych nie powinno to stwarzać nad­
miernych trudności, niemniej jednak musi 
powodować zwłokę, która w takich sytua­
cjach jest zawsze niebezpieczna.

W każdym razie doświadczenia lat ubieg­
łych nie napawają optymizmem.

Wszystko będzie zależało od tego, czy Egipt 
będzie chciał utrzymać napięcie lub zgoła 
stan wrzenia wzdłuż Kanału.

Problem Nr 1 Johnsona
DZIENNIK POLSKI (Londyn). — Wyda­

rzenia na Bliskim Wschodzie przyniosły prez. 
Johnsonowi zwiększoną popularność. Ale 
do wyborów na jesieni 1968 wojna izraelsko- 
arabska albo będzie zapomniana, albo też no­
we wyderzenia mogą zmienić sytuację. To­
też prez. Johnson wie, że jego pozycja bę­
dzie zależała, może wyłącznie, od wydarzeń 
w Wietnamie. To jest dla niego i dla Ameryki 
nadal problem nr. 1.

Naciskany przez gen. Westmorlanda o 
przysłanie dalszych 100,000 ludzi, prezydent 
nie zdecydował się na taki krok, który wy­
magałby powołania pod broń. rezerwistów, 
ale postanowił wysłać mniejsze posiłki. Raz 
jeszcze obrał linię pośrednią.

Johnson wie, że większość Amerykanów 
domaga się wzmożenia działań. W niedaw­
nej ankiecie 58 procent Amerykanów wypo­
wiedziało się bądź za zwiększeniem nacisku 
wojskowego, bądę wręcz za wojną na pełną 
skalę, a tylko 6 procent żądało wycofania się. 
Większość aprobowałaby także powołanie 
rezerwistów.

Jednakże Johnson pragnie uniknąć wszyst­
kiego, co by groziło zakłóceniem stosunków 
z Rosją i dlatego nie decyduje się na kroki, 
które jedynie mogłyby przyśpieszyć koniec 
wojny, jak np. zablokowanie portu w Hai- 
fong.

Co Zycie Niesie
Pierwsze Zeznania Stangla.— Rewelacje Na 

Temat, Gdzie i Którzy Zbrodniarze Wo­
jenni Jeszcze Żyją.— Byli Hitlerowscy 
Bonzowie Właścicielami Fabryk w Płd. 
Ameryce.— Sztuczne Wyspy.— W Pogoni 
Za Podmorskimi Źródłami Ropy.— Morze 
Uruchomi Nasze Samochody

‘Zbrodniarz wojenny Franz 
Stangl, przesłuchiwany obec­
nie w NRF — pisze brytyj­
skie pismo “Observer” w ko­
respondencji z Wiednia, przy­
znał, że zastępca Hitlera — 
Martin Borman — żyje. Mo­
żna go znaleźć w brazylijskim 
stanie Parana, graniczącym 
z Paragwajem.

Przyjmuje się za pewne, że 
Stangl zna prawdę: jako by­
ły komendant słynnego obozu 
w Tremblince, był on trze­
cim na liście najbardziej po­
szukiwanych zbrodniarzy wo­
jennych. W czasie kiedy go 
zaaresztowano, żył on i pra­
cował w Brazylii w Sao Pau­
lo, a właśnie w tych okolicach 
pewna liczba podwładnych 
Bormanna osiedliła się po za­
kończeniu wojny.

Wydaj e się obecnie, że Bor­
mann poruszał się po obsza­
rach trzech krajów Ameryki 
Łacińskiej — Brazylii, Ar­
gentyny i Paragwaju. Jest on 
chory na serce i pewnego ra­
zu, kiedy znajdował się w 
klasztorze “białych ojców” w 
Asuncion w Paragwaju, we­
zwany został “doktór z Oś­
więcimia” — Mengele, by u- 
dzielić mu lekarskiej pomocy.

Prócz Bormanna istnieje 
jeszcze trzech szczególnie po­
szukiwanych hitlerowców. Są 
to : Heinrich Muller — były 
szef wywiadu i kontrwywia­
du SS, którego “śmierć” była 
kwestionowana,— doktór Jo­
seph Mengele, oraz Richard 
Glucks, — odpowiedzialny za 
straszliwe warunki we wszy­
stkich obozach koncentracyj­
nych. Dotychczas przypusz­
czano, że popełnił on samo­
bójstwo w roku 1945.

Wiadomo jest obecnie, że 
Glucks — chociaż jakoby 
chory — żyje nadal i podob­
nie jak Mengele znajduje się 
w Ameryce Południowej. Ca­
łe grupy nazistów osiedliły 
się w Chile, Argentynie i Bra­
zylii. Fundusze hitlerowców 
ulokowane podczas wojny w 
bankach Szwajcarii, Lichten- 
steinu i Tangeru, zostały póź­
niej przerzucone do Ameryki 
Łacińskiej.

Obecne miejsce pobytu 
Glucksa jest nieznane, ale 
przez pewien czas znajdował 
się on w Chile wraz z byłym 
pułkownikiem SS Walterem 
Rauffem — któremu w roku 
1963 udało się umknąć pró­
bom ekstradycji do Niemiec.

Mengele — począwszy od 
roku 1959 obywatel Paragwa­
ju — jest obecnie współwła­
ścicielem fabryki zatrudnia­
jącej 2 tysiące robotników. 
Fabryka ta posiada też swą 
filię w Argentynie. Jego syn 
studiuje w Wiedniu.

W chwili obecnej nieznane 
jest miejsce pobytu Mullera. 
Ale wydaj e się faktem nie­
wątpliwym, że on też żyje. 
Trumna, która rzekomo za­
wierała jego zwłoki, odnale­
ziona w 1963 roku, zawierała 
części zwłok trzech różnych 
osób. Prawdopodobnie, jak 
wielu innych hitlerowców, 
“obdarzył” on swymi doku­
mentami czyjeś inne zwłoki”.

XXX
Sztuczne Wyspy

Tysiące wysp otaczają kon­
tynenty. Tysiące sterczą nad 
powierzchnią mórz. Wierz­
chołki gór podwodnych uroz­
maicają bezkres oceanów. 
Tysiące wysp na jeziorach i 
rzekach.

Ostatnimi laty przybywają 
nowe “wyspy”, stworzone rę­
ką człowieka w nadmorskich 
dokach i przeholowane w od­
ległe punkty globu ziemskie­
go. Na mapach mórz nie o- 
znaczono ich położenia. Zja­
wiają się przeważnie na kilka 
miesięcy, a ich współrzędne 
geograficzne zaznaczone są 
jedynie na mapach terenów 
eksploatacji koncernów naf­
towych. Po wykonaniu zada­
nia podpływają holowniki i 
przeciągają wyspę na nowe 
miejsce pracy.

W latach trzydziestych 
prawzory tych wysp były 
bardzo prymitywne. W sześć­
dziesiątych 'przeobraziły się 
w potężne platformy, wypo­
sażone w najnowocześniejszy 
sprzęt techniczny.

Powstają, żeby umożliwić 
głębokie wiercenia dna mor­
skiego w poszukiwaniu ropy 
naftowej. Te stalowe wyspy, 
wsparte na potężnych palach, 
spotyka się coraz dalej od 
lądu. Kształt ich kojarzy się 
z architekturą z innej plane­
ty, jakby wyczarowany był z 
powieści fantastycznej. Wy­
jąwszy ekspery mentalne

wiercenia na pełnym morzu, 
ich zasięg ograniczony jest 
przez szerokość przybrzeżne­
go szelfu i gwałtowny spadek 
nachylenia zbocza kontynen­
talnego.
“Szelf” — Pełny Nafty

Szelf i zbocze są przedłuże­
niem lądu zatopionego w mo­
rzu. Do dwustu metrów roz­
ciąga się szelf, poniżej 200 
metrów — aż do 2000 metrów 
—zbocze kontynentalne o na­
chyleniu od 4 do 7 stopni.

Wiercenia na lądzie poniżej 
7000 metrów nie stanowią 
dzisiaj sensacji, ale jeszcze 
niedawno wiercenie w dnie 
morskim przez dwustumetro­
wą warstwę wody w poszuki­
waniu ropy było wyczynem 
rzadko przedsiębranym.

Obszary szelfu na świecie 
ocenia się na 10 min km, co 
stanowi 15 procent powierz­
chni lądów. Przypuszcza się, 
że pod szelfem istnieje 50 mi­
liardów ton ropy. Podobne 
zasoby, a może i większe, 
znajdują się w pokładach 
zboczy kontynentalnych. Łą­
cznie więc około 100 miliar­
dów ton czeka na wydobycie 
z głębin morskich, dostęp­

nych teoretycznie do 1000 m 
poniżej powierzchni morza.

Jeżeli te przypuszczenia o- 
każą się słuszne i nastąpi 
dalszy postęp w technice głę­
bokich wierceń nawodnych, 
przyszłym pokoleniom nie 
grozi brak paliwa ani surow­
ców węglowodorowych, jak 
przewidywano jeszcze 30 lat 
temu.

XXX
Walka o Koncesje

Dno Zatoki Meksykańskiej 
i dno Morza Kaspijskiego to 
tereny najintensywniejszej 
eksploatacji namorskiej. Tu 
jest największe zagęszczenie 
platform wiertniczych. Szelf 
Zatoki Meksykańskiej — jest 
tak rozległy i płytki, że w 
chwili obecnej wieże wiertni­
cze oddalone są do 250 km od 
brzegu. Na pozostałych wo­
dach przybrzeżnych konty­
nentu amerykańskiego i in­
nych lądów eksploatacja jest 
sporadyczna.

Koncerny naftowe ubiega­
ją się o koncesje na prowa­
dzenie wierceń w obszarze 
szelfów wszystkich konty­
nentów, tam gdzie istnieje 
prawdopodobieństwo wystę­
powania ropy, czy będzie to 
Teksas i Luizjana, czy lagu­
na Maracaibo, Nigeria — lub 
Zatoka Perska.

Ostatnio podwodnym tere­
nem wielkiego wyścigu o naf­
tę i gaz stało się dno Morza 
Północnego, a także 65 min 
hektarów wybrzeży Kanady. 
W bliskiej przyszłości tere­
nem rozległych wierceń na­
wodnych może być szelf Au­
stralii, gdzie wierci się już 
w kilku miejscach, oraz Mo­
rze Śródziemne i nasz płytki 
Bałtyk.

W wielu rejonach świata 
wiercenia nawodne nie są już 
terenem przedłużonej działal­
ności na lądzie. Morze Pół­
nocne, Morze Czerwone, Za­
toka Gwinejska wzdłuż brze­
gów wschodniej Nigerii i ko­
ło wyspy Fernando — poda­
dzą w najbliższej przyszłości 
więcej ropy niż szyby nafto­
we na lądzie.

Pod wodą zaczęto wiercić 
w roku 1910, najpierw na je­
ziorze Luizjana. Na morzu o- 
twartym, ale płytkim, jak— 
Morze Kaspojskie, czy lagu­
na Maracaibo, wierceń doko­
nywano ze specjalnie przy­
stosowanych drewn i a n y c h 
platform i pomostów. Dopie­
ro po II-ej wojnie światowej 
wzrastające zapotrzebowanie 
na materiały pędne przyczy­
niło się do udoskonalenia te­
chniki budowania sztucznych 
wysp.

XXX
240 Sztucznych Wysp

Dawne prymitywne barki, 
z których zapuszczano wier­
tła w dno morskie, zastąpiły 
nowocześnie wyposażone plat­
formy. Śmiało można nazwać 
je — wyspami wzniesionymi 
przez ludzi. Są takich plat­
form dwa rodzeaje :“wiszą- 
ce” w powietrzu — wsparte 
na trzech, czterech lub więcej 
ri o g a ch zakotwiczonych do 
dna morskiego, oraz częścio­
wo zanurzone, składające się 
z kilku zbiorników połączo­
nych z sobą.

Pierwszy typ ma zastoso­
wanie tylko na wodach płyt­
kich, do 100 m głębokości Je­
go zaletą jest możliwość pro­
wadzenia wierceń niezależ-

Wióra 
spod PIÓRA

WODA W NASZYM ORGANIZMIE
W organizmie człowieka znaj­

duje się około 70 proc. wody. Nie 
jest ona równomiernie rozłożona w 
naszym ciele. Najwięcej jej znaj­
duje się w oku — około 99 procent. 
W krwi — 80 procent. Najmniej 
wody znajduje się w emalii po­
krywającej nasze zęby — zaledwie 
0.2 procenta.

nie od stanu pogody. Pomie­
szczenia hotelowe, — kabiny 
sterownicze, laboratoria, war­
sztaty, składy, a wreszcie lą­
dowisko dla heli k o p t e r ów 
czynią “wyspę” i jej załogę 
złożoną z 50 - 70 osób samo­
wystarczalną.

Wkroczenie świa t o w e g o 
przemysłu naftowego na roz­
ległe obszary przyszelfowe 
stworzyły silny popyt na pły­
wające wyspy, — jednak ich 
niedostatek ogranicza zwięk­
szenie ilości wierceń. Oblicza 
się, że na świecie pracuje ak­
tualnie 240 platform. W Za­
toce Meksykańskiej, u wy­
brzeży Kalifornii, Alaski i 
Kanady znajduje się ich 30 
procent, na Morzu Północnym 
18 “wysp”, wzdłuż brzegów 
Wschodniej Nigerii i Fernan­
do po 10, w Zatoce Perskiej 
12. Przy brzegach Australii i 
Dalekiego Wschodu jest dal­
sza dwunastka.

XXX
Każdy z tych rejonów ma 

swoje specyficzne problemy i 
wymagania w odniesieniu do 
“wysp”. Morze Północne ma 
szczególnie niekorzystne wa­
runki eksploatacji: nagłe i 
gwałtowne sztormy we wszy­
stkich porach roku, zamarza­
jące bryzgi fal zimą, doku­
czliwe wiatry zmieniające u- 
stawicznie kierunek i zmu­
szające do manewrowania 
platformami dla przeciwsta­
wienia się uderzeniom fal. 
Każdy manewr zmusza do 
przerwania wierceń. Aby unie­
zależnić się od kaprysów po­
gody, zainteresowane przed­
siębiorstwa wiertnicze stwo­
rzyły specjalną służbę mete­
orologiczną na wybrzeżach o- 
taczających Morze Północne.

XXX
Wyspa za $10 Milionów

Wysoki koszt budowy plat­
formy, dochodzący do 10 mi­
lionów dolarów, oraz koszto­
wna jej eksploatacja sprawia­
ją, iż niewiele wysp jest wła­
snością towarzystw nafto­
wych. Firmy dzierżawią wy- 
sy zazwyczaj na krótki okres 
wierceń.

Ewolucja sztucznych wysp 
idzie w kierunku ulepszania 
typów stacjonarnych i budo­
wy wysp wielopoziomowych 
tam, gdzie pozwala na to głę­
bokość wody. Coraz głębsze 
i dalsze od brzegu wiercenia 
zmuszają do szukania nowej 
techniki budowy.

Pierwsza półzan u r z a 1 n a 
wyspa “Blue Water” ma już 
6 lat. Dziś wysp tego typu 
jest piętnaście. Wyspa typu 
“Sea Quest” kosztuje 9 min 
dolarów. Zamówiona przez 
British Petroleum Co. pracu­
je na Morzu Północnym. Cię­
żar jej wynosi 17,700 ton, za­
łoga 60 osób. Wspiera się o 
dno morskie na trzech potęż­
nych cylindrycznych nogach. 
Dziewięć 13-tonowych kotwic 
wstrzymuje wyspę od wędró­
wek.

XXX
Płomień na Morzu

Inna wyspa — “Sea Gem”, 
należąca do British Petrole­
um Co. — stała się dwukrot­
nie sensacją— na szpaltach 
dzienników całego świata. W 
początkach grudnia 1965 r., 
na szczycie wieży wiertniczej 
zapalił się płomień gazu wy­
sokości 80 metrów, po raz 
pierwszy dowiercono się tu 
bowiem w dnie, na głębokości 
300 metrów, poważniejszych 
zasobów gazu. Był to wielki 
sukces zarówno dla Brytyj­
czyków wiercących w tym re­
jonie, jak dla twórców pły­
wającej wyspy. Po przesunię­
ciu “Sea Gem” nad nowe po­
le gazowe — wyspa niespo­
dziewanie przewróciła się, a 
kilkanaście osób pochłonęło 
morze.

“Ocean Master II”, przeho­
lowany z Nowego Orleanu do 
brzegów Wschodniej Nigerii, 
jest zdolny wiercić na morzu 
głębokim do 100 m. Wspie­
ra się na trzech nogach dłu­
gości 150 metrów. Specjalny 
mechanizm umożliwia wzno­
szenie i opuszczanie platfor­
my w zależności od głęboko­
ści morza. Końce nóg są zaz- 
kończone betonowymi zbior­
nikami, które po napełnieniu 
wodą zapewniają stabilność 
wyspy o ciężarze 8550 ton. 
Siedemdziesięciu ludzi poszu­
kuje tu ropy dla Mobil Explo­
ration Nigeria Inc.

:: WACŁAW SIEROSZEWSKI

| Beniowski |
;; powieść historyczna
o < ł

29.  (Ciąg dalszy)

Przyjaciele zajęli się przeglądaniem przygotowanych do 
podpisania rot przysięgi, dla której wszyscy mieli pójść do 
cerkwi. Wolni z miasta zobowiązali się już czekać tam na 
nich w tym czasie.

Wtem drzwi z trzaskiem otwarły się i wpadł bez czapki, 
w potarganym ubraniu wygnaniec Ziablikow.

— Niech was diabli wszystkich wezmą, niech was grom 
porazi! Nie bracia wy jesteście, jak powiadacie, a zbóje! Za- 
bierzcie go zaraz, zabierzcie natychmiast tego łotra . . . albo 
wydam was wszystkich, opowiem natychmiast wasze za­
mysły, komu należy!

— Zastanów się, chłopie, zastanów, co mówisz! ..._
powstał na niego Beniowski. — Za taką nawet obietnicę 
wiesz co ci grozi?

— A niech tam! Nie pozwolę się krzywdzić, nie pozwolę! 
Brat, brat! . . . Nic nie robi, żre moje, wylegiwa się na mo­
ich futrach ubranie moje nosi, jak co do czego; brat brat! .., 
Niech zgnije w ostrogu przeniewierca!

— Kto, co? Uspokój się i opowiedz porządnie.
— Któż, jak nie Stiepanow! ... Dlaczego nie mam po­

wiedzieć? Opowiem od początku! ... — zaczął Ziablikow ła­
godniejszym, płaczliwym już głosem. — Przyjąłem go, wie­
cie, jak brata. Oficer — myślałem — pan — ja prosty czło­
wiek, nauczę się od niego rozumu . . . Chociaż ciasno było 
w izbie i strawy szło więcej, nie żałowałem. Nie mówiłem 
mu nic, że nie pracuje; ma przecież ręce takie jak ja, mógłby 
coś niecoś choć po domu pomóc . . . Ale gdzie tam! Nie ma 
go po całych dniach, zjawia się jeno do gamczka ... A jak 
jest, to jeszcze gorzej, bo jeno jeży do góry brzuchem albo 
cielsko u komina wygrzewa, ludzi gorszy! Myślałem, choć 
nie widziało mi się. “Jak znajdę robotę, to wam zapłacę” — 
mówi. — Jak znajdzie! W tym rzecz, że jej wcale nie szu­
kał .. . Ale milczę, orzę za dwóch, czekam cierpliwie końca, 
bo przecie ... brat — do jednego zdążamy celu, a przysięgły 
brat i . . . starsizy wreszcie ... W Radzie jest . . . Staram 
się za dwóch, żyły z siebie wyciągam . . . Wiecie, jaki nasz 
wygnańczy dostatek?! Czego sam nie zdobędziesz, nikt nie 
da . . . Las, pustynia . . . Wyjeżdżasz o świcie, wracasz wie­
czorem ... to drwa przywieźć, to sieci opatrzyć . . . Więc 
znowu dziś zwyczajnie wyjechałem; coś w pół drogi opa­
trzyłem się, żem zapomniał siekiery . . . Aby psów po próż­
nicy nie męczyć, przywiązałem uprząż do drzewa, a sam 
wracam piechotą . . . Coś mię tknęło, że ogień trochę przy­
gasł w kominie, ledwie dymek się sączy, że głosów żadnych 
w izbie nie słyszę. Czyżby żona znowu usnęła? . . . Otwie­
ram cichutko drzwi, a wtem on w samej bieliźnie wyskakuje 
z mojej łożnicy . . . Więc go za hale ... ale gdzie tam, moc­
niejszy ode mnie, jeszcze mię zbił, baba moja, suka poma­
gała mu . . . Weźcie więc go, zabierzcie go albo go ubiję! 
Takie wy pany, jak i my, tacy sami piętnowani złoczyńcy .. .

— Idź, zawołaj go zaraz! — kazał Beniowski.
— Ba, kiedy nie chee iść!
Chruszczów zdjął z kołka czapkę i rękawice.
— Utrapienie! Przenieść go trzeba gdzie indziej, ale 

gdzie?
— W każdym razie każ mu się zaraz wynosić, rzeczy 

niech złoży tymczasem u Panowa. Sam wracaj, bo czasu ma­
my mało. Muszę być dzisiaj u gubernatora, opuściłem już 
dwie lekcje. Będą się dąsać! .. .

Jeszcze Chruszczów z obejścia nie wyszedł, jak przy­
leciał z epistołą zziajany wysłaniec od komendanta.

‘Przyjdzie ich ośmiu, cała niezwalczona drużyna prze­
ciwna: Kazarinow, Proskuriakow, Czułosznikow, Oleskow, 
Rybników . . . Nadzieja w tobie jedyna Auguście Samuelo- 
wiczu . . . Ograli nas przeszłym razem do nitki .. . Dziś spo­
dziewamy się nie tylko swoje wrócić, lecz z Bożą pomocą 
nawet zdobyć niejakie trofea. Bez tego będziemy cienko 
prząść, co też i Sergiusz Mikołaj ewicz potwierdza i nalega, 
abyś nie uchybił, żebyś przyszedł koniecznie wedle umo­
wy . . . Może i sam naczelnik nas obecnością zaszczyci . . .** 
— pisał niezdarnie setnik.

Nie zdążył Beniowski na list odpowiedzieć, a wpadł go­
niec znowu od naczelnika z rozkazem, aby stawił się nie­
zwłocznie w kancelarii.

— O co chodzi? — spytał kozaka.
— Nie wiem. Jakowiś Kamczadale przyjechali z daleka.
— Kamczadale?! — powtórzył ze zdziwieniem Be­

niowski.
Kazał zaprzęgać psy Jędrzejowi i ubrai się pospiesznie. 

Chociaż się niepokoił, zwłóczył do powrotu Chruszczowa i 
wydał odpowiednie rozkazy.

— Więc mimo wszystko mam podpisy odebrać i popro­
wadzić ich do przysięgi.

— Rozumie się, wszelka zmiana zwiększy tylko popłoch. 
Musi wszystko płynąć wyznaczonym biegiem!

— A jeżeli nie wrócisz? . ..
— Wrócę.
— A jeżeli?!
— Działaj w myśl naszej przysięgi!
Chruszczów spojrzał markotnie na przyjaciela. Ten 

uśmiechnął się i uścisnął mu rękę.
— Niech nie widzą na twej twarzy najmniejszej wątpli­

wości i niepokoju, niech nie widzą . . .
Chwilę potem pędził jak strzała sankami do miastecz­

ka, a za nim podążał, ile tchu w psach, goniec naczelnika 
okręgu. Przed bramą forteczną spostrzegł kupkę gawiedzi, 
otaczającej kilkoro długich sań nieznanego mu kształtu, 1 
gromadę rogatych renów, strzeżonych przez rosłych, zaszy­
tych w puszyste futra kamczadalskich wojowników. Stali 
wsparci na ratyszczach oszczepów, jak ciemne posągi, a 
wchodzące słońce grało krwawo na żelaznych grotach, wy­
skakujących ponad ich głowami. W sieniach kancelarii, peł­
nych żołnierzy i kozaków czekało zupełnie bezbronnych 
trzech krajowców jeszcze wyniosłej szych i odzianych w je­
szcze bogatsze futrzane, wzorzysto wyszyte szaty. Gdy B» 
niowski mijał ich, zmierzyli go spokojnym, śmiałym spojrzę* 
aiem. Dostrzegł, że mieli twarze tatuowane i żółte zęby 
morsa wdziane z obu stron w ciemny miąższ policzków.

Niłow obrzucił go wymówkami daremnie zasłaniał się 
Beniowski budową szkoły, usprawiedliwiał własnym Nilowa 
pozwoleniem; naczelnik wpadał w coraz gorszy humor:

(Ciąg dalszy nastąpi)
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Heated Debates Over Best One-Two 
Punch In American League

Boston, Mass. — In certain 
quarters of the American League 
this season there have been some 
heated debates over which club 
possesses the best one-two punch 
in the league.

Some claim that Baltimore’s 
tandem of Brooks and Frank 
Robinson is the most formidable 
back-to-back pair around. Others 
vote for Carl Yastrzemski and 
Tony Conigliaro of the Red Sox. 
Then too Al Kalinę and Norm 
Cash can explode without warn­
ing.

It would be difficult to deter­
mine the current leader in this 
back-to-back category. One thing 
is certain, however, and that sim­
ply is that the American League 
is carrying on its tradition for 
producing sluggers in pairs who 
throw fear into the opposing pitch­
ers.

There have been some truly 
great ones in American League 
history and such names as Ruth 
and Gehrig. Foxx and Simmons, 
Cobb and Heilman, Sisler and Ken 
Williams, Greenberg and York, 
Ted Williams and Stephens.

The list seems almost endless to 
the researcher. So the question is 
whether today’s current crop pos­
sesses the same explosive qualities 
of some of the old timers we have 
mentioned.

Proof that the present-day can 
compare favorably with the old 
timers is evident in almost every 
big series. There was one in Bos­
ton recently when the highly-re­
spected Minnesota Twins came to 
town, caught in the throes of a 
batting slump.

In order for the Twins to shake 
this slump it would be necessary, 
of course, for the one-two punch 
of Oliva and Killebrew to get 
started. And . they did, with a 
vengeance. Just to illustrate what 
dynamite it packed in the bats of 
these formidable players we cite 
the fact that in three days Oliva 
and Killebrew collected 14 hits, 
cracked five homers, five doubles 
and drove in eight runs. Such a 
performance put the Twins back 
in business and tightened up even 
more the feverish five-team Amer­
ican League pennant race.

Baseball devotees will tell you, 
quickly, that the most formidable 
back-to-back combination in the 
history of baseball was Babe Ruth 
and Lou Gehrig. And they cite the 
1927 season as the most productive 
by two sluggers in any era.

Let’s take a look at thait year 
the older set recalls with such 
fondness. Gehrig batted .373 that 
year, but this tells but a portion 
of the story. The old Iron Horse 
hit 47 home runs and drove in 
175 runs. He also hit 52 doubles 
and 18 triples.

And the Babe, well, he wasn’t 
exactly lagging behind his team­
mate. His average for the ‘27 sea­
son was .356. He hit 60 home runs, 
drove in 164 runs and cracked 29 
doubles. In all, the Babe and 
Gehrig drove in 239 runs and hit 
107 homers.

This pair, of course, stands high 
above all in the annals of the 
American League, or any other 
league. However, there were oth­
ers. Take the 1922 St. Louis 
Browns who boasted the presence 
of George Sisler and Ken Wil­
liams. Sisler in ‘22 batted .420 and 
made a total of 246 base hits. Wil­
liams batted .332 and produced 
194 base hits for a total of 440 
hits between them.

And don’t forget Rudy York 
and Hank Greenberg on the 1940 
Detroit Tigers. Between them 
they batted across 284 runs, hit 
75 homers and made the Tigers

Two Circuit Stakes 
Doubled In Value

Two major fixtures on harness 
racing’s traditional Grand Circuit 
— the Hanover and Hempt Farm 
Stakes and the Arden Downs 
stakes, have been doubled in 
value and the Hanover and 
Hempt moved from The Meadows 
to Pocono Downs in Pennsylvania.

Delvin Miller, president of the 
Grand Circuit and The Meadows, 
announced that the races would 
in the future have $100,000 added 
to the colt and filly divsion for 
trotters and pacers. The Arden 
Downs events will continue to be 
raced at The Meadows, as will 
the rich Adios Pace for 3-year 
olds that has its $70,000 inaugural 
this year on Aug. 12. Pocono 
Downs will add $60.000 to eight 
divsions of the Hanover and 
Hempt stakes, which it will begin 
hosting next week.

one of baseball’s most feared 
teams.

Still more recently was a fa­
mous back-to-back combination 
of Ted Williams and Vern Stephens 
of the Red Sox in 1948 and 1949. 
In- ‘48—when the Red Sox tied 
Cleveland for the pennant—Ted 
and Stephens drove in 264 runs. 
The ‘49 season was even more 
productive with Ted and Stevie 
each driving across 159 runs and 
hitting a total of 82 home runs.

Mickey Mantle and Roger Maris 
produced much thunder, especially 
in 1961 when Yankee dominance 
was a major factor in the world 
of big league baseball. That sea­
son Maris hit 61 home runs and 
Mickey 54. On the wings of this 
thunderous outburst of home run 
power, Maris and Mantle combined 
to drive in 270 rims for the vaunt­
ed Yankees.

It is apparent, then, that the 
American League has a tradition 
of powerful long ball hitters who 
come not singly but in pairs.

Chicago White 
Sox Notes

Official Little League Day at 
Comiskey Park in Chicago this 
summer is scheduled for Saturday, 
August 26. All Little Leaguers in 
uniform, and managers and coąch- 
es, will be admitted free on that 
date to see two pennant contend­
ers—Boston and Chicago—battle 
at 1:15 p.m. at White Sox Park.• * *

The Chicago White Sox open a 
17-game home stand in Comiskey 
Park with a twi-night double­
header against the Athletics Tues­
day evening, August 15. The Ath­
letics also play a night game at 
White Sox Park Wednesday, Au­
gust 16. • * *

The Robinson boys—Frank and 
Brooks—and “Boog” Powell, Luis 
Aparicio and the rest of the world 
champion Baltimore Orioles will 
be at White Sox Park in Chicago 
Friday night, August 18, to open 
an important 4-game weekend se­
ries with Manager Eddie Stanky’s 
club. The series continues with a 
Ladies Day game Saturday, August 
19, and a doubleheader Sunday, 
August 20. * * *

Midwest fans get their last op­
portunity to see Mickey Mantle in 
action August 21-22-23-24, when 
the Yankees invade White Sox 
Park in Chicago for four night 
games and a Thursday afternoon 
contest August 24. The Monday 
(August 21) contest will be a spe­
cial Ladies Night, with all Ladies 
being admitted at no charge. A 
twi-night doubleheader is sched­
uled Tuesday, August 22.

• * *
Four Ladies Days and one Ladies 

Night remain on the 1967 White 
Sox home schedule. The Ladies 
Days are: Saturday, August 19— 
Baltimore; Saturday, August 26— 
Boston; Saturday, Sept. 8—De­
troit; and Saturday, Sept. 30 — 
Washington. The special Ladies 
Night is Monday, August 21, with 
New York. • * *

Old Timers Homecoming Day 
will be observed at Chicago’s 
White Sox Park Sunday, August 
27. The six living pitchers who 
hurled no-hit games for the Chi­
cago White Sox have been invited 
back on that day as honored 
guests. The day will also feature 
a big doubleheader between two 
prime contenders for the Ameri­
can League pennant as the amaz­
ing Boston Red Sox are in Chicago 
that day.

» » »
Probably the “biggest” series of 

the 1967 season is scheduled for 
Chicago’s White Sox Park the 
weekend of August 25-26-27. Bos­
ton’s astounding Red Sox, just 
strengthened by the addition of 
the veteran Elston Howard, will 
be at Comiskey Park for 5 games, 
starting with a twi-night twin bill 
Friday, August 25. A day game is 
slated Saturday, Aug. 26, which is 
also Little League Day. The series 
concludes with a crucial double­
header on Old Timers Homecom­
ing Day.

CASH FOR CASPAR
New York (UPI) — Ttie largest 

share of the $4.1 million sprinkled 
over golf’s tournament trail in 
1966, went to Billy Casper. Hie 
35-year-old Californian won $121,- 
944.92.

Time Nor Land Stops This Tractor
■ 11 -

’ -abv • ’JOU

BELZONI, MISSISSIPPI — Nurtured on LP-gas for the past 23 
years, a 35-year-old tractor keeps chugging away on the Simmons 
Place, in Humphrey’s County, Mississippi.

Mark Simmons, a year younger than the tractor, inherited it 
from his father in 1954. Originally purchased as a gasoline model, 
the IH F-20 was converted to use propane fuel in 1944.

In 1959, old age caught up with the chassis, and the tractor 
was retired from field work, but with the engine still going 
strong Mark Simmons uses the power plant to pump irrigation 
water to his fields.

Simmons, named one of America’s Outstanding Young 
Farmer’s in 1964-65, says LP-gas “bums clean, and keeps the old 
•ngine young.”

Photos by Frank Kuchirchuk

LAU LURES ’EM IN

Rendezvousing off Rattlesnake 
Island for a test run. of his new 

31-foot Bertram, Glenn Lau, of Port 
Clinton, O., had a few moments and 
began casting toward the limestone 
cliff shoreline. His second cast netted 
a nice-size walleye that made every­
one on the dock gasp in admiration.

Being the most successful fishing 
guide in the Lake Erie Islands, Lau 
has an incredible knack for catching 
fish. One need watch him only a few 
minutes to realize that here is a truly 
talented caster. His retrieve always 
is full of action in an artistic motion.

Using a lure of his own design, Lau 
casts till the lure reaches bottom, 
then begins to retrieve with a steady 
motion and sweeps the rod around so 
the lure advances rapidly for some 
five feet. And all the time there is
action with the rod tip.

Drifting and casting toward the shore, Lau's ’/i-oz. lure gets a walleye (lower).

Sportrait . . . .

BIG SHORTY
New York (UPI)—Mario Andretti 

of Nazareth, Pa., winner of almost 
every major race on the United 
States Auto Club’s championship 
circuit except Indianapolis, at 5 
feet 4 inches, is the shortest of 
America’s big time auto drivers.

Los Angeles (UPI) — Big Don 
Drysdale unfolded his lanky 
frame from the bench in the 
Dodger dugout, climbed stiffly up 
the steps to the field and said, 
“I think I’ll see if I can throw a 
few Harold.”

“Harold” who is Harold (Lefty) 
Phillips, Los Angeles pitching 
coach, shook his head and mut­
tered, “Take it easy, Don. You 
don’t have to throw today.”

After Drysdale was out of ear­
shot, Phillips said, “That guy 
gives it eveiything he’s got. He’s 
hurting right now. He shouldn’t 
take his next turn.”

Phillips was right. That same 
evening last week in the Dodger 
clubhouse Dr. Frank Jobe, a team 
physician, examined Drysdale and 
found he had a “severely 
sprained” back and also a chip 
fracture on the index finger of 
his left hand. Jobe recommended 
two or three days in bed.

“Big D” hurt his back running 
the bases i na game against the 
New York Mets July 27.

Despite the bad back, he star- 
the bases in a game against the 
Philadelphia Phillies July 31 and 
again went seven innings with­
out a decision. It was in that 
game he fractured his finger 
making a tag on Dick Ellsworth 
in a fast play at first.

Drysdale was left home when 
the Dodgers headed East last 
Thursday for one of the few times 
in his 12 seasons with the club.

He was supposed to pitcsh Sat­
urday against the Pittsburgh 
Pirates but . missed his turn for 
only the third time.

In 1961 he missed his turn 
when he was suspended for five 
days by Umpire Dusty Boggees 
for hitting Frank Robinson, then 
with Cincinnati, with a pitch.

In another season (Drysdale 
can’t remember when) he delayed 
his turn for a day because of a 
fractured thumb—on his pitching 
hand!

“It wasn’t bad, he recalled. — 
“Just a hairline fracture at the 
base of the thumb. It didn’t 
bother me.”

Drysdale’s record this year is 
8-11 but he’s got a decent ERA 
of 2.43 with a second division 
club. He’s appeared in 25 games, 
never missing a turn until last 
weekend.

won 25 and lost 9. He received 
the Cy Young award is outstand­
ing pitcher in the majors that 
year.

Drysdale had a losing record 
last year, 13-16, — when the 
Dodgers won the National League 
pennant and he got a boost to 
about $105,000 on his contract.

He can’t explain either the 
Dodgers or his own record this 
year and he doesn’t appear 
bothered by what could be em­
barrassing questions.

“There’s not a lot you can say,” 
he smilled. “You do your best— 
thanks all—win or lose.

“Sometimes your best is not 
good enough. Injuries have hurt 
us of course but that’s something 
every club has to put up with. 
I’vel’ve thrown as god at I’ve ever 
thrown this year but I’m just not 
winning as many. It’s a funny 
game.

Drysdale reported on schedule 
this year to spring training camp 
— unlike 1966 when he and San­
dy Koufax staged their cele­
brated double holdout.

Now he weighs 218 and there’s 
no fat on his 6-foot 6-inch frame. 
The usual bruises a ball player 
gets don’t seem to slow him 
down. He’ll do anything he’s 
asked and has acted as a pinch­
runner and a pinch-hitter. He’s 
a well coordinated athlete.

Drysdale has a well-rounded 
life off the field. He owns pro­
perty in the suburban San Fer­
nando Valley, has an interest in 
a restaurant, does a little tele­
vision work as a cowboy actor, 
and lives on a ranch at Hidden 
Hills with his wife, Ginger and 
daughter, Kelly.

He’s started a racing stable and 
now has a dozen thoroughbreds 
including two brood mares and 
hopes to see the Drysdale colors 
consistently in the winner’s circle 
one of these days.

That goes for baseball too and 
at 31 he’s in his prime so the 
wheel of fortune may turn his 
way any day.

His lifetime record is 185-145. 
His best year was 1962 when he

Spurs Hit The Road 
For Three Games

Chicago’s Spurs are on the road 
for their next three National Pro 
Soccer League games — Aug. 9 
at Philadelphia, 11 at Los Angeles 
and 16 at Oakland — before their 
next home games at Soldier 
Field.

The latter are scheduled Friday 
night, Aug. 18 with Toronto the 
opponent on the lake front and 
Tuesday evening, Aug. 22, when 
the New York Generals move in. 
After that the lone tilt remain­
ing on their league schedule for 
1967 will be against St. Louis in 
the Mound City on Aug. 25.

However, Coach Janos Bedl and 
his cohorts will be pushing hard 
to the very last for at least the 
runner-up spot in the western 
division. The league’s recent an­
nouncement that the two division 
runnerups would meet each other 
in a post-season game for the 
right to play the winner of the 
series between the two section 
champions for a Challenge Cup 
has “spurred the Spurs” even 
further.

They’ve been just about the 
hottest team in the league for a 
number of weeks now and the 
players would like nothing better 
than to get a crack at the post­
season lucre.

The management of the Spurs 
is to be congratulated, too, for 
strivng even harder to keep the 
team in titular contention. Own­
ers William Cutler and Al Kacz­
marek never let up in their ef­
fort to give Chicago as fine a 
team as possible and last week 
added two players to the squad 
before the league’s Aug. 1 dead­
line for eligble talent.

From Athens, Greece, they 
came up with brilliant young 
Center Forward Demetrius Plas- 
sas, 23, 5-11 and 170 pounds, who 
23 times played as a national for 
that country, as recently as a few 
weeks ago in Soviet Russia. Plas- 
sas is the youngest internation­
alist in Greek soccer history.

Also from South America they 
brought in the flashy Argentinian 
forward, Osvaldo Galarza, 25, 5-11 
and 165, for the past four years a 
star with Caldas in Chile and a 
top scorer the last two seasons in 
a ranking league of that country.

The Spurs not only are keeping 
a strong as possible this season 
but are looking forward to next 
year.

Canadians Also Love 
The Underdog

Winnipeg, Canada (UPI) — 
Seldom have so many athletes 
won so many gold medals with 
so few people rooting for them.

It wasn’t that the predomi­
nantly Canadian fans watching 
the Pan-American games which 
concluded here Sunday disliked 
the visiting United States athletes 
who crossed the world’s longest 
unguarded border to win a rec­
ord-tying 120 gold medals com­
pared with just 12 for host Ca­
nada, the runner-up.

They liked them, applauded 
them when it was called for, and 
were fine hosts.

But how can you root for Go­
liath against that nice little fellow 
David?

The U.S. athletes who domi­
nated the games here for two 
weeks were up against their usual 
“public relations” problem in 
these contests, realized it, and 
carried on as politely as a guy can 
while he is pole-axing his “good 
neighbors’ ’in the interest of in­
ternational sportsmanship.

There was no indication in the 
wake of the games that anyone is 
going to follow up seriously the 
suggestion made by the head of 
Communist Cuba’s delegation 
that the Pan-American games be 
dropped in favor of a purely 
Latin American games. Plans are 
getting slowly under way for the 
1971 Pan-Am games to be held 
in Cali, Colombia.

But it’s a fact that the 1967 
games turned into the quadren­
nial massacre everyone expected 
they would be.

The United States won 70 per 
cent of all the gold medals and its 
total of 227 medals over-all re­
presented 43 per cent of all those 
handed out.

Small wonder that many U.S. 
victories were greeted with 
routine applause. The Yanks were 
expected to win and when they 
did, they were cheered properly 
and in a friendly way. But under­
standably it was the upsets of the 
Yankees that evoked wild elation 
because everybody loves an un­
derdog.

Jerzy Lityński In 
Operation “Francis 
Marion” In Viet Nam

U.S Army, Vietnam (AHTNC) 
— Army Private First Class Jerzy 
Lityński, 20, son of Mr. and Mrs. 
Stanley Lityński, 5351 S. Nash­
ville, Chicago, Ill., is participating 
in “Operation Francis Marion” in 
Vietnam with his unit from the 
4th Infantry Divsion.

Lityński, a rifleman in Com­
pany A, 1st Battalion of the di­
vision’s 8th Infantry, and other 
members of his unit are con­
ducting search and destroy opera­
tions in the Viet Cong-infested 
Central Highlands.

The operation, which began in 
early April, is named for the 
famed ‘ ‘Swamp Fox” of the 
American Revolution.

Air France To Link 
New York-Lyon

A new Air France service, link­
ing New York and Lyon, France, 
gateway to the French Alps, will 
be inaugurated on November 1, 
the French airline has announced.

To be operated daily with Boe­
ing 707 equipment, the new flight 
will depart New York at 7:00 p.m. 
arriving at Lyon at 9:45 a.m. the 
next day after a short stop in 
Paris.

According to Air France, the 
new service is being established 
to provide winter sports enthusi­
asts with the most direct flights 
to the French Alps, where the 
1968 Winter Olympics will be 
held, and for business travelers to 
France’s .third largest city 
Limousine service will be avail­
able at Lyon for the short run to 
Grenoble, headquarters for the 
Olympics.

Altough the new service de­
parts New York daily, on Tues­
days, Thursdays, Fridays .Satur­
days and Sundays, the flight 
orignates in Mexico City. Mexico 
City is the site of the 1968 Sum­
mer Olympic games, to be held in 
October.

STOCK CAR RACING 
BOOMS

Bartlesville, Okla. (UPI) — In­
terest in stock car racing on small 
oval tracks, particularly with late 
model cars, is at an all-time 
high, reports an oil company which 
has been active in supporting the 
sport.

An estimated 500 smaller-type 
tracks are in operation, with Illi­
nois having between 40 to 50 
events every summer weekend, ac­
cording to a survey by Philips 
Petroleum Company.

FASTEST CHANNEL SWIM
New York (UPI) — Hie fastest 

time for swimming the English 
Channel was set in 1964 by Barry 
Watson, an Englishman who did it 
in 9 hours, 35 minutes.

Secret Agent X9
WAIT A MINUTE/THERE 
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SUM ONE/►----------------<
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By Al Williamson and Archie Goodwin
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L ZYGMUNT

Z Bocznej Trybuny Sportowej
P. BOBIN __________________

PO PRZEGRANYM niespodzie­
wanie meczu piłkarskim przez ze­
spół Eagles z zespołem Hansy w 
ostatni czwartek, 1:4, kierownic­
two zespołu polskiego złożyło na­
tychmiast protest przeciwko Klu­
bowi Hansa, który to klub użył 
zawodnika nierejestrowanego do 
rozgrywek Illinois State Cup. Za­
wodnikiem tym okazał sie Muray 
Sheken. * * *

W NIEDZIELE rozegrano cieka­
we spotkanie piłkarskie pomiędzy 
chicagowskim zespołem “Spurs” i 
St. Louis Stars, i to ciekawe spo­
tkanie zakończyło się bardzo cięż­
kim wypracowanym zwycięstwem 
zespołu chicagowskiego 2:1. Do 
przerwy zespół Chicago Spurs 
zdobył prowadzenie w pierwszej 
części meczu w 12 min. gry z oko­
ło 12 jardów. Zasługa to Emie 
Winchestera, który dobiegł — zda­
wało się do niemożliwej piłki i 
podał ją do Roy’a, który dokonał 
reszty. Do przerwy wynik utrzy­
mał się 1:0 dla zespołu “Spurs”.

PO PRZERWIE St. Louis Stars 
zdołał wyrównać przez doskonale 
grającego w tym zespole meczu 
Jugosłowianina, Kostioa, a w o- 
stataich kilkunastu minutach ze­
spół St. Louis Stars grał tylko na 
czas, zwalniając tempo gry. W 
grze wyróżnił się specjalnie Polak, 
Pogrzeba i Jugosłowianin, Seku- 
laric, który jeszcze w 1962 roku 
brał udział w reprezentacji Ju­
gosławii w mistrzostwach świata 
w Chile. Zdawało się, że wynik 
pozostanie bez zmian, gdyż gra 
była wyrównana. W tym czasie 
trener Bedl zmienił dwóch gra­
czy i zaraz gra linii ofensywnej 
ożywiła się. Dopiero jednak w o- 
statnich 8 sekundach gry akcja 
zapoczątkowana przez Kaszubskie­
go doszła na lewe skrzydło do De- 
Brito, który scentrował piłkę pod 
bramkę; piłka odbiła się od głów­
ki Roy’a i doszła na głowę Erie 
Barbera, który piłkę umieścił w 
bramce ku uciesze 6,354 widzów, 
by nie miały prawa rozgrywania 
Field.

W NIEDZIELE widzieliśmy na 
ekranie telewizyjnym mecz oo- 
między Oakland California i To­
ronto Falcons, który zakończył sie 
łatwym zwycięstwem lidera gru­
py zachodniej Oakland Califor­
nia 2:0, jednak gra tego zespołu 
nie stoi na tak wysokim poziomie, 
jak wskazywałaby punktacja ta­
beli w tej grupie. W finałowych 
rozgrywkach o mistrzostwo Na­
tional Professional Soccer League, 
na pewno zespół Oaklandu napra­
cuje się, by zdobyć mistrzostwo 
grupy, gdyż pierwsze trzy zespo­
ły są bardzo poważnymi przeciw­
nikami. • • •

SEKRETARIAT komisarza pił­
karskiego Ken Mackers z New 
Yorku zaplanował już rozgrywki 
mistrzów grupy wschodniej i za­
chodniej National Professional 
Soccer League. Macker oświad­
czył, że pierwszy mecz rozegrany 
zostanie 3-go września na boisku 
mistrza grupy wschodniej, a re­
wanżowe spotkanie rozegrane zo­
stanie na terenie mistrza grupy 
zachodniej, dnia 9-go września. 
Oba mecze będzie można oglądać 
na ekranie telewizyjnym. Mecz 
pucharowy rozegrany zostanie w 
tydzień później i obejmował bę­
dzie obu wicemistrzów grup, któ­
rzy rozegrają tylko jeden ińecz 
i z tych to drużyn wyłoniony zo­
stanie zespół, który spotka się z 
mistrzem ligi. Mistrz ligi wyło­
niony zostanie na podstawie uzy­
skanych bramek, jeśli punktów7© 
będą zespoły wyrównane. Jeśli 
by zespoły miały tą samą ilość 
uzyskanych bramek, to grać będą 
tak długo aż któraś z drużyn zdo­
będzie zwycięską bramkę.

« * *
MARIA Mączyńska jest trze­

cią Polką w historii łucznictwa, 
która zdobyła tytuł mistrzyni 
świata. Poprzednio sztuki tej do­
konały Janina Kurkowska-Spy- 
chajowa i Katarzyna Wiśniowska.

TRÓJKA POLEK uzyskała w
CHICAGO SPURS rozegra na­

stępne mecze piłkarskie na ob­
cych boiskach. W środę, 9go sier­
pnia rozegrają oni mecz w Phila­
delphia z zespołem Philadelphia 
Spartans, z którego to zespołu od­
szedł Szep, a kierownictwo tego 
zespołu powołało na kierownicze 
stanowisko doskonałego gracza — 
Ruben Navarro. Następny mecz 
zespół chicagowski rozegra w pią­
tek, ligo sierpnia w Los Angeles 
z zespołem piłkarskim tego mia­
sta “Toros”. Następny mecz na 
wyjeździe czeka Chicago Spurs 
dopiero w środę, 16go sierpnia, u 
lidera i prawdopodobnie mistrza 
grupy zachodniej. Oakland Clep- 
pers. * * •

CHICAGO SPURS rozegra tyl­
ko jeszcze dwa mecze. Jednym z 
nich będzie mecz w piątek, 18go 
sierpnia przeciwko Toronto Fal­
cons, a ostatni na tutejszym tere­
nie dnia 22go sierpnia — prze­
ciwko New York Generals. Ostat­
ni mecz zespół Chicago Spurs ro­
zegra na wyjeździe w St. Louis 
przeciwko St. Louis Stars i ten 
może zadecydować: czy zespół 
chicagowski będzie brał udział w 
rozgrywkach pucharowych Na­
tional Professional Soccer League, 
gdyż na finiszu widać, że każdy 
zespół stara uzyskać, jak najlepsze 
rezultaty, by odpowiednio być 
przygotowany do następnego se­
zonu.

klasyfikacji zespołowej 6686 pkt., 
wyprzedzając reprezentantki Sta­
nów Zjednoczonych — 6,455 pkt. 
Wynik Polek jest nowym rekor­
dem świata, lepszym aż o 178 
pkt. od poprzedniego, należącego 
do reprezentantek Stanów Zje­
dnoczonych i ustanowionego w 
1963 r. Polki pobiły także rekord 
świata w pojedynczej rundzie 
FITA, uzyskując w ostatni czwar­
tek i w piątek w strzelaniu na 
długich i krótkich dystansach 
3392 pkt.

* • *

LEKKOATLETYCZNE mistrzo­
stwa Wojska Polskiego zakończyły, 
się zespołowym sukcesem war­
szawskiej Legii—60.766 pkt. przed 
Pomorskim Okręgiem Wojsko­
wym (reprezentowanym przez 
Zawiszeę)—59.995pkt.

NAJBARDZIEJ emocjonującą 
konkurencją drugiego dnia mi­
strzostw był bieg na 5 km, za­
kończony niespodziewanym zwy­
cięstwem Mathiasa—14:10,2 przed 
Stawiarzem—14:14,2. Bieg na 200 
najlepszym był Jaskólski—16,01, 
m wygrał Badeński21,2; 800 m— 
Szodykowski—1:50,2. W trój skok a 
pchnięcie kulą wygrał Piątkowski 
—17,12. Teresa Śukniewicz prze­
biegła 80 m pł w 10,9. |

■

A PREHISTORIC monster? 
No. just an insect which feeds 
upon other insects and is not 
harmful to man. This is the 
praying mantis, so called be­
cause it holds its stout anterior 
legs in a manner suggesting 
hands folded in prayer.

The mantis is just a mite 
larger than a grasshopper but 
his weird appearance strikes 
fear into thousands of insects 
as he awkwardly stumbles along 
the blades of grass in a seem­
ingly drunken pattern. Viewed 
through a strong glass or a 
closeup lens on a camera, the 
head of a mantis resembles a 
monster created in Hollywood 
for a science fiction movie.

This ogre of the insect world 
has a triangular-shaped head 
with huge eyes that can turn 
from side to side, something no 
other insect can do. Even after 
losing its head it flies away or

performs other functions.
Nature provided for this crea­

ture—the coloration blends ae 
perfectly into the grass ani 
weeds that victims seldom ar* 
aware of any danger and when 
they do espy the monster, they 
are immediately paralyzed by 
fear and the mantis strikes with 
lightning speed, clamping to» 
arms around the victim l«i uh 
embrace of death. After a meal, 
usually bees, flies, hornets, but­
terflies and other insects, the 
mantis washes itself like a cat. 
This heartless monster is can­
nibalistic to the extent that the 
female usually eats her family, 
especially the husband.

Maintaining a life of slaugh­
ter, only the ant is immune foi 

| some strange reason, the Man- 
J tis religioso is raised and soli 
commercially because of iti 

j taste for crop-destroying in- 
I sects.
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Wycieczki To Zdrowie 
i Także Wypoczynek

Czy Znacie Atrakcje Dells?

Praca Na Powiększenie Funduszu
iL.

Na Rzecz Dzieci Niedorozwiniętych
'f

hr
• 7-
W ..Ki? A

Czesław Majewski, b. reprezentant stanowy, jako 
prezes organizacji New Horizons for Retarded Children, 
wkłada do koperty pierwsze zaproszenie na przyjęcie 
przygotowane celem zasilenia funduszu na rzecz niedo­
rozwiniętych dzieci. Obecni przy tym są członkowie ko­
mitetu w osobach: (od lewej) Richard Clewis, Joe 
Camelia, Wawrzyniec Kaszubowski, Nora Drury i repre­
zentant stanowy William Zachacki, Sr.

Przyjęcie odbędzie się w niedzielę, 27go sierpnia, 
w Catania’s Jolly Club, 6501 W. Irving Park Road, od 1:30 
do 4:30 po południu.

Prezes Majewski oświadczył, że obecnie istnieją 
szkoły tylko dla tych niedorozwiniętych dzieci, których 
poziom umysłowy pozwala na pobieranie nauk, natomiast 
dla dzieci poniżej tego poziomu nie ma na północno- 
zachodniej stronie ośrodka wychowawczego. Fundusz 
uzyskany z przyjęcia będzie obrócony na zorganizowanie 
takiego właśnie ośrodka dla niedorozwiniętych dzieci na 
północno-zachodniej stronie.

Kontrowersja w Sprawie Nowego 
Podręcznika Nauki Katechizmu 
Wątpliwości Rodziców Katolickich Budzi Ma­

teriał Propagandowy Zawarty w Tym 
Podręczniku, a Gloryfikujący M. L. Kinga 
i Innych Przywódców Murzyńskich Jako 
“Dzielnych Chrześcijan”

Szkoda, że nie byliście w ubie­
głym tygodniu w Wisconsin Dells. 
Przez dwa dni rozbrzmiewała tam 
wszędzie mowa polska — powód? 
Pierwsza polonijna wycieczka z 
Chicago do Dells. Zapytacie zape­
wnie: a co tam jest ciekawego do 
oglądania?

Otóż w sercu stanu Wisconsin, 
rozciąga się piękna i romantyczna 
kraina wyżynna. Obszar ten jest 
żywym kontrastem reszty nizinne­
go stanu i nosi piętno ciągłej wal­
ki żywiołów przyrody z epoki lo­
dowcowej, 15 tysięcy lat temu.
Indiańska Kraina

Pełna czaru i tajemniczości, ta 
kraina indiańska Dells, posiada 
tyle uroku i wdzięku, że turysta 
odrazu się rozkochuje w niej i 
pragnie tam jak najdłużej pozo­
stać. Piękne okolice Dells przypo­
minają nasze polskie Pieniny i 
Podkarpacie. Chyba dlatego pol­
ski turysta szczególnie nie chce się 
rozstawał z tym cudownym krajo­
brazem, pełnym powabu ze stron 
rodzinnych.

Najlepiej można poznać te uro­
cze, a jakże tajemnicze, tereny 
Indian, gdy się odbędzie “podróż” 
jednym z dużych statków moto­
rowych jakie kursują po rzece 
Wisconsin.

Najciekawsza jest wycieczka po 
Upper Dells statkiem, który za- 
leotwicza w trzech różnych “por­
tach”. Przewodnik oprowadził nas 
— po najciekawszych miejscach. 
Rejs taki trwa około trzy godziny 
i odwiedza między innymi, stacje: 
Cold Water Canyon, Stand Rock i 
Witches Gulf. Radzę tam zabrać 
aparat fotograficzny z błoną kolo­
rową.
Występy Indian

W malowniczej kotlinie Stand 
Rock, otoczonej dziwnymi forma­
cjami skał, znajduje się autenty­
czny amfiteatr, gdzie setki lat te­
mu obradowała starszyzna szcze­
pów indiańskich. Tam właśnie od­
bywają się teraz oo wieczór przed­
stawienia oryginalnych tańców i 
ceremoniałów odtworzona przez 
zespół Indian w ich kolorowych 
strojach ludowych. Występy przed­
stawiają się imponująco zaś na­
turalne dekoracje dzikiej przyro­
dy, oraz odpowiednie iluminacje 
świetlne dodają szczególny urok i 
emocje tym przedstawieniom.

Inną piękną atrakcją jest nieza­
przeczalnie prototyp starej fortecy 
“Fort Dells”, gdzie oddziały kawa­
ler j i amerykańskiej niegdyś bro­
niły ludność białą przed atakami 
Czerwonoskórych. Bardzo zręcz­
nie odtworzono tam atmosferę peł­
ną przygód z dawnych czasów 
“Gorączki Złota”.

Teraz Fort Dells jest ulubionym 
miejscem rozrywkowym dla dzieci 
jak i dorosłych. Warto tam zoba­
czyć pokazy tańców indiańskich, 
oraz odtworzone dawne napady 
rabunkowe na kolejowy transport 
złota, w stylu “Dzikiego Zachodu”.

Stąd już tylko jeden krok do 
nowoczesnej wieży 354 stóp wy-

Dla człowieka przeznaczonego 
na życie nie tylko DLA SIEBIE, 
ale i przedewszystkim DLA SPO­
ŁECZNOŚCI — życie możemy 
traktować jako ciągłą zmienność.

Dla “dobra ogólnego” procesy 
tych zmienności winny być twór­
cze i pozytywne a nie negatywne. 
Dlaczego?

Otóż wymaga tego istota życia 
nie tylko na ziemi, ale i w zna­
czeniu nadprzyrodzonym. Tylko 
życie DOBRE możemy nazwać 
SENSOWNYM i dla nikogo nie 
szkodliwym.

Okazuje się, że to życie z SEN­
SEM jest dla każdego i praktycz­
nym, gdyż uwzględnia nasze prag­
nienia szczęścia, spokoju i bezpie­
czeństwa publicznego na dziś i 
dalszą przyszłość.

Pod tym względem poucza nas 
logika, że niema skutku bez przy­
czyny. A więc nie “przypadko­
wość” ale “przyczynowość” skut­
kowała kiedyś i dziś w naszym 
życiu. Dowodów na to mamy bez 
liku a szczególnie obecnie w tak 
zwanych niby to “wolnościach po­
litycznych”.

Nasuwa się tu pytanie: a KTO 
czy CO jest regulatorem współ- 
czesnegb nam życia tych ciągłych 
naszych zmienności życiowych? 
Po co mamy Rząd i Kongres jako 
ciało prawodawcze?

Zawodowi prawnicy wiedzą a 
zwykły obywatel państwa wie- 
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sokiej, nazwanej Totem Tower, z 
której widać całą panoramę Dells. 
Można zgóry robić piękne zdjęcia, 
jakby z samolotu. Na wieżę wjeż­
dża się specjalną okrągłą windą, 
obracającą się ruchem obrotowym 
gąsienicy, produkcji szwajcarskiej. 
Ta nowa atrakcja cieszy się nie- 
bywałem powodzeniem u tury­
stów.
Water Show

Być w Dells — i nie zobaczyć 
Tommy Barlett’s Water Show, to 
tak, jak być w Rzymie i nie zo­
baczyć papieża. Jest to fenome­
nalne widowisko misternej akro­
bacji na wodzie, w powietrzu i na 
lądzie. Panom szczególnie się spo­
dobają wyczyny lądowe na równi 
z tymi innymi. Mam na myśli 
egzotyczne tańce polinezyjskie... A 
w końcowej części programu po­
kazana jest synchronizacja tańczą­
cych wód kolorowych pod takt 
i melodie odpowiedniej muzyki. 
Polecam bardzo — to wspaniałe 
przedstawienie o sławie między­
narodowej.

No i oczywiście należy wyko­
rzystać pobyt w Dells, aby zwie­
dzić autentyczne osiedle Indian, 
oraz Muzeum Indiańskie “Winne­
bago”.
Przedhistoryczne Jaskinie

Przy okazji pojechaliśmy odwie­
dzić, największy w Wisconsin 
Dells, polski pensjonat i motel, 
których właścicielką jest przemi­
ła pani Sandra Pilot. To polskie 
letnisko jest prześlicznie położone 
nad brzegiem rzeki Upper Dells, 
wśród lasów sosnowych i posiada 
— nowoczesny basen kąpielowy. 
Wycieczkowiczom naszym spodo­
bała się, panująca tam prawdziwie 
polska atmosfera.

Zanim wycieczka nasza udała 
się do Delłs, zwiedziliśmy bardzo 
interesujący komp leks jaskiń 
przedhistorycznych, jakie przypad­
kowo niedawno odkryto w Blue 
Mounds koło Madison, iWsconsin. 
Jaskinie te dochodzące do 60 stóp 
głębokości, a jest ich 18, to istne 
cuda natury, jakby z krainy baśni.
Następna Wycieczka

Stalaktyty i stalagmity utworzo­
ne przez lat tysiące przez przyrodę 
mieniają się kolorami tęczy. Wszy­
stkie te mejsoa zwiedziła nasza 
wycieczka week-endowa.

Uczestnicy naszej wycieczki 
zgodnie stwierdzili, że była ona 
bardzo ciekawa i najpiękniejsza z 
dotychczasowych. Wszyscy się do­
skonale ubawili i spędzili przemiły 
week-end w przyjemnej polskiej 
atmosferze.

Ponieważ zgłoszeń na tą wy­
cieczkę było o wiele więcej aniżeli 
można było przyjąć, dlatego Klub 
Turystyczny Giewont postanowił 
urządzić nową wycieczkę autobu­
sową, dwudniową, tym razem do 
Baraboo i do Wisconsin Dells. 
Pragną nadmienić, że w Baraboo 
znajduje się Światowe Muzeum 
Cyrkowe, pełne ciekawych ekspo­
natów z historii sławnych cyrków.

dzieć powinien, że tym regulato­
rem naszego życia jest PRAWO... 
jeżeli przez ludzi i władze nale­
życie jest przestrzegane.

Patrząc na życie bez uprzedzeń, 
rzeczowo i bezstronnie, to nasze 
PRAWO, jako wytwór naszej kul­
tury obejmuje NORMY, których 
zadaniem jest regulowanie wza­
jemnych stosunków między ludź­
mi organizacjami przez tych lu­
dzi stworzonymi.

Z subiektywnego a więc osobis­
tego punktu widzenia na to PRA­
WO złożą się nasze osobiste upra­
wnienia, obowiązki i interes, doz­
nający ochrony prawnej przez po­
rządek prawny.

W tej subjektywnej ocenie pra­
wa życie ostatnio sygnalizuje nam 

' szereg nadużyć, gdzie wolność u- 
tożsamiono ze swawolą i gdzie 
porządek prawny zastąpiono a- 
narchją.

Pomijając utworzenie przez 
Prezydenta Komisji Specjalnej 
dla zbadania rozruchów i ich przy­
czyn, wielce charakterystyczną 
była “perełka mądrości” podana 
nam przez radio 28 lipca b.r.: 
“Więcej ludzi łatwiej jest prze­
konać aby nie wierzyli w NIC, 
aniżeli uwierzyli w “coś”. Smutna 
to sociologiczna aktualność na­
szych czasów.

Ponieważ w naturze nic nie 
ginie ważnym będzie dla Ameryki 
ujawnienie przyczyn zaistniałego 
bezprawia. Obyśmy tylko o tym 
nie dowiedzieli się za późno. Jak 
na dziś, uważam że o przykrych 
faktach mówi się zawiele, a prze­
ciwdziała się ZŁU “za mało”.

OPORTUNIZM, t.j„ polityka o- 
parta nie na zasadach, lecz na 
praktycznych korzyściach nie ra­
tuje nikogo. Przypomina mi się 
dawne polskie powiedzonko: — 
“Niech na całym świecie wojna, 
byle tylko polska wieś spokojna!” 
Skutki okazały się b. opłakane.

Wiktor Kiełkowski. i

Trzy katolickie szkoły po­
wszechne: Queen of Apostles, 
Annunciation i St. Carthage 
używają nowego podręcznika 
nauki katechizmu, który za­
wiera ustępy propagujące u- 
znanie dla M. L. Kinga, jako 
promotora nauki o miłości 
chrześcijańskiej między ludź­
mi czarnymi i białymi. Wy­
wołało to krytycyzm grupy 
rodziców, która uformowała 
organizację pod nazwą “Con­
cerned parents” dla walki o 
rewizję tego podręcznika. Pre­
zesem jej jest Richard White, 
którego żona Barbara bierze 
również czynny udział w ak­
cji-

Grupa ta odniosła pierwszy 
sukces przeprowadzając eli­
minację ustępu podręcznika, 
który porównywał z Chrystu­
sem Kinga, jako apostoła mi­
łości między ludźmi. Obecnie 
grupa stara się o usunięcie in­
nego ustępu, stanowiącego 
objaśnienie do fotografii Kin­
ga na czele marszu w Mont­
gomery, Ala.
Indoktrynacja Liberalna

Kwestionowany ustęp ma 
wyraźne cechy indoktrynacji 
liberalnej przemyconej w pod­
ręczniku katechizmu, użytym 
jako środku propagandowego 
w sposób obciążający auten­
tyczną naukę religii. Ustęp 
brzmi:

“Na tej fotografii widzimy 
murzynów i białych maszeru­
jących razem w celu uzyska­
nia lepszych domów, posad i 
szkół dla ludności murzyńskiej. 
Jednym z murzynów jest dziel­
ny człowiek nazwiskiem M. L. 
King. Jest to chrześcijański 
minister z Alabama. Głosi on 

naukę Chrystusa “miłujcie się 
wzajemnie.” Aczkolwiek wielu 
go nie lubi mówiąc, że przy­
czynia się on do rozruchów, to 
jednak bez względu na to, co 
ludzie mówią walczy on o spra­
wiedliwość i jest dzielnym 
chrześcijaninem. Mówi on mu­
rzynom, żeby nie nienawidzili 
białych ludzi, lecz kochali 
ich.”...
Pani White, która zamie­

rza wycofać swe dzieci ze 
szkoły Queen of Apostles 
stwierdza również, że pod­
ręcznik zawiera podobiznę 
Chrystusa, przedstawiającą ją 
w sposób zohydzony, “przy­
pominający Frankensteina”.

Autor kwestionowanych u- 
stępów katechizmu ks. Weber 
zaatakował swych krytyków 
jako “prawicowców” i “rasi- 
stów” z pod znaku “John 
Birch Society”, którzy są nie 
tylko przeciwko równoupraw­
nieniu murzynów, ale rów­
nież przeciwko Narodom Zje­
dnoczonym, wbrew doktry­
nom ostatniego Soboru, które 
wzywają do współpracy mię­
dzynarodowej.

Pomoc Katolików
Detroit, Mich. (DP) — 

Arcybiskup John F. Dearden 
otrzymał we wtorek czek na 
$10,000 na pomoc dla ofiar 
rozruchów od Geralda Em­
mett Cartera, biskupa die­
cezji London, Ont.

Czek jest pierwszą wpłatą 
ze zbiórki katolików na te­
renie Windsor. Będą wysłane 
dalsze sumy z kampanii, na 
■której czele stoją również 
prałat Philip A. Mugan i O. 
Lawrence Pari.

SIEDEM SZCZENIAKÓW rasy bernardyńskiej pożywia 
się z butelek w domu pp. Richards w Xenia, Ohio- Psy te 
karmione są co trzy i pół godziny od 9-ej rano do północy. 
Ich matka zdechła po czterech dniach od ich przyjścia na 
świat. Patrzą na to dzieci pp. Richards — Darlene, lat 6, 
i Gale, lat 4.

Głosy Czytelników
Czy w Życiu Amerykańskim Oportunizm 

Jest Potrzebny?

Rozruchy Na Kapitolu z Powodu 
Ubicia Billu Przeciwko Szczurom

I Afryka i Ameryka Południowa Były 
Kiedyś Połączone w Jeden Kontynent

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiadomość, 
iż najukochańsza żona moja, matka, babcia, siostra i szwagierka nasza, śp.

Agnieszka Słowik
(Z DOMU MARZEC)

Współwłaścicielka Slowik’s Restaurant, 3200 N. Milwaukee
Członkini Klubu Mikluszowice, Tow. Wielkiego Księstwa Krakowskiego 
Grupa 1867 ZNP- Bractwa Niewiast Różańca Św., Sodalicji Św. Teresy 
i Mothers’ Club of Polish American Veterans; po długiej chorobie po­
żegnała się z tym światem, opatrzona Św. Sakramentami, dnia 5-go sierpnia, 
1967 roku, o godzinie 4:45 po południu, w starszym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 9-go sierpnia, o godzinie 10:30 rano, 
z zakładu pogrzeb., pnr- 3656 W. Belmont Ave., do kościoła Św. Jacka, 
a stamtąd na cmentarż Św. Wojciecha, na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnych i znajo­
mych, w smutku pogrążeni:

Wincenty, mąż; Jan (Agnieszka), Bolesław (Franciszka) i Mateusz, 
35 Ward Republican Committeeman, synowie i synowe; Teresa, Maria, 
Klaudia, Wincenty i Agnieszka, wnuczki i wnuk; Antoni (Marianna) 
Marzec, (Jan i Katrzyna Marzec i Barbara Bartyzel, w Polsce), bracia 
i bratowe i siostra- Elżbieta Przewłocki, (Zofia Kluzewicz, Karol Słowik, 
Ignacy i Genowefa Słowik, w Polsce), szwagrowie i szwagierki; wraz 
z całą rodziną

Pogrzebem zajmuje się Skaja Funeral Home.
Telefon KE 9-1376. 7-8

Demonstranci Wdarli Się Na Galerię Izby Re­
prezentantów i Zostali Pałkami Przez Po­
licję Wypędzeni, Przy Czym Wywiązała

Nowe Dowody Prawdziwości Wyśmiewanej 
Kiedyś Teorii Wegenera Znalazł Mię­

dzynarodowy Zespół Ekspertów
Się Walka Na Pięści Między Policją a De­
monstrantami. —

Kanitol był wczoraj widow­
nią demonstracji, aresztowań 
i starcia z policją z powodu 
ubicia przez Izbę Reprezen­
tantów projektu billu o walce 
ze szczurami. Około 70 de­
monstrantów wdarło się na 
galerię Izby Reprezentantów 
i demonstrowało po godzinie 
2-ei popołudniu, gdy Izba by­
ła już odroczona i tylko je­
szcze kilku prawodawców by­
ło obecnych na miejscu.

Demonstranci wykrzykiwa­
li slogan, że “szczury są po­
wodem rozruchów rasowych”. 
Demonstranci mieli ze sobą 
duże fotografie, pokazujące 
szczury, pojedynczo, parami 
i gromadami w sypialniach, 
w łazienkach i na koryta­
rzach ruder, gdzie mieszka­
ją Murzyni, głównie w dziel­
nicy Harlem w New Yorku.

Większość demonstrantów 
stanowiła młodzież, a na jej 
czele stał 23-letni Jesse Gray 
z Harlem, który już prowadził 
demonstracje w Harlem prze­
ciwko wysokim czynszom 
mieszkaniowym od ruder.

Wkrótce przybyła policja i 
pałkami rozpędziła demon­
strantów. Wielu z nich było 
przez policję posiniaczonych 
i pokrwawionych, c z em u 
przyglądała się grupa kon- 
gresmanów, ciekawych, jakie 
będą starcia między demon­
strantami, a policją. Wywią­
zała się też walka na pięści

“Hay fever” nazywa się po 
polsku “katar sienny”. Roz- 
sadnikiem jego jest pyłek, 
produkowany przez rośliny 
“ragweed” (ambrosia). Sil­
niejsze opady deszczowe 
zwiększają znacznie produk­
cję tego pyłlcu. Gdy raz za­
atakuje on błony śluzowe no­
sa, powodując katar sienny, 
choroba ta staje się chronicz­
na i powtarza się w następ­
nych latach. Cierpi na nią 
jeden mieszkaniec Chicago na 
każdych 29, t.j. 5% ludności 
miasta.

Sezon kataru siennego roz­
poczyna się właśnie teraz, w 
początku sierpnia, a kończy 
dopiero pod wpływem chłodów 
jesiennych w końcu września.

W tym czasie tysiące osób, 
które nabawiły się tej dokucz­
liwej choroby będzie mieć za­
łzawione oczy i zatkany nos. 
Masowość Produkcji Pyłku

Nie ma ucieczki przed tą 
chorobą ,gdy wiatr niesie set­
ki ton pyłku ambrozji na ob­
szarach gdzie ona rośnie. Je­
den egzemplarz tej rośliny 
wytwarza 5-8 bilionów ziarnek 
tego pyłku w ciągu jednej no­
cy, a tylko 12 takich ziarnek 
wystarczy, aby spowodować 
chorobę, gdy się dostaną do 
dróg oddechowych człowieka.

Jedynym środkiem przeciw­
ko ambrozji j est w istocie 
sztucznie ochładzane miesz­
kanie przy szczelnie zamknię­
tych oknach. Air Condition­
ing filtruje powietrze i nie 
dopuszcza pyłku ambrozji.

Drugim sposobem zabez­
pieczenia się przed katarem 
siennym jest unikanie wyja­
zdów na wakacje do miejsco­
wości, w których rośnie am­
brozja. Wolne od tej plagi są 
silnie zalesione obszary pół-

między polfcją a demonstran­
tami. Dwie kobiety, które od­
mówiły opuszczenia galerii 
dla publiczności w Izbie Re­
prezentantów, policja areszto­
wała.

Demonstranci krzyczeli: — 
“My chcemy ustawy przeciw­
ko szczurom” — cdv byli roz­
pędzani przez policję.

Kongr. Roman Puciński, 
nrzygladaiac sie starciu mię- 
dzv policia a demonstranta­
mi. nowiedział. że widział na 

korvtarzu. iak ieden z meż- 
czvzn wvciaenal brzytwę na 
nolicianta. a ten natychmiast 
dnhvł rewolweru, ale nanast- 
mk cofnął Sie i “dzidki Bogu 
nie doszło do żadnej strzela- 
ninv.

Przed rozruchami na Koni- 
t.olu kongr. Theodore Kun- 
forman, republikanin z New 
Yorku, ostrzegł Tzbe Repre­
zentantów, że "odrzucaiac bill 
przeciwko szczurom, zapra­
szacie rozruchy na Kanitol”. 
Ale to ostrzeżenie nie odnio­
sło skutku.

Dowiedziawszy się o odrzu­
ceniu billu przeciwko szczu­
rom przez Izbę Reprezentan­
tów prezydent Johnson o- 
skarżył kongresmanów o “o- 
krutny cios w dzieci”. Dodał 
on, że fundusze federalne są 
obracane na zabezpieczenie 
bydła przed robactwem, a 
mniej się dba o ludzi.

nocne stanów Wisconsin, Mi­
chigan i Minnesota. Nie ma 
ambrozji w New Hampshire 
i Maine, w górach Adiron­
dack, górach Skalistych i w 
przeważającej części zachod­
nich stanów nad Pacyfikiem.

Lekarstwem na “hay fever” 
jest trzymiesięczna kunacja 
zastrzyków serum wyprodu­
kowanego z pyłku ambrozji. 
W tym czasie należy się po­
wstrzymać od palenia, picia 
alkoholu i napięć unikać ner­
wowych, aby kuracja była 
skuteczna.

W szpitalu Passavant zain­
stalowano na dachu urządze­
nia, mierzące przeciętną ilość 
pyłku ambrozji w powietrzu. 
Wyniki tych pomiarów będą 
codziennie publikowane w Chi­
cago Tribune.

W “Science Magazine’, któ­
ry jest oficjalnym organem 
amerykańskiej o r g a n i zacji 
dla Postępu Wiedzy, opubli­
kowano ciekawy raport ze 
studiów, prowadzonych łącz­
nie przez profesorów w Mas- 
sachussetts Institute of Tech­
nology i Uniwersytet Sau 
Paulo w Brazylii. Raport za­
wiera nowe dowody na popar­
cie teorii austriackiego uczo­
nego Alfreda Wegenera, któ­
ry ogłosił ją w 1911 roku, wy­
suwając pogląd, że oba wiel­
kie superkontynenty: zachod­
ni amerykański i wschodni 
azjatycko - afrykańsko - au­
stralijski — były kiedyś połą­
czone, zanim nastąpiło ich 
rozdzielenie w okresie zasty­
gania skorupy ziemi i wstrzą­
sów tektonicznych, towarzy­
szących formacji mas lądo­
wych, wydzielonych z ocea­
nów.

Wystarczy zresztą wyciąć 
Afrykę i Południową z map 
i zbliżyć je do siebie, aby zo­
baczyć, że kształty obu tych 
kontynentów pasują do sie­
bie bardzo dokładnie. Wybrzu­
szenie północno - wschodniej 
części Ameryki Południowej 
odpowiada wcięciu w Afryce 
środkowo - zachodniej na Wy­
brzeżu Kości Słoniowej i w 
Nigerii, w taki sposób, że 
miejscowości Accra w Afry­
ce i Sao Luis w Brazylii mie­
szczą się w punktach styku 
obu kontynentów, zanim nie 
n a s t ą p ił o ich rozdzielenie 
przez 2,300 m i 1 odległości 
Oceanu Atlantyckiego.
Skład Chemiczny 
I Wiek Formacji 
Geologicznych

To właśnie zaobserwował w 
1911 roku Aired Wegener, 
którego teorię wyśmiano.

Dziś ta teoria znajduje po­
twierdzenia w studiach nad 
materiałem geologicznym za­
chodniej Afryki i Południowej 
Ameryki. Znaleziono liczne 
podobieństwa w składzie che­
micznym, i' geologicznym skał 
na wybrzeżach obu kontynen­
tów na obszarach ich prawdo­
podobnego styku.

Wielkie wrażenie na uczo­
nych brazylijskich i amery­
kańskich zrobiło duże praw­
dopodobieństwo identyczności 
wieku tych formacji geolo­
gicznych. Są one znacznie 
młodsze (pół biliona lat) na I 
wybrzeżu afrykańskim w Da- 
homeyu i Nigerii, niż w głę­
bi lądu, w części oddalonej od 
prawdopodobnego miej s c a 
styku Afryki z Ameryką Po­
łudniową, gdzie wiek skał się­
ga 2 bilionów 1 a t. Zupełnie 
podobna sytuacja występuje 

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańszy ojciec nasz i dziadek nasz, śp.

Wojciech Wełna
(MĄŻ ŚP. WIKTORII; OJCIEC ŚP. STEFANII KAZOR)

Członek Tow. Św. Jacka Nr. 19 ZPRK i Tow. Synów Wolności 
Gr. 694 ZNP: po krótkiej chorobie, opatrzony Św. Sakramentami, 
pożegnał się z tym światem, dnia 5-go sierpnia, 1967 roku, o godzi­
nie 11:45 przed północą, w starszym wieku. i

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 9-go sierpnia, o godzinie 
8:30 rano, z Demnicki Funeral Home, pnr. 3630 W. George ul. 
(Central Park, blisko Milwaukee Ave.), do kościoła Św. Jacka, 
a stamtąd na cmentarz Św. Wojciecha, na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Alojzy (Angela) i Edward (Lorraine), dzieci; Sylvin Kazor, 
zięć; 3 wnucząt; wraz z całą rodziną. 1

Zwłoki można odwiedzać od poniedziałku wieczór po 6-ej godz.
Pogrzebem zajmuje się Ryszard J. Demnicki.
Telefon 772-6630. 7-8

5 Proc. Mieszkańców Chicago Cierpi 
Na Dokuczliwą Chorobę ‘Hay Fever’ 
W Obecnym Roku Choroba Ta Ma Szerszy

Zasięg z Powodu Deszczów w Czerwcu

w Brazylii, gdzie formacje 
skalne na wybrzuszonym wy­
brzeżu północno - wschodnim 
są czterokrotnie młodsze, niż 
w głębi lądu. Na podstawie 
próbek geologicznych, pobra­
nych przez uczonych brazy­
lijskich okazało się, że te sa­
me różnice w składzie che­
micznym i wieku formacji 
geologicznych występują w 
Brazylii i Afryce, tworząc li­
nie podziały obu kontynen­
tów na obszary pokrewne pod 
względem ich formacji w tym 
samym czasie pół biliona i 
dwóch bilionów lat.

Wszystko to wskazuje, że 
Wegener miał rację w swej 
hipotezie, natomiast nie mie­
li racji ci, którzy ją wyśmie­
wali z powodu jej niewystar­
czających podstaw, opartych 
w y ł ą cz n i e na zestawieniu 
kształtów obu kontynentów: 
Afryki i Południowej Amery­
ki.

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańsza sio­
stra, szwagierka, ciocia i ku­
zynka nasza, ś.p.

Marya 
Szach Schack

Członkini Palmer Post Auxiliary- 
No. 65 A.L., po ciężkiej i długiej 
chorobie, opatrzona Św. Sakra­
mentami pożegnała się z tym 
światem, dnia 6go sierpnia, 1967 
roku, o godzinie 8ej wieczorem, 
w starszym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w czwar­
tek, dnia lOgo sierpnia, o godzi­
nie 9:15 rano, z Behnke-McKen- 
na Chapel, 5917 W. Irving Park 
Rd. (blisko Austin Ave.), do 
kościoła Św. Jana Kantego, a 
stamtąd na cmentarz Św. Woj­
ciecha na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Anna i Władysław Różański, 
Zofia i Tadeusz Remny, sio­
stry i szwagrowie; Elmer i 
Alicja Różański i Ryszard Kem- 
my, siostrzeńcy i siostrzenica: 
kuzyni i kuzynki; wraz z całą 
rodziną.

Pogrzebem zajmuje się:
Michalik,
Telefon AV 3-3426.

(8.9)

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańszy mąż 
mój, ojciec i brat nasz, ś.p.

Teodor Marcinek
nagle pożegnał się z tym świa­
tem, opatrzony św. Sakramen­
tami, dnia 6go sierpnia, 1967 
roku, o godzinie 7:40 wieczo­
rem, przeżywszy lat 40.

Pogrzeb odbędzie się w śro­
dę, dnia 9go sierpnia, o godzi­
nie 9:30 rano, z zakładu po­
grzebowego pnr. 834-38 N. 
Ashland Ave., do kościoła ŚŚ. 
Młodzianków a stamtąd na 
cmentarz św. Wojciecha na 
parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w smutku po­
grążeni:

Geraldine z domu Zydlo, 
żona; Douglas i Dennis, syno­
wie; Edward, brat; Helena i 
i Lillian, siostry; Cecile, brato­
wa: Thomas Poulos, szwagier: 
Aid. Stanisław M. i Estelle Zy­
dlo teściowie; wraz z całą ro­
dziną.

Pogrzebem zajmują się:
B. F. Malec i Syn.
Teł. HA 1-5800. (7, 8)

Ćwikliński 
Wraca Do Sądu

Sędzia Sądu Obwodowego 
Kazimierz Ćwikliński, wy­
zdrowiał już z częściowego 
paraliżu i wczoraj wrócił do 
normalnej pracy w Sądzie. 
Doznał on paraliżu w marcu 
ubiegłego roku podczas roz­
prawy w Sądzie Kyminalnym. 
Przebywał przez 3 miesiące w 
szpitalu, a potem został prze­
niesiony do Ośrodka Rehabili­
tacyjnego. Chicagoska Rada 
Adwokacka odmówiła naj­
pierw jego indorsacji do wy­
borów na sędziego w jesieni 
ubiegłego roku, na tej pod­
stawie że jest zbyt chory żeby 
mógł pełnić obowiązki sę­
dziego. Potem Rada Adwo­
kacka zmieniła swe zdanie i 
sędzia Ćwikliński został pono­
wnie wybrany w lilstopadzie 
1966.

Wyzdrowienie sędziego 
Ćwiklińskiego nie jest jednak 
pełne, bo używać musi wózka 
do poruszania się i władanie 
lewą nogą i ręką jest nadal 
znacznie ograniczone. 
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Kalendarzyk 
Posiedzeń

Środa, 9 Sierpnia
Tow. Wolność, Grupa 1776 ZNP 

odbędzie swe posiedzenie mie­
sięczne w środę, 9go sierpnia, o 
godz. 8ej wieczorem, w sali So- 
kolni pnr. 1062 N. Ashland Ave.

Prosimy członków i członkinie 
o liczne przybycie, gdyż są ważne 
sprawy do załatwienia. — K. 
Krawczyk, prezeska; J. Serak, 
sekr. prot.; B. Pawłowska, koresp.

(7, 8)

Tow. T. Kościuszki, Gr. 843 
ZNP odbędzie swe posiedzenie w 
środę, dnia 9go sierpnia, o godzi­
nie 8ej wieczorem, w sali domu 
Weteranów AP, 1239 N. Wood ul. 
Uprasza się członków i członkinie 
o liczne i punktualne przybycie. 
Sekr. fin. będzie urzędował na 
sali od godziny 6:30 wieczorem. 
Członkowie zalegający z podat­
kami proszeni sią o przybycie i 
wyrównanie zaległości.—W. Ula- 
nowski, prezes; Józef Kowalczyk, 
sekr. fin.

Klub Wioski Niedzieliska zwo­
łuje specjalne posiedzenie we śro­
dę, dnia 9go sierpnia punktualnie 
o godzinie 7ej wieczór, u Geta, 
przy 1446 W. Huron ul. Wszyscy 
członkowie są proszeni o przyby­
cie, bo będzie zebranie fotografii 
do pamiętknika, z okazji 40 lecia 
założenia Klubu Niedzieliska.

Będą też podane różne wiado­
mości, które nasze członkinie 
przywiozły z Polski. — Józef Bar- 
tyzel, prezes; Stefania Gancarz, 
sekr. prot.; wraz z całym zarzą­
dem.

Komitet Wykonawczy Jubile­
uszu 50-lecia Czynu Zbrojnego 
Polonii Amerykańskiej, zawiada­
mia, że posiedzenie Komitetu od­
będzie się w środę, dnia 9go sierp­
nia, 1967 r., o godzinie 7:30 w 
Domu Okręgu Igo SWAP., 1239 
N. Wood St. — Adam Nowiński, 
przew.; Paweł Kaczmarek, sekr.

Czwartek, 10 Sierpnia
Tow. Orzeł Polski Gr. 523 ZNP 

zawiadamia, iż posiedzenie odbę­
dzie się w czwartek, 10 sierpnia, 
w sali Lo Rayne Chateau, 5925 
W. Diversey Ave., o godzinie 7:30 
wieczorem. Prosimy o przybycie. 
— H. Zieliński, prezes; A. Moll, 
sekr. fin.

Posiedzenie Oddziału Sanitariu­
szek Nr. 3 L. M. odbędzie się w 
czwartek 10go sierpnia, w sali 
Leszczyński, pnr. 2532 W. Fuller­
ton Ave., o godzinie 8ej punktu­
alnie.

Bardzo ważne posiedzenie ty­
czące się do 35cio lecia Bankietu 
więc obecność koleżanek jest wy­
magana. Górą Polskie Morze! — 
Wiktoria Sidor, prez.; Janina 
Kroll, sekr.

Piątek, 11 Sierpnia
Zebranie Wyborcze Placówki 
Macierzystej 5 SWAP.

Zebranie Wyborcze Placówki 
Macierzystej 5 SWAP., odbędzie 
się w piątek, dnia 11-go sierpnia, 
o godzinie 8:00 wieczorem, w Do­
mu 1-go Okręgu SWAP, przy 
1239 N. Wood Street.

Nastąpi wybór delegatów na 37- 
my Zjazd Okręgu Pierwszego 
SWAP, który organizuje Placów­
ka 28.

Komendant, oraz Zarząd Pla­
cówki Macierzystej 5, apelują do 
swych członków o liczny udział 
w zebraniu i w Zjeździe. 
Fr. Rybicki adjutant placówki 
Władysław F. szeląg, kom., plac.

Posiedzenie Tow. Im. Agatona 
Gillera-Tomasza Zana.

Posiedzenie Tow. Im. Agatona 
Gillera-Tomasza Zana, Grupa 170 
Z.N.P., ma swoje posiedzenie w 
piątek, dnia 11-go sierpnia, o go­
dzinie 8-ej wieczorem, w sali Wy­
działu Kongresu Polonii, pnr. 1838 
W. Division ulica.

Ponieważ jest wiele spraw no­
wych do załatwienia, z tej przy­
czyny, Zarząd apeluje do Człon­
kiń i Członków, o liczne przyby­
cie, bo tylko swoją obecnością 
można sprawy załatwić, które 
się tyczą naszej Grupy 170-tej.

Bolesław Łapkiewicz, Prezes 
Jan Strzyz, Sekr, Prot.

Sobota, 12 Sierpnia
Oddział Piłsudski Nr. 2 LMA 

zawiadamia członków i członki­
nie, że powakacyjne posiedzenie 
odbędzie się w sobotę, 12go sier­
pnia, w sali Ligowej, pnr. 1082 
Milwaukee Ave., o godzinie 7:30 
wieczorem.

Zarząd serdecznie uprasza o 
przybycie, bo mamy bardzo dużo 
spraw do omówienia i załatwie­
nia w sprawie naszej zabawy sto­
liczkowej. którą urządzamy w so­
botę, 9go września, w tej samej 
sali, co posiedzenia. Bilety i za­
proszenia zostały wysłane do Od­
działów.

Prosimy o poparcie i przybycie 
do nas. — Karolina Lewandow­
ska. przewodnicząca zabawy; Emil 
Noworul, prezes; Zofia Karwow­
ska, sekr.

r PARCELE

P/2 AKRA NAD 
JEZIOREM

Cena $3,500. Okolica ładnych no­
wych domów. Z $350 możecie za 
czynać.

Telefonujcie 848-4935

Wycieczki
i Zabawy

Niedziela, 13 Sierpnia
Wycieczka Towarzystwa
Miłość Ojczyzny
Grupa 1792 Z.N.P.

Tow. Miłość Ojczyzny, Gr. 1792 
Z.N.P., urządza Wycieczkę do O- 
bozu Młodzieżowego w Yorkwille, 
Illinois, w niedzielę, dnia 13-go 
Sierpnia.

Serdecznie zapraszamy wszyst­
kich Członków i Członkinie z 
rodzinami, ażeby się zabawić na 
świeżym powietrzu.

Prosimy o jak najliczniejszy u- 
dział w tej wycieczce.

Władysław Sokalski, Prezes 
Maria Ogórek, Sekr. Prot.

Klub Zwierniczan Urządza 
Wielki Roczny Piknik

Klub Zwierniczan urządza wiel­
ki Roczny Piknik, który odbędzie 
się w niedzielę, 13-go sierpnia, w 
ogrodzie Natoma Parku. Początek 
o godzinie 12-ej po południu, Pik­
nik będzie trwał do późna w no­
cy. Prezes i Zarząd prosi wszyst­
kich o przybycie i poparcie.

Mamy przygotowanych wiele 
niespodzianek.

Rudolf Drozd, Prezes 
Genowefa Stock, Sekr Prot. 
Anna Jurusik, Wiceprez.

Niedziela, 20 Sierpnia
"Legionistki Oddziału Nr. 148 
Legionu Pułaskiego"

“Legionistki Oddziału 148 Le­
gionu Pułaskiego”, urządzają do­
roczny Piknik w Niedzielę, 20-go 
Sierpnia,w Ogrodzie Natoma Park 
6512 Milwaukee Avenue, o godzi­
nie 12 po południu. Zarząd wraz 
z komitetem zaprasza wszystkich 
członków wraz z rodzinami i przy­
jaciółmi na tę zabawę na świe­
żym powietrzu. Wyśmienite na­
poje, jak też kuchnia na sposób 
staropolski, oraz doborowa or­
kiestra “Harmon-Gires”.

Zapraszamy zarząd Centralny 
Legionu Pułaskiego, oraz Okręg 
Legionu Pułaskiego.

Ludwika Siwińska, Prezeska 
Stella Śpiewak, Sekretarka

72 Proc. Graduantów 
Katolickich Pójdzie 
Na Wyższe Studia

Około trzy czwarte gradu­
antów średnich szkół katolic­
kich Archidiecezji Chicago 
oświadczyło gotowość dal­
szych studiów w kolegiach. 
Każdy graduant dostał w 
czerwcu kwestionariusz i 72 
procent odpowiedzi było po­
zytywnych, co do wyższych 
studiów.

Graduantów k a t o 1 ickich 
szkół w Chicago było w tym 
roku 17,549. Tymczasem o 
ile chodzi o szkoły publiczne, 
to tylko 57 procent zamierza 
pójść na wyższe studia. Po­
nad 25 procent graduantów 
katolickich dostanie różne 
stypendia na wyższe studia. 
Powołania kapłańskie maleją, 
gdy .1965 roku 3,1 procent 
graduantów szkół katolickich 
wybrało studia teologiczne, 
aby zostać księdzem, to w 
tym roku zapisało się na te 
studia zaledwie 2 procent.

Pamiętaj, że wobec 
zmuszenia narodu, pol­
skiego do milczenia, 
“Dr. Związkowy” jest 
jedynym jego wolnym 
głosem.

... Arcydzieła
Literatury Polskiej 

¥
ADAM MICKIEWICZ

Konrad 
Wallenrod

¥
Popularne wydanie w 
miękkiej oprawie, opatrzo­
ne wstępem i przypisami.

CENA 75c
DZIENNIK 

ZWIĄZKOWY 
1201 Milwaukee Ave.

Chicago 22, 111.
NA C.O.D KSIĄŻEK 

NIK WYSYŁAMY

* PRACA ŻEŃSKA
Drapery Sewers 

EXPERIENCED 
or will train young ladies 

interested in learning.
MADEWELL INTERIORS 

6179 N. Lincoln Chicago
KE 9-2070

* POMOC DOMOWA
MATURE WOMAN

Single, cook housekeeper, live in, 5 day 
week, own room, bath and TV. Top 
salary, must have good references. 
Good home with social security paid 
and vacation for the right person. Near 
North. Must speak some English.

Write—c/o A. F. Box 152
223 W. Washington St. 

Chicago, Illinois

POWAŻNEJ KOBIETY
Samotnej, jako kucharki i gospodyni, 
do zamieszkania, 5 dni w tygodniu 
własny pokój, łazienka i TV. Najwyż 
sza zapłata, musi posiadać dobre re­
ferencje. Dobry dom dla odpowiedniej 
osoby z płatną social security i płat­
nymi wakacjami. Bliska północ. Musi 
mówić nieco po angielsku.

Pisać — c/o A. F. Box 152
223 W. Washington St.

Chicago, Illinois

★ MILWAUKEE
★ PRACA

TEACHERS
GRADES 1, 5 AND PHY. ED. 
SALARY SCHEDULE AND 

FRINGE BENEFITS.
St. Joseph’s Parochial School 

Waukesha
Contact Sister M. Henrianna, OSF 

S18 N. East Ave. 547-5337

DRIVERS
School Bus.

For A.M. and P.M. runs.
Union wages—Will train. t 
Paid while in training.

SCHOOLWAY
6370 S. 108th St. 425-2600

CARETAKER
POSITION AVAILABLE IMMEDIATE­
LY; RESPONSIBLE CARETAKER AND 
WIFE; TOP WAGES; WIFE TO HAVE 
HOUSEHOLD DUTIES; LARGE PRI­
VATE 4 ROOM AIR CONDITIONED 
APARTMENT. ALL UTILITIES PRO­
VIDED; CARETAKER TO BE EX­
PERIENCED WITH FLOWER GARDEN 
AND SMALL GREENHOUSE; MUST 
HAVE DRIVER’S LICENSE AND REF­
ERENCES; LAUNDRESS AND OTHER 
HOUSEHOLD HELP EMPLOYED; 
PREFER 40 TO 55 AGE BRACKET; 
WAUKESHA COUNTY LAKE AREA; 
CLOSE TO 1-94 OR WRITE TO:

BOX 666 — 161 W. WISCONSIN 
MILWAUKEE, WIS. 53202

★ PRACA MĘSKA 
COOK

Experienced all around man. 
Must be mature. Nights. 

Sundays off.
HAYES RESTAURANT
914 Clinton St, Waukesha 

547-5843

ATTENDANT­
MECHANIC

FULL OR PART TIME 
Must Be Over 21 and 

Experienced.
352-9876 or 352-8665

$$ MEN $$ 
MANAGERS 

WITH OR WITHOUT 
CREWS 

TRAINEES 
WITH OR WITHOUT 
SALES EXPERIENCE

International organization inter­
viewing above average men for 
expanding operations in the state 
of Wisconsin; men with following 
qualifications will receive valu­
able sales training program.

1. High school education.
2. Neat appearing.
3. Able to start immediately.
4. Capable of $150 to $250 week­

ly earnings, commissions.
5. To be able to follow instruc­

tions on very successful sales 
program.

Call 272-2058 Now
FOTRON DIVISION

1st and 2nd Shifts 
WELDERS 
Experienced.

S-M FABRICATORS
Blue Print Reading Essential. 

BALANCERS 
1st Shift Only. Experienced. 
BAYLEY BLOWER CO. 

1817 So. 66th St.
SALES-

HIGH SCHOOL GRADUATES
7 part time, 8 full time; $115 week; 

guaranteed commission. 
PART TIME 

Evenings and Sautrdays. 
(Appliances) 

CORDON BLEU, INC.
272-8255 272-8256

★ PRACA ŻEŃSKA

Refined Woman 
With Local References

To live in nice home with beautiful 
yard in quiet neighborhood: Elm dr. 
in South Milwaukee; look after 1 little 
boy while mother teaches school; would 
be treated with respect; eves, and 
weekends free; very little housewoork.

764-1362 or 744-4213

R. N.’s — L. P. N.’s
(Salary open)

NURSES’ AIDES
(Minimum $1.65)

; 37 Bed Nursing Home; Nurse’s 
Certificate, References required.

CALL 774-4290 
Between 10 A.M. and 3 P.M.

FASHION COUNCILORS
QUEEN’S WAY CUSTOMERS 

you have made us the most wanted 
fashions.

FULL AND PART-TIME 
PRIMARILY EVE. WORK 

New Fall line, good wages, many 
goals. Make your dreams come true, 
for further information call Marilyn 
782-3761.

BEAUTICIAN
Full or part time. Responsible per­
son. 50% commission. Paid vaca- 

I tion. Capitol Dr. and Fondulac.
WEDGEWOOD BEAUTY SALON 

442-7330

POWER SEWING
Experienced only 

Draperies must do pleating.
Apply

6421 W. North Ave. * 1

4422 W. THOMAS — 3 pokoje, 
i dorosłym, “space” ogrzewanie.
I 5 POKOJOWE mieszkanie z 2 sy- 
i pialniami, szafkowa kuchnia, ła-
I zienka, kryta weranda. Dla nowo- 
| żeńców lub starszych ludzi.
' 925-7389

★ PRACA MĘSKA (★PRACA MĘSKAI * PRACA ŻEŃSKA* PRACA ŻEŃSKA

GIRL WANTED
For OFFICE WORK

Alliance Printers & Publishers
Griffin Wheel Company1201 Milwaukee Ave

840 E. Green St.BR 8-8700

NIE POTRZEBA MODELMAKERSDOŚWIADCZENIA!

(MACHINISTS)KOBIET DO
RĘCZNEGO SZYCIA
POTRZEBA NATYCHMIAST!

NA PEŁNY CZAS
STAŁA PRACA

B. KUPPENHEIMER & CO
4121 W. 18th St

Nurses-Nurses-Help! Help!

2

PORT DEPOSIT, MARYLAND 21904

WERBUJEMY MŁODZIEŻ 
DO ZWIĄZKU NAR. POL.

DOŚWIADCZONEGO piekarza 
tortów. 2745 W. Devon—SH 3-9154

INDUSTRIAL 
PRECISION CO. 

3039 W. CARROLL AVE.

SETUP MEN
Working knowledge 

of Spot Welding
TAPPERS 
RIVETERS

No experience or particular edu­
cation required. Will train.

Permanent position.
DEVELOPMENT 

READING CENTER’
281 E. Deer Path Road 

Lake Forest, Ill.
234-1899

The Magnavox Company has immediate openings 
for Modelmakers (machinists).

Applicants must meet the following requirements:
♦Minimum of 8 years of varied shop experience.
♦Able to read and work from engineering draw­
ings.

♦Thoroughly familiar with the use and applica­
tion of standard measuring equipment.

Successful applicants will be required to set up 
and operate to close tolerances all machine tools gen­
erally found in an engineering Model Shop, such as 
lathes, vertical milling machine, horizontal milling 
machine, surface grinders, tool and cutter grinders, 
internal and external girnders, drill presses, etc.

If you meet the qualifications stated above and 
are interested in working in a clean, well equipped, 
air conditioned, well lighted Model Shop, with many 
employee benefits, send your resume in confidence to 
Fred Collins, personnel administrator.

Must Speak English 
Light Typing 

Will Train

Write Today, Personnel Director
GRABER COMPANY

Leaders in Drapery Hardware
Middleton, Wisconsin 53562

BRIGHT ALERT 
YOUNG WOMAN NEEDED 

TO ASSIST DOCTOR

MOLD AND 
MODEL MAKER

Handy with wood models and 
Epoxy type tooling for a plas­
tic Thermoforming Company.

Many benefits.
Steady employment.

Pedco Plastic Corp.
388 Gunderson Dr. 

Wheaton, Ill.Woman For Light 
Factory Work

ASSEMBLY & INSPECTION 
OF CHRISTMAS CARDS

shifts available. Day shift 8 a m.
to 4:30 p.m. Evenings shift 4:45 or 
5:45 to 11:45 p.m. Apply personnel 
office 8 to 4. Must speak English.

Henri Fayette, Inc.
2735 W. Armitage

(One block East of California Ave.)

Bensenville, Illinois
An Equal Opportunity Employer

IMMEDIATE OPPORTUNITIES 
in the Scrap Metal business 
Full time, permanent jobs. 

Please apply at 
2047 E. 15th St.

or call before 5 p. m.
748-5391

Look ! Look! Look !
Our modern Niles plant is in 
need of competent women for 
light factory work.

TOP RATES AND 
FRINGE BENEFITS.

1st and 2nd Shift.
Call BOB JAMES
ADVANCE 

PACKAGING CO.
966-1300

If you have a thorough knowledge of plant electrical 
maintenance and would like interesting work in our 
highly automated plant call.

MR. HOLTANE
766-6230

Waitresses
Experienced. Must be over 21. 
Full time. — Apply in person.

SORINI’S RESTAURANT 
26th and 1st Ave. N. Riverside 

HI 7-0651

COOK
Experienced and steady. 

Run small kitchen.
7555 N. Western Ave.

KOBIETA DO SPRZĄTANIA
Domu dla Starców. Darmo ubez­
pieczenie szpitalne, płatne waka­
cje. Dobra zapłata.

NE 1-4856

Lekka Praca
Fabryczna

Muszą być odpowiedzialni. 
Stałe zatrudnienie.

Kieckhefer Mfg. Co. Inc. 
2100 S. Kedzie Ave.

The Magnavox Company
1505 East Main Street 

Urbana, 111.
An Equal Opportunity Employer

★ PUNCH PRESS 
OPERATORS

Wielu naszych operatorów zara­
bia przeciętnie $3.00 na godzinę.
★ BENCH ASSEMBLERS
l-sza i 2-ga Zmiana. $2.28 na 
godzinę plus 15c nocny bonus 
oraz za pracę od sztuki. Nad­
godziny. Szczodre świadczenia

Nasi Foremani Mówią
Po Polsku.

SENG CO.
1450 N. Dayton

REGISTERED NURSES 
URGENTLY NEEDED IN ALASKA 

General Duty (M & S)
U. S. PUBLIC HEALTH 
SERVICE HOSPITALS

Barrow, Bethel, Kotzebue, Sitka, Tanana, Alaska
“Salary determined by experience and-or schooling.” 

$5,331—$5,867 per annuam PLUS 25% 
nontaxable cost of living allowance.

Numerous fringe benefits. Travel and transportation 
expenses paid by government. Single quarters available 
at nominal rates. Family quarters Sitka only. Write or 

Telegram COLLECT Government Wire to Chief, 
Personnel Management Branch, PHS-ANHAO

Box 7-741 ANCHORAGE, ALASKA 99501

Must be able to run, setup and 
maintain open and solid die, cold 
heading and tubular rivet machines. 
Min. 50 hour week. Highest rates, 
liberal benefits.

Haydock 
Engineering Co.

8020 N. Austin Ave.
Morton Grove, Illinois
Mr. J. Huhn: 965-8440

WIRE MACHINE 
OPERATORS 

Will train. Opportunity 
to learn Setup. 
INDUSTRIAL

PRECISION CO.
3039 W. CARROLL AVE.

MAINTENANCE 
ELECTRICIAN

WILL YOU CONSIDER THIS OPPORTUNITY TO 
EARN $10,000 PER YEAR PLUS EXCELLENT 

FRINGE BENEFITS?

OUTSTANDING OPPORTUNITY!
TOOL AND DIE MAKERS

Live and work in the heart of Wisconsin Sportsland with fish­
ing, boating, camping, hunting only minutes away. Immediate 
openings for qualifide tool and die makers with experience in 
press or roll forming. Progressive, expanding Company. Per­
manent work. New plant. Excellent wages and benefits includ­
ing hospitalization and life insurance, retirement and Porfit 
sharing.

Challenging Opportunities 
NAVEL ARCHITECT

Should have degree and be experienced in design of barges, 
tugs, dredges and various types of marine products. This calls 
for a man with initiative and creative thinking.

HULL STRUCTURAL DESIGNER
Experience must include structural design of barges and self- 
propelled equipment for coastal and inland river waterways.

MARINE MECHANICAL ENGINEER
BSC Degree or two (2) years of college.. Capable of working 
on design and plant liaison on dredges, tugs and various types 
of small marine craft.

DESIGN ENGINEER
BSC Degree or two (2) years of college. Should have experience 
in power transmission and hydraulics, also structural analysis 
for a product line of steel hatch covers.

SALARY OPEN TO MEN WHO QUALIFY.
The above positions are offered by a progressive medium-sized 
shipyard in a rural setting. We are interested in men who have 
initiative to work on their own and be able to coordinate their 
efforts with the Production Departments and our customers.

Send resume in confidence to C. H. Lowry,

Wiley Manufacturing Company

Potrzeba Kobiet 
Do Lekkiej Pracy 

Na dzienną zmianę.
Na pełen lub część czasu. 

PRACA NA MAŁYCH MA- 
SZYNACH i PRZY MONTAŻU 
(ASSEMBLY).
Dobre wynagrodzenie. Ubezpiecze­
nia. Płatne wakacje i święta. Air- 
conditioning.

FILKO 
IGNITION

5480 Northwest Highway

A & P Mechanics 
Opportunity

Enjoy small airline seniority with large airline pay scales and 
fringe benefits.
Our new expansion program includes improved working en­
vironment and facilities.
All personnel receive complete initial training and annual re­
fresher courses.

To arrange for transportation to interview contact: 
Write, Wire or Call Collect 317 241-8201

R. D. COLLINS AT

Lake Central Airlines
Indianapolis, Indiana

★ PRACA MĘSKA 
MACHINISTS 

BENCH
Absolutely TOP WAGES. Steady 
diversified day work for skilled 
journeymen with their own tools, 
who can layout and work to blue 
prints. Very liberal benefits, good 
transportation and overtime, with 
75 year established machinery 
manufacturers.

Modern shop in old building.

Colborne Mfg. Co.
157 W. Division St. MI 2-2430 
1% blks. to Clark-Division Subway

Here’s An Opportunity 
To Work Near Home 

SALES—Part - Time 
$60.00 to $90.00 Week plus 

Evenings and Saturdays 
Convenient work in your neighbor- 
hood calling on home owners to arrange 
heating oil service for the coming 
season.
Phone for appointment — Day, 

Night or Sunday.
Chicago Phone — 743-3025 

No. Sub’n Phone — 491-0200 
MOBIL OIL CORPORATION 

1807 Central Street 
EVANSTON, ILLINOIS

An Equal Opportunity Employer

COLD HEADER 
OPERATORS

★ PRACA MĘSKA 
Betz Laboratories 

Located in Addison, Ill.
We have immediate openings for:

Chemical Operators 
Chemical Operators Trainees 
Shipping & Receiving Clerk 

Excellent starting rates.
9 paid holidays. Hospitalization 

and good retirement plan. 
These are permanent positions. 

CALL OR COME IN FOR 
INTERVIEW

333 S. Lombard Rd.
543-8480

WANTED AT ONCE 
1st Class, Skilled

BORING MILL 
VERTICAL 

HORIZONTAL 
OPERATORS

Must be able to set up work from 
Blue Prints and close tolerance.

Also Electrician
Write, Wire or Call

HYDRO MFG. CO.
19701 Moneart 313-FO 6-4000 

Detroit, Michigan

MILLWORK ESTIMATOR 
with some experience to estamate from 
blue prints, stock bill and handle 
contractors and retail sales.

HILL-BEHAN LUMBER CO. 
9700 W. Irving Park Rd. 

Schiller Park, Ill.
Mr. Frank Doyle — 678-4950

OFFSET PRINTING 
ESTIMATOR

Experienced estimators and trainees 
for sheet and web equipment Full 
company paid benefits Including hos 
pitalization and major medical plan. 
Profit sharing plan. Modern progres­
sive plant. Opportunity for advance­
ment.

Call C. Novak—AV 2-3000

WAREHOUSE 
MANAGER
Public Whse. exp. 

Must know all phases.
WH 3-2654 Mr. Salon

FLOOR INSPECTORS

at least 3 years experience. 
Must have own tools. 
Day and night shift 
TURRET LATHE 

OPERATORS
ENGINE LATHE 

OPERATORS
Excellent profit sharing plan. 

Contact BEN DICKENS

ASTRO DIVISION
New Hampshire Bearing, Inc. 

6315 ARIZONA PLACE 
Los Angeles, Calif. 90044

New Hughes Tool & Aircraft Co. 
An equal opportunity employer

★ DOMY
5% Pokojowy Murowany

3 sypialnie, garaż na 2% auta. Częścio­
wo wykończony bezment, duże okno. 
Klimatyzacja, bawialnia i 2 duże sy­
pialnie. Zimowe okna, siatki i markizy. 
$19,300. Telefonować cały dzień w so­
botę i niedzielę lub w tygodniu po 
5 po poł.

LU 2-5578
1% PIĘTROWY drewniany. 1x5, 
1x4. Gorącą wodą ogrzewanie 
Północno-zachodnia strona.

BE 7-2181
3x4’KI, bezment. Tafelkowe ścia­
ny. Murowany garaż na 4 auta.

i $2,700 rocznego dochodu. Winches- 
| ter-Chicago. Właściciel, PA 5-0193.

~4~1MIESZKANIOWY
2 Piętrowy Murowany

Węglowy furnes, położony przy 
1640 N. LAMON

Cena $39,500. Przez właściciela. 
Blisko szkół, terenu do zabaw 
i kościoła.

Mr. A. Marino — 437-5578

★ Domy Poza Chicago
NAPERVILLE—MAPLEBROOK 

13 Sylvia Lane
2 bloki do basenu kąpielowego. Cen­
tralnie ochładzany. Dom z 4 sypialnia­
mi. 2I2 łazienki, jadalnią, ogromnym 
pokojem rekreacyjnym. Zasłony, kom­
pletnie wyłożony dywanami, blisko 
kościołów i szkoły. Garaż na 2% auta. 
Do objęcia od końca sierpnia. Przez 
właściciela. $48,500.

355-0153 ________
“OAK LAWN

3 sypialnie, trzy-poziomowy, 2 ła­
zienki, wszystko elektryczne, ko­
minek. Garaż na 2 auta, ogrodze­
nie, pokój rekreacyjny, dywany. 
Na zachód od Cicero, blisko ko­
ścioła St. Linus i katolickich szkół.

735-6366
NAD FOX RIVER, w powiecie 
McHenry, letni dom, szeroka par­
cela, tylko $6,500. Taniość. Rów­
nież dom na cały rok, frontem do 
wody, w cenach od $11,500 — 
$15,000. Telefonować:

Crystal Lake 815-459-5550

★ DO WYNAJĘCIA
6 POKOI, 3 sypialnie. Gorąca wo­
da. Gazowe ogrzewanie. Śwież.o 
odnowione. 1-sze piętro. Po po 
łudniu: 2312 W. Belden.
7 POKOI ogrzewane, na 1-szym 

HU 6-7262
3% POKOJOWE mieszkanie. Ład­
ne i słoneczne. Odnowienie każ­
dego roku. $100 miesięcznie. 1% 
bloku do kolejki i autobusu. 
Dzwonić po 7-mej: 743-8373.
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Sprawa Podtrzymywania Dobrego Imienia 
Polonii Tematem Obrad Kongr. P. A.

pro-

nwic mą z, iuuz.1 idiwy cei 
| dla takich agitatorów, jak

party- 
więk-

Polonia Powinna Mieć Odpowiedni Aparat Do 
Zbijania Kłamstw Wysuwanych Przeciw 
Amerykanom Polskiego Pochodzenia, — 
Oświadczył Prezes Wydziału KPA Na 
Stan Illinois Roman Puciński.

W piątek wieczorem, 4-go 
sierpnia bieżącego roku, w do­
mu własnym pnr. 1838 W. Di­
vision ul. odbyło się zwyczaj­
ne, miesięczne posiedzenie 
Wydziału Kongresu Polonii na 
stan Illinois. Posiedzenie o- 
tworzył p. Edward Panko- 
wiak, pierwszy wiceprezes.

Po odśpiewaniu hymnów 
narodowych amerykańskiego

cie.
Sprawozdanie z Tygodnia 
Narodów Ujarzmionych

Następnie wiceprezes Pan- 
kowiak poprosił del. W. Stę­
pienia. o złożenie sprawozda­
nia z Tygodnia Narodów U- 
jarzmionych, który odbył się 
w ub. miesiącu. Del. Stępień 
zwrócił uwagę, że .jeżeli 
Niemcy tak rozpaczliwie do­
magają się zwrotu ziem na 
Wschodzie, to Polonia powin­
na im stale przypominać, że 
oni właśnie wraz z Rosją roz­
pętali II wojnę światową, 
która doprowadziła do zagar­
nięcia Narodów Europy 
Wschodniej do niewoli so­
wieckiej.

Del. Stępień podkreślił, że 
afisze i transparenty są do­
brym sposobem przypomina­
nia Niemcom ich winy za roz­
pętanie wojny, ale zaznaczył, 
że podczas tegorocznej mani­
festacji z okazji Tyg. Nar. U- 
jarzmionych grupa polska za 
mało miała takich afiszów i 
transparentów, które kompro­
mitują Niemcy i Rosję.

Del. Stępień nalegał, że Po­
lonia nie powinna się dobro­
wolnie wycofywać z udziału 
w manifestacji Tyg. Narodów 
Ujarzm., ponieważ w ten spo­
sób osłabiamy pozycję 5 kon- 
gresmanów pochodzenia pol­
skiego. Polonia szczyci się, że 
jest grupą dużą posiadającą 
ponad jeden milion osób na 
obszarze metropolii chicago- 
skiej.
Rekomendacja Izby

Sprawozdanie z Tyg. Nar. 
Ujarzm. zostało przyjęte z 
tym, że w przyszłości Polonia 
chicagoska powinna dużo 
wcześniej przystąpić do or­
ganizowania swego udziału w 
paradzie, by reprezentacja Po­
lonii nie wypadła gorzej od 
innych grup narodowościo­
wych, które są dużo mniejsze 
w Chicago.

Del. Lewandowski z Samo­
pomocy Nowej Emigracji za­
pytał, ile kosztowało wynaję­
cie rydwanu na tegoroczną 
manifestację Tyg. Nar. Ujarz­
mionych. Del. L. Pucińska wy­
jaśniła, że wynajęcię koszto­
wało $142.50 dodając, że na 
pokrycie tego wydatku dyrek­
tor ŻNP E. Moskal przesłał 
czek na $10.
Główny Cel Tygodnia 
Narodów Ujarzmionych

Przy końcu sprawozdania z 
tegorocznej manifestacji Tyg. 
Nar. Ujarzm. przybył na po­
siedzenie prezes Wydziału 
KPA, kongr. Roman Puciń­
ski, który objął przewodnic­
two nad dalszą sesję i zaraz 
na wstępie podkreślił że głów­
nym celem manifestacji Tyg. 
Nar. Ujarzm. jest zwrócenie 
uw’agi Amerykanów, iż Polska 
nadal znajduje się w niewoli 
sowieckiej.

Kongr. Puciński poinformo­
wał delegatów, że inne grupy 
narodowościowe niewątpliwie 
zwróciły uwagę, że Polonia, 
która w Chicago liczy ponad 
jeden milion osób, miała bar­
dzo małą reprezentację w te­
gorocznej manifestacji Tyg. 
Nar. Ujarzm.

Prezes Wydziału KPA po­
wiedział izbie, że najbardziej 
niepokoją go wysuwane prze­
ciw Polonii zarzuty, że Pola­
cy są rasistami, co nie jest 
zgodne z prawdą, ponieważ 
Amerykanie pochodzenia pol­
skiego nigdy nie żywili nie­
nawiści przeciw innym naro­
dom. Polonia musi zbijać ta­

kie zarzuty. |

Murzynów do wojny 
zanckiej w naszych 
szych miastach.
Musimy Ich Nauczyć

Prezes Wydziału KPA za­
znaczył, że jest przeciwny 
rozruchom. “Ci, którzy przy­
jeżdżają z południowych sta­
nów do północnych, nie mają 
pojęcia o stosunkach w na­
szych miastach, nie mają po­
szanowania dla policjantów i 
prawa. To jest trudny pro­
blem. My staramy się nauczyć 
ich fachu, by mogli otrzymać 
pracę i by ich żony mogły 
prowadzić dom”, mówił kon- 
gresman Puciński.

Del. S. Derwiński zasuge­
rował utworzenie referatu 
prasowego, celem obrony do­
brej opinii Polonii Amerykań­
skiej przez umieszczanie od­
powiednich artykułów w pra­
sie angielskiej, dodając, że do 
referatu prasowego powinni 
wejść ludzie posiadający do­
brą znajomość języka angiel­
skiego i stosunków amerykań­
skich. Umieszczanie w prasie 
polskiej artykułów zbijają­
cych zarzuty wysuwane prze­
ciw Polonii nie wystarczy, 
powiedział del. Derwiński.

Kongr. Puciński podkreślił, 
że Polonia Amerykańska po­
winna mieć dobry aparat do 
zwalczania wszelkich kłamstw 
o Polakach. “Wrogie nam ele­
menty wiedzą, że Ameryka­
nie polskiego pochodzenia są 
zdolni i zajmują poważne 
stanowiska w różnych dzie­
dzinach.”
Sprawa Artykułu

Del. J. Przyłuski poruszył 
sprawę artykułu umieszczo­
nego w dniu 27 lipca w tutej­
szej gazecie pt. Chicago Trib­
une, według którego kongr. 
Roman Puciński miał rzeko­
mo powiedziać, że nie wini 
Murzynów za rozruchy w 
różnych miastach amerykań­
skich.

Red. Przyłuski poinformo­
wał delegatów, że obecnie 
artykuł ten jest kolportowa­
ny w Chicago, ale list kongr. 
Pucińskiego zaprzeczający po­
wyższemu zarzutowi i umie­
szczony w tej samej gazecie, 
nie jest kolportowany.

W dniu 27 lipca b.r. kongr. 
Roman Puciński napisał do 
Chicago Tribune list, w któ­
rym podkreślił, że nigdy nie 
popierał murzyńskich uczest­
ników rozruchów. “Każdy, 
kto obserwował mój rekord w 
Kongresie wie dobrze, że ja 
jestem jednym z najsurow­
szych krytyków rozruchów, 
które potępiałem tak wcze­
śnie, jak w roku 1961.”
Ograniczenie Demon.stracyj

“6 lipca 1965 roku, gazeta 
pt. Chicago Tribune pochwa­
liła mnie za atak na tych, któ­
rzy urządzają demonstracje. 
Ja wniosłem projekt ograni­
czenia demonstracyj. Obecnie 
sądy korzystają z tego upo­
ważnienia.

“Ja byłem współsponsorem 
anty - rozruchowej poprawki 
do ustawy praw obywatel­
skich z roku 1966 i poparłem 
ją w roku 1967, oraz sponso­
ruję projekt domagający się 
uznania grabieży podczas roz­
ruchów za przestępstwo fede­
ralne z karą do 10 lat więzie­
nia.

“Ja powiedziałem w Wash­
ingtonie tylko tyle, że musi­
my podjąć kroki potrzebne do 
wyeliminowania w upadają­
cych dzielnicach przyczyn, 
które czynią z ludzi łatwy cel

Delegaci Powinni 
Przedłożyć Rekom.

“Komuniści prowadzą 
pagandę wśród różnych naro­
dowości, włączając polską, by 
je rozbić. W związku z tym 
delegaci powinni na następ- 
nvch posiedzeniach Wydziału 
KPA przedkładać rekomen­
dacje. jak najlepiej i najsku- 

i polskiego, sekr. prot. Maria I teczniej można zbijać zarzuty 
Józefiak odczytała protokó- wysuwane przeciw Polonii, 
ły z ostatniego posiedzenia | która powinna je dokładnie 
Wydziału i zarzadu Wydziału’ zbadać i rozważyć”, oświad- 
Kongresu Pol. Am. Obydwa czył kongr. Puciński. 
protokóły zostały przyjętej Del. J. Satkiewicz zapytał 
przez izbę po wprowadzeniu prezesa R. Pucińskiego, dla- 
do nich mniejszych poprą-{czego rząd amerykański wy- 
v,-ek. 1 daje paszporty takim zawodo-

Później sekretarka prot. M.i wym agitatorom jak Stokely 
Józefiak ' odczytała korespon- i Carmichael i innym, którzy 
dencje — od ks. Kardynała J. podniecają Murzynów do roz- 
Króla z Filadelfii z podzięko- ruchów w różnych miastach 
waniem za gratulacje z okazji amerykańskich.
podniesienia go do godności ( Kongr. Puciński wyjaśnił, 
kardynała, oraz zaproszenie I że Stockely Carmichael nie o- 
na bankiet od Ligi Morskiej trzymał pozwolenia na wy- 
w Am. W związku z tym, izba ■ jazd do Hawany na Kubie, 
uchwaliła zakupić jeden $10 (dodając, że on zaproponował 
bilet z tym, że o ile to będzie pociągnięcie Carmichaela do 
możliwe" to prezes Wydziału | odpowiedzialności za zdradę 
KPA kongr. Roman Puciński kraju, gdy tylko powróci do 
będzie osobiście reprezento- 'Stanów Zjedn., ponieważ on 
wał Wydział KPA na bankie- ( zupełnie otwarcie zachęcał

Stokely Carmichael. Szkoda, 
że Chicago Tribune nie przed­
stawiła należycie mej całko­
witej pogardy dla rozruchów, 
maso wych demonstracyj i 
grabieży, oraz agitatorów, 
którzy doprowadzają do zabu­
rzeń”, oświadczył w swym li­
ście kongr. Puciński.
Dalszy Zarzut

Red. Przyłuski poinformo­
wał również delegatów, że o- 
becnie wysuwany jest zarzut, 
iż Polacy byli największymi 
antysemitami. W rzeczywisto­
ści ta sprawa zupełnie inaczej 
się przedstawiała. Wszystkim 
wiadomo, że przed II wojną 
światową Żydzi najchętniej 
osiedlali się w Polsce, gdzie 
ich było około 4 miliony, a 
może więcej.

Del. Br. Śygut zasugerował 
przyłączenie się do organiza- 
cyj, które w St. Zjedn. decy­
dują o ważniejszych spra­
wach, oraz zmianę dotychcza­
sowego stosunku do władz, 
który powinien być pozytyw­
ny, ale domagający się re­
spektowania naszych praw.

Po wysłuchaniu powyż­
szych sugestii, prezes Wy­
działu KPA jeszcze raz zaape­
lował do delegatów, by na na­
stępnych posiedzeniach przed­
kładali rekomendacje, jak 
można będzie najlepiej bronić 
dobrego imienia Polonii Ame­
rykańskiej. Na tym posiedze­
nie Wydziału KPA zostało 
odroczone do następnego mie­
siąca.

Rurociąg 
Gazolinowy 
Pękł Pod Ulicą
Ale Szybka Akcja 
Zapobiegła Pożarowi 
50,000 Gal. Gazoliny
Na przedmieściu Hoffman 

Estates pękł pod ulicą ruro­
ciąg gazolinowy z takim skut­
kiem, że powstała fontanna z 
gazoliny na 40 stóp wysoka i 
około 50,000 galonów gazoliny 
rozlało się na szosę 72 przy 
skrzyżowaniu ulic Roselle, 
Ash i Golf Road. Najw?X-zą 

| groźbą trwającą przez kilka 
godzin była możliwość przy­
padkowego zapalenia się tak 
wielkiej masy łatwopalnego 
płynu.

Ale Policja i Straż Pożarna 
zaraz ruszyła do akcji i sytu­
acja została całkowicie opano­
wana. Zaraz ruch samocho­
dowy przerwano przez ulice 
nawiedzione gazolinową po­
wodzią. Otoczono miejsce kor­
donem policyjnym, aby nikt 
nie rzucił ognia, czy zapałkę 
niedopaloną. Policja ewakuo- 
ła mieszkańców)- z 25 sąsied- 

I nich domów w pobliżu powo­
dzi gazolinowej, oraz ostrze­
gła wszystkich mieszkańców 
tego przedmieścia ,aby nie za­
palali pieców gazowych, jak 
w ogóle, żeby nie wzniecali w 
swych domach żadnego ognia.

Przez kilka godzin praco­
wały troki cysterny, które roz­
laną gazolinę wpompowały w 
owe cysterny, ile tylko się 
dało. Na koniec przybyły tro­
ki z piaskiem aby zasypać pia­
skiem miejsca nasiąknięte ga- 
zoliną. Na szczęście uniknięto 
pożaru i niebezpieczeństwo za­
żegnano, dzięki szybkiej akcji 
Policji, Straży Pożarnej i 
władz miejskich.

Znalezienie Kasy 
Ze Starymi Monetami

Policja Chicagoska od pię­
ciu miesięcy stara się bezsku­
tecznie dociec, kto mógłby być 
wałścicielem znalezionej w 
domu pnr. 3343 Wilson Ave. 
kasy pancernej z rzadkimi 
monetami amerykańskimi 
Policja oszacowuje wartość 
tych monet na około 20,000 
dolarów. Ale przez pięć mie­
sięcy wszelkie badania policji 
osób poszkodowanych, do któ­
rych apartamentów czy skle­
pów dokonano włamań, nie 
zgłosili do policji, iż im kasa 
z monetami została skradzio­
na.

Kasę znaleziono w nast. 
okolicznościach. Kilka miesię­
cy temu nieznany informator 
dał znać do policji, iż w apar­
tamencie domu pnr. 3343 
Wilson Ave. znajdą oni arty­
kuły pochodzące z kradzeży. 
Policja przeszukując ten dom, 
znalazła kasę z monetami, do 
której nikt nie zgłaszał praw 
własności.

Kasę umieszczono pod opie­
ką dozorcy policyjnego w 
biurze policji pnr. 1121 S. 
State ul., gdzie czeka ona 
wciąż na swego właściciela.

• KUPUJCIE W SKŁADACH • 
KTÓRE OGŁASZAJĄ SIE

I W DZIENNIKU ZWIĄZKOWYM

KAWALKADA WOPA
Codziennie coś nowego

Od Poniedziałku do
Produkcja: Dr. Włodz. Z. Sikora

Piątku o I .gzej

NIEDZIELE O GODZ.
IADOMOSCI . , MÓWI 
IECZOROWE (I Dr. W 
OPA 1490 °

3:30
SIKORA 
GODZ.

ROSJANIE “BOJĄ SIĘ WOJNY” — Trzy młode kobiety z Glassboro, N. J. należące 
do grupy złożonej z 17 osób, które udały się do Moskwy, kosztują rosyjskie napoje 
orzeźwiające w pobliżu Uniwersytetu Moskiewskiego. Nazwiska ich są następujące (od 
lewej) — Marilyn Pote, Diane Valentine i pani Jo Ann Siebert. One mówią, że Rosja­
nie, których one spotkały, byli “przyjaźnie nastawieni, gościnni i przesadnie obawia­
jącymi się wojny”.

Demokratów

Radiowego

iż
u-

cowników biurowych, którzy 
pełnili obowiązki w dniach 
kiedy sędzia Kizas podpisy­
wał hondy. W szeregu wypad­
ków stwierdzono, że Kizas du­
blował pracę innych sędziów, 
którzy w ramach swych kom­
petencji już podpisali bondy 
w ciągu dnia. Wobec tego Ki­
zas niepotrzebnie przyjeżdżał 
na stację policyjną i zdaje się, 
że dublowanie hyło oparte na 
wprowadzeniu w błąd oskar­
żonych w celu wyciągania od 
nich pieniędzy za niepotrzeb­
ne usługi bondowe.

Ława przysięgłych poświę­
ci szczególną uwagę badaniu 
okoliczności, związanych z os­
karżeniem sędziógo Kizasa o 
przyjmowanie łapówek przy 
współudziale szeregu pośred­
ników, niemniej zainteresowa­
nych udziałem w korzyściach 
finansowych tej procedury.

na wyścigi samochodowe $50,- 
000, — na wyróżnienia bydła 
$150,000,’— na doroczny po­
kaz koni i popisy kowbojskie 
$129,000.

W kategorii bydła najwięk­
szą nagrodę bo $26,000 prze­
znaczono na bydło dostarcza­
jące mięso, na krowy — pro- 
ducentki mleka przeznaczono 
$18,000. Lista zgłoszonego by­
dła liczy 13,000 sztuk.

x Na wystawie również będą 
nagrody dla zawodowych ar­
tystów malarzy, filatelistów i 
innych.

Dzień 18 sierpnia będzie 
Dniem Złotego Wieku, w któ­
rym złożona ma być cześć dla 
osób w starszym wieku, za 
ich osiągnięcia. Wyścigi sa­
mochodowe będą 19go sierp­
nia, a starych aut 20 sierpnia, 
który jest końcowym dniem 
Wystawy.

wystawy tegorocznej 
postawiony olbrzymi 
Abrahama Lincolna, 
na 30 stóp a umiesz- 
wewnątrz głównego

Za Rozruchy 
Rasowe Teraz 
w 15 Miastach
Znany komik murzyński 

Dick Gregory powiedział, że 
Demokraci są odpowiedzialni 
za ostatnie rozruchy murzyń­
skie w 15 miastach kraju.

Jeśli się zacznie badać te 
rozruchy w 15 miastach, to u- 
derzający jest jeden wzór, a 
miapowicie, że wszystkie te 
miasta, w których miały miej­
sce murzyńskie rozruchy są 
kontrolowane przez Partię 
Demokratyczną. Znaczy to, że 
Demokraci mają więcej, ani­
żeli Republikanie, do wydania 
pieniędzy na “wojnę z nędzą”.

Ale Demokraci wydają te 
pieniądze na poparcie swego 
“zepsutego systemu” zamiast 
wydać je tam, gdzie potrzeba 
— powiedział Dick Gregory.
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LEWANDOWSKI
Od Poniedaiałku De Fiąefca

Naoad Na 
Właściciela 
Restauracji

Alex Reinsissel, lat 46, wła­
ściciel “Black Forest” restau­
racji, pnr. 2636 N. Clark ul., 
został w niedzielę postrzelo­
ny w nogę przez jednego z 
dwóch bandytów, którzy do­
stąpili do Reinsissela, skoro 
tylko wyszedł z żoną ze swej 
restauracji.

Bandyci zażądali wydania 
pieniędzy i zabrali od małżon­
ków $1,000 w gotówce i pier­
ścionek diamentowy wartości 
$1,000. Gdy Reinsissel próbo­
wał stawiać opór, jeden z ban­
dytów strzelił z rewolweru, 
raniąc Reinsissela w nogę, a 
następnie uderzył go w gło­
wę rękojeścią rewolweru.

Ranny przebywa w szpitalu 
Św. Józefa i, jak podano, stan 
jego jest zadawalający.

Niedziela 2-3 pa

WSBC----- 1240 kc
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Komisja Sądu Najwyższe­
go rozpocznie sprawę prze­
ciwko sędziemu Kizas, w dniu 
•5 września. Do czasu, ogłosze­
nia wyników tej sprawy jak 
stwierdził prok. Stamos, ława 
przysięgłych powiatu Cook nie 
będzie się zajmować osobą sę­
dziego. Natomiast zajmie się 
ona innymi osobami, wmie­
szanymi w akcję zwalniania, 
oskarżonych za niskimi hon­
dami przez tego sędziego.
Gościnny Adwokat

Wśród specjalistów bondo- 
wych, strażników więzien­
nych, 12 adw., którzy mają 
być wezwani do składania ze­
znań, znajduje się jeden praw­
nik, który już przedtym był 
szereg razy badany w spra­
wach tzw. “ambulance chas­
ing”. Adwokat ten często u- 
rządzał wystawne przyjęcia 
dla policjantów w północnej 
dzielnicy, gdzie Kizas był 
szczególnie aktywny w swo­
jej procedurze zwalniania 
więźniów za kaucjami z aresz­
tów policyjnych.

Na jednym z takich przy­
jęć u znanego z “gościnności” 
adwokata — wybuchła bójka 
między zaproszonymi uczest­
nikami ze sfer policyjnych. 
Trzech policjantów i jeden 
sierżant zostali w rezultacie 
zawieszeni w urzędowaniu na 
czas 30 dni przez superinten- 
den sona.
Dublowanie Funkcji 
Innych Sędziów

Dotychczasowa inwestygac- 
ja, w której brało udział 60 
osób doprowadziła do zebra­
nia szeregu danych dotyczą­
cych działalności strażników 
w aresztach policyjnych i pra-

Wielka Ława Przysięgłych Zaczyna 
Inwestygację Sędziego Kizasa
Obejmie Ona Przesłuchiwanie 12 Adwokatów, 

Kilku Specjalistów Od Kaucji Oraz Straż­
ników Aresztów Policyjnych, Prowadząc 
Do Oskarżenia o Konspirację Dla Obstruk­
cji Wymiaru Sprawiedliwości

10-Dniowa Wystawa Stanu Illinois Dick Gregory 
Rozpoczyna Sie Już w Ten Piątek . .
Spodziewanem Jest, Iż Ponad 1 Milion Wi- vJUWiniU

dzów Zobaczy Wystawę Bydła, Produktów 
Rolnych i Wyścigi Konne w Springfield, 
Stolicy Stanu

Doroczna Wystawa stanu Il­
linois rozpocznie się już w ten 
piątek i trwać będzie przez 10 
dni, w stolicy stanu, Spring­
field. Kierownictwo oczekuje, 
iż wystawę zwiedzi conaj- 
mniej jeden milion widzów, 
którzy zobaczą wyróżnione o- 
kazy bydła, wyścigi konne i 
wystawę najlepszych produk­
tów hodowli rolniczej farme­
rów.

Oczekiwanem jest również, 
iż Wystawę zaszczyci cała ple­
jada działaczy politycznych.

W otwarciu wystawy we­
zmą udział gubernator stanu 
Illinois, Otto Kerner i 60-u 
mayorów z miast z centralnej 
części naszego stanu. Pro­
gram otwarcia obejmuje pa­
radę oddziałów i orkiestr o- 
raz rydwanów od śródmie­
ścia Springfield — do tere­
nów wystawy, które rozciąga­
ją się na 366 akrowej po­
wierzchni na północnym skra-, 
ju stolicy stanu.

Gub. Kerner zaznaczył, iż 
wystawa odzwierciedla stałe, 
zmieniające się wzory życia 
i postępu w rolnictwie, prze­
myśle i ekonomii stanu. No­
wością 
będzie 
posąg 
wysoki 
czony 
wejścia. Posąg zrobiony jest 
z masy z włókna szklanego 
i stanowi przypomnienie, 
stan Illinois jest miejscem 
rodzenia prez. Lincolna. 
Pokażą Się Politycy

Nowością również jest dwa­
naście figur dinosaurów, któ­
re uprzednio stały na Nowo- 
yorskiej Wystawie Światowej. 
Dzień 16 sierpnia wybrany zo­
stał jako dzień dla działaczy 
politycznych i republikański 
Dzień, a 17 sierpnia będzie 
Dniem Gubernatora.

Mówcami w Dniu Republi­
kańskim będą obaj U.Ś. Se­
natorzy z Illinois, senator re­
publikański Everett M. Dirk- 
sen oraz Charles H. Percy,—- 
nadto sen. Howard Baker 
(R.-Tenn.). Baker jest zię­
ciem Dirksena i jest uważa­
ny za jednego ze zdolnych 
młodych przybyszów do U.S. 
Senatu.

Oczekuje sie również, iż u- 
każą się na Wystawie Rich­
ard B. Ogilvie, prezydent Ra­
dy powiatowej pow. Cook o- 
raz przemysłowiec z Peoria, 
John Henry Altorfer, obaj u- 
ważani są za aspirantów na 
republikańską nominację na 
urząd Gubernatorski w 1968 
roku.

Demokraci zajęli sobie na­
stępny dzień 17 sierpnia. Ma­
yor Daley przywiezie na ten 
dzień dwa pełne pociągi kapi­
tanów precynktowych z Chi­
cago oraz innych pracowni­
ków demokratycznych, któ­
rzy przybędą na Dzień Guber­
natorski. Obie partie prowa­
dzą zawsze konkurencję, któ­
rej partii uda się wypełnić 
kompletnie 10,000 miejsc na 
trybunie. Dotąd wygrywali 
zawsze demokraci.
Dzień Weterański

Dzień 13 sierpnia będzie 
dniem złożenia hołdu żołnie­
rzom walczącym przeciw ko­
munistom w Wietnamie, — | 
będzie to Dzień Weterański. 
Na placu odbędą się różne 
popisy i pokazy przez 50 od­
działów weterańskich o na­
grody, — w trwających 16 go­
dzin popisach. Cześć wal­
czącym wojskom amerykań­
skim w Wietnamie złoży gub. 
Kerner w krótkim przemó­
wieniu.
Wyścigi Konne, Samoch.
i Pokazy Bydła

Nagrody za różne pokazy i 
popisy wynoszą $1,024,000, — 
najwyższa suma w 115-letniej 
historii tych Wystaw. Suma 
nagród na wyścigi konne wy­
nosi od $100,000 do $507,000,

Kampania Nienawiści Przygotowała 
Podłoże Psychiczne Dla Rozruchów 
Zeznania Prezesa Organizacji Policjantów 

w Newark Leonarda Kowalewskiego Rzu­
cają Światło Na Genezę Rozruchów 
w Newark. —

Przed komitetem prawnym 
Senatu, który bada sprawę 
rozruchów murzyńskich w 
niastach amerykańskich w 
dyskusji nad projektami u- 
staw przeciwko agitatorom 
zamiejscowym stanął prze­

wodniczący Fraternal Order 
of Police w New Jersey Leo­
nard Kowalewski, który 
stwierdził, że personel insty­
tucji “walki z nędzą” finan­
sowanej z funduszów fede­
ralnych wykazuje sympatie 
dla uczestników rozruchów 
murzyńskich. Opłacani z tych 
funduszów adwokaci tych in­
stytucji byli w pogotowiu w 
czasie rozruchów w Newark, 
aby interweniować na policji 
w wypadkach aresztowania 
uczestników.

Między innymi adwokat 
Oliver Lofton, który stoi na 
czele wydziału pomocy praw­
nej w urzędzie walki z nędzą, 
bronił szofera taksówki, któ­
rego aresztowanie spowodo­
wało rozruchy w tern mieście. 
Wynikiem ich było 27 zabi­
tych i 1,000 rannvch.
Agitacja

Kowalewski, który jest po­
licjantem w Newark od 11 lat 
powiedział, że od r. 1962 pro­
wadzona jest w tym mieście 
kampania budząca nienawiść 
przeciwko policji wytwarza­
jąc klimat psychiczny, w któ­
rym każde aresztowanie mu­
rzyna może spowodować roz­
ruchy rozagitowanej młodzie­
ży murzyńskiej.

Robert Curvin, przewodni­
czący oddziału Kongresu Rów­
ności Rasowej w Newark w 
jednym ze swych przemówień 
wiecowych nazwał policję 
“agentami gestapo i morder­
cami, którzy szukają satys­
fakcji w brutalnem prześla­
dowaniu c zł o n k ó w grupy 
mniejszościowej.

Do tej kampanii dołączył 
się Albert Black, który stoi 
na czele Komisji dla Praw 
Ludzkich w Newark. Nazwał 
on policję “zwierzętami”.

W czasie zebrania Rady 
Szkolnej w gmachu ratusza w 
Newark w dniu 27 czerwca, 
murzyński pisarz Leroi Jones 
zapowiedział, że “Hiroszima i 
Nagasaki zniszczone przez 
bomby atomowe wyglądały 
po tym ataku lepiej niż bę­
dzie wyglądał Newark, gdy 
my się nim zajmiemy (when 
we get through with it”). 
Jones przybył na zebranie 
Rady Szkolnej na czele grupy 
osób protestujących przeciw­
ko nominacji jej nowego człon­
ka.

W czasie rozruchów został 
on aresztowany, gdy strzelał 
z karabinu przez okno samo­
chodu. W aucie jego znale­
ziono dwa naładowane rewol­
wery i 58 wystrzelonych na­
boi.
Onieśmielenie Policji 
Kampanią Zarzutów

Kowalewski oświadczył, że 
rozruchy w Newark były do-

“W1ECZÓR PRZY 
MIKROFONIE” 
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skonale zorganizowane a trak­
towanie ich wybuchu jako 
zjawiska spantanicznego jest 
niezgodne z prawdą. Pokazał 
on komitetowi fotografie u- 
czestników marszów, wśród 
których znajdowali się pra­
cownicy federalnej organiza­
cji walki z nędzą. Jeden z 
takich pracowników stworzył 
grupę “white hat”, której 
członkowie śledzą policję w 
obrębie getta murzyńskiego, 
jeżdżąc za autami policyjnemi.

Literaturą agitacyjna, bu­
dząca nienawiść wciąż jest w 
obiegu w Newark, gdzie w 
tej akcji panuje atmosfera 
podniecenia, grożąca wybu­
chami dalszych rozruchów.

W trakcie zeznań Kowa­
lewskiego, przewodniczący ko­
mitetu prawnego Senatu sen. 
McClellan zarzucił policji, że 
jest zbyt miękka. “Czy agi­
tatorzy stali się klasą uprzy­
wilejowaną, stojącą ponad 
prawem? Czy policja została 
sterroryzowana przez agita­
torów, szerzących zarzuty o 
jej brutalności, że postępuje 
nieśmiało i zachowuje się nie- 
dość stanowczo?” pytał reto­
rycznie McClellan.

Był to komentarz do wy­
jaśnienia Kowalewskiego, że 
przed wybuchem rozruchów 
policja miała rozkaz nie aresz­
towania prowokatorów, aby 
nie tworzyć okazji do zamie­
szek.

2 Braci Ginie
w Pożarze u) Harvey

Michael Allan White, lat 8, 
i jego 6-letni brat, Brian An­
thony — ponieśli śmierć w 
poniedziałek rano, w pożarze 
ich domu pnr. 15417 S. Wood 
ul.

Trzecie dziecko tej rodziny, 
6-letni Robert, doznał zaś po­
parzeń 2-go i 3-go stopnia, 
szczególnie na rękach. Stan 
jego zdrowia jest zadawala­
jący i przebywa on w szpita­
lu Ingalls Memorial. Ojciec 
tych dzieci, James, lat 32, wy­
skoczył przez okno z drugie­
go piętra unikając niechybnej 
śmierci.

Szef straży pożarnej Ed­
ward Muller oświadczył, że 
pożar powstał w łazience, je­
dnakże przyczyny pożaru nie 
znaleziono. Szkody w budyn­
ku -wynoszą na sumę $2,500.

Rodzina White posiadała
3 dzieci.

Zmarł Od Kuli 
Strzelonej z Auta

19-letni młodzieniec, pocho­
dzący z Mississippi został 
śmiertelnie ranny d kuli re­
wolwerowej, kiedy stał na 
schodach domu swej kubynki 
pnr. 6957 S. Loomis ul. Kula 
przypuszczalnie pochodziła od 
pzejeżdżającego auta. 19-letni 
graduant Wyższej Szkoły w 
Mississippi, Solomon Davis 
z Lyons. Miss, zmarł w czasie 
operacji w szpitalu Engle­
wood.

Kuzynka jego, 26-letnia 
Rosemary Bradford oświad­
czyła, iż wyszli właśnie obo­
je z domu, by kupić sobie lo­
dy od ulicznego sprzedawcy, 
kiedy padł strzał i jej kuzyn 
upadł ranny na schdy. Kuzyn 
jej przyjechał do Chicago, by 
zarobić sobie trochę pieniędzy 
na kształcenie się w kolegium. 
Davis pracował w firmie Dy­
namics Industries Inc.> pnr. 
1725 Diversey Ave.
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